wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 89 (789) ROK IV 


W liście do towarzysza Stalina 
naitowcy Baszkirii zobowiązują się 
przedterminowo wykonać plan 
na rok 1951 


(© MOSKWA (PAP). 
radziecka opublikowała list 
robotników, majstrów, tech- 
ników, inżynierów 1 urzedni- 
ków przemysłu naftowego 
Baszkirskiej Autonon:icznej So- 
cjalistycznej Republiki Ra- 
dzieckiej wystosowany do prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Stalina. 

W liście tym pracownicy 
przemysłu naftowego Baszkirii 
podkreślają, że upłynęło za- 
ledwie 5 lat od dnia, kiedy Jó- 
zef Stalin nakreślił historycz- 
ny program powojennej od- 
budowy i rozwoju gospodarki 
narodowej, program budowy 

s komunizmu w ZSRR. 

Przemysł naftowy Baszkirii 
przedterminowo wykonał plan 
powojennej 5-latki Wydobycie 
ropy naftowej w roku 1950 
wzrosło 2,5 raza w porównaniu 
z rokiem 1946. Produkcja prze- 
mysłu naftowego wzrosła ?- 
krotnie, wiercenie szybów naf- 
towych — 3 razy. a prace bu- 
dowłano - montażowe wzrosły 
6,5 raza. W ciągu ubiegłej 5-lat- 
ki zagłębia naftowe  Baszkimi 
i fabryki przemysłu naftowego 
dały państwu radzieckie 
117.000.000 rubli ponadplano- 
wych oszczędności. 

W dalszym ciągu listu 


Prasa 


pra- 


cownicy przemysłu naftowe- 
go Baszkirii stwierdzają, ze 
podobnie jak i w latach ubie- 
głych postanawiają przystąpić 
do współzawodnictwa o przed- 
terminowe wykonanie  pianu 
1951 r. i wzywają pracowni- 
ków przemysłu naflowego A- 
zerbejdżanu i obwodu  kujby- 
szewskiego do  kontynuowa- 
nia współzawodnictwa rozpo- 
czętego w roku ub. 


K 

Komentując list pracowni- 
ków przemysłu naftowego Basz 
kirskiej ASRR do Staiina. dzien 
nik „Prawda“ podkreśla. ze 
przemysł naftowy ZSRR znaj- 
duje się na nowym etapie roz- 
wojowym. 5-letni plan odbudo- 
wy i dalszego rozwoju prze- 
mysłu naftowego wykonany 
został  przedterminowo. Real- 
zując podjęte zovowiązania 
pracownicy radzieckiego prze- 
mysłu naftowego (Azerbejdża- 
nu. Baszkirii. Repuoliki Ta- 
tarskiej, Turkmenii. Kraju 
Krasnodarskiego, obwodu kuj- 
byszewskiego i innych; dali go- 
spodarce narodowej setki ty- 
sięcy ton nafty ponad plan. 

„Izwiestia* wskazują, że Basz 
kiria stała się jednym z naj- 
większych  zagłębi naftowych 
ZSRR tzw. „drugim Baku“. 


Nowy radziecki kombajn węglowy 


(d) MOSKWA (PAP). Z Char- 
kowa podają. że w tamtejszych 
zakładach „Światło Górnika" 
ząkończono montaż nowego ra- 
dzieckiego kombajnu węglowe- 
go 

Kombajn ten jest maszyną o 
polężnej konstrukcji. zbudowa- 
ną według projektów laurea- 


Umowa o bezpośredniej komunikac 


tów Nagrody Stalinowskiej 
Grigina. Kudriaszewa, Piczugi- 
na i Burcewa. Kombajn ten 
mechanizuje całkowicie wydo- 
bycie i załadowanie węgla przy 
eksploatacji. cienkich pokładów 
węgla. Nowy kombain umożli- 
wi znaczne zwiększenie wydaj- 
ności pracy górników. 


jl 


kolejowej między ZSRR i Chinami 


(£) MOSKWA (PAP). W wy- 
niku rozmów przeprowadzonych 
"w Pekinie między przedstawi - 
ciełami ministerstwa komunika 
cji ZSRR i ministerstwa kolej- 
nictwa Chińskiej Republiki Lu- 
dowej podpisano dnia 14 mar 
ca 1951 r. umowę o bezpośred- 
niej tocaumikacji kulejowej mi 


~ 


dzy ZSRR i Chinami. W myśl 
tej umowy z dniem 1 kwietnia 
1951 r. wprowadzona zostaje 
bezpośrednia komunikacja ko- 
lejowa miedzy ZSRR a Chińską 
Republiką Ludową dla przewo 
zu pasażerów, bagażu i ładun - 
ków, 


„Wzywamy młodzież wszystkich 
krajów europejskich do zwiększenia 
wysiłków w walce o pokój“ 
Rezolucja młodzicży polskiej, czechosłowackiej 
i niemieckiej na konierencji w Libercu 


(d) PRAGA (PAP). Jak już 
donosiliśmy. w Libercu odbyła 
się konferencja młodzieży pol- 
skiej, czechosłowackiej i nie- 
mieckiej na znak protestu prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Na wniosek delegacji polskiej 
uczestnicy konferencji uchwa- 
lili następującą rezolucję: 

„My, młodzi Czesi, Słowacy, 
Polacy i Niemcy, zebrani na 
wspólnej Konferencji Młodzie- 
żowej, wyrażamy naszą nieu- 
giętą wolę walki o pokój, wal- 
ki przeciw remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. walki o zjed- 
noczone. demokratyczne i mi- 
łujące pokój Niemcy. 

W obliczu postępującej remi- 
litarvzacji Niemiec zachodnich. 
stanowiącej olbrzymią  grożbę 
dla pokoju Europy, wzywamy 
młodzież wszystkich krajów eu- 
ropejskich do. zwiększenia wy- 
siłków w walce o pokój” 

Naszym wspólnym zadaniem 
— głosi dalej rezolucja — jest 
stanowcze przeciwslawienie się 
rosnącej grożbie wojny. Brater 
ska przyjażń j współpraca mię- 
dzy młodzieżą naszych krajów — 
Czechosłowacji, Polski i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
— jest potężną tamą przeciwko 
zbrodniczym planom podżega- 
czy wojennych. Nigdy więcej 
miłująca pokój młodzież nie- 
miecka nie będzie walczyła z 
młodzieżą polską i czechesło- 
wacką. Wspólnymi siłami wraz 
z młodzieżą wszystkich krajów 
Europy walczyć będziemy prze- 


ciwko remilifaryzacji Niemiec 
zachodnich. przeciwko odbudo- 
wie Wehrmachtu i przeciwko 
produkcji zbrojeniowej. 

Domagamy się zawarcia w 
roku 1951 traktatu pokojowego 
z Niemcami -— Niemcami poko- 
jowymi, demokratycznymi i 
zjednoczonymi oraz wycofania 
wszystkich wojsk okupacyjnych 
z terenu Niemiec. Niemcy zjed- 
noczone i demokratyczne — to 
pokój w Europie. 

W imię szczytnych ideałów 
pokoju i braterstwa ludów 
stwierdza w zakończeniu rezo- 
lucja = z całej mocy popiera- 
my inicjatywę grup młodzie- 
ży francuskiej, belgijskiej, nie- 
mieckiej i innych krajów 
inicjatywę zwołania wielkiej 
wspólnej Europejskiej Konfe- 
roncji Młodzieży przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. dla pokojowego uregulo- 
wania sprawy niemieckiej. 

Zwracamy się do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej i innych miłujących po- 
kój organizacji. ażeby: poparły 
tę iniejatywe młodzieży. 

Rezolucja przyjęta została 
przez zgromadzoną na konfe- 
rencji młodzież  entuzjastycz- 
nie. Raz po raz wznoszono 0- 
krzyki na cześć Światowej Ra- 
dy Pokoju i czołowej siły ru- 
chu bojowników o pokój — 
Związku Radzieckiego. Młodzież 
skandowała imię wielkiego wo- 
dza ludu pracujacego całego 
świata — Józefa Stalina. 


Wypełniając rozkaz swych 
amerykańskich panów — fitoiaszyści 
szczują przeciw granicy na Odrze i Nysie 


(f) SOFIA (PAP). Jak donos: 
prasa bułgarska, dziennik ti- 
towski „Wiestnik* wystąpił z or 
dynarnym atakiem przeciwko 
granicy pokoju na Odrze i Ny- 
sie. Równocześnie dziennik ten 
zaatakował w cyniczny sposób 
Niemiecką Republikę Demokra- 


tyczną za uznanie tej granicy. 
Tak więc klika titowska na roz- 
kaz swych mocodawców impe- 
rialistycznych dołącza swój 
głos do nagonki uprawianej 
przez podżegaczy wojennych i 
przez zachodnio - niemieckich 
pogrobowców hitleryzmu. 


Walki w Korei 
na wszystkich irontach 


(PAP)  Dowodz* 
two naczelne koreańskiej 
mii ludowej nadało w dniu 
30 om. komunikat. w ktorym 
stwierdza. że na wszystkich 
frontach oddziały armii tudo- 
wej wraz z oddziałanu ochotni- 
ków chińskich toczyłv zaciekłe 
walki. zadając nieprzyiacielo- 
wi dotkliwe straty w ludziach 
j sprzęcie wojennym. 


() PEKIN 


~- Na froncie zacnodnim w re- 
jonie Seulu zestrzeione zostaty 
3 samoloty nieprzyjacielskie. 


Faszystowski rząd grecki 
wysyła żołnierzy na Korec 
(d) SOFIA (PAP) Rozgłośnia 
Wolnej Grecji podała do wia- 
cGomości. iż rząd grecki wysłał 
27 marca do Korei trzeci z kolei 
batalion żołnierzy i oficerów. 


j oraz 
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Polskiej Zjednoczonej 4 
Partii Robotniczej 


WARSZAWA — NIEDZIELA 1 KWIETNIA 1951 R. WYDANIE - H CENA 15 gr. J 

s 6o Go © e 66 . Y, 
Załogi hut „Czestochowa“ „Batory“ i „Florian“ podjęły 
Ó Ó O r e ) p o e t 
zobowiązania l-majowe ogólnej wartości 11 miln. zł 
Inżynięrowie i technicy budowlani stolicy opracują dokumentację techniczną dla 63 obiektów 4 
inwestycyjnych — Operator sprzętu budowlanego St. Piotrowski inicjuje współzawodnictwo o tytuł A 
najlepszego operatora w kraju — Masowe meldunki o podejmowanych zobowiązaniach a 

Tysiącami zobowiązań 1-majowych wzmacniają narodowy | Wartość zobowiązań pracow- | skróci czas wykonania robót re- 4 


front walki o pokój i plan 6-letni robotnicy, chłopi i inteli- 


gencja pracująca, mężczyźni, 


kobiety i młodzież w całym 


kraju, współzawodnicząc o wygospodarowanie dodatkowych 
oszczędności, © dostarczenie dla potrzeb naszego pokojowego 


budownictwa dodatkowych su 


rowców, półfabrykatów i go- 


towych wyrobów, o podniesienie jakości produkcji. Dla ucz- 
czenia 1 Maja zainicjowano współzawodnictwo o tytuł naj- 
lepszego operatora sprzętu budowlanego oraz o tytuł najlep- 


szego kierowcy samochodoweg 
bowiązaniach warszawskich ar 


o. Napływają meldunki o zo- 
chitektów, pracowników MHD 


w Warszawie. O podjęciu czynu l-majowego donoszą załogi 


3 hut „Częstochowa”, „Batory“ 


W dniu 30 bm. na Slasku, do 
narodowego czynu 1-maiowego 
włączyły się załogi nut  „Cze- 
stochowa*, „Batory“ i  „Fio- 
rian*, podejmując zobowiaza- 
nia ogólnej wartości porad 
11 milionów złotych. Zobowią- 
zania robotników  zatrudnio- 
nych przy rozbudowie kuty 
„Czestochowa“ przyśpieszą 
znacznie termin oddania do 
użytku poszczególnych obiek- 
tów hutniczych. 

Czyn l-majowy kolejarzy 
gdyńskich przyniesie naszej go- 
spodarce narodowej blisko 5 
milionów zł. 


Architekci, kierowcy 
samochodowi, kolejarze 
Warszawy przystępują 

do czynu l-majowego 


Do masowego, ogólnonaro- 
dowego nurtu zobowiązan !-ma 
jowych włączają się również 
pracownicy biur projektowych 
architekci, inzynierowie. 
technicy i kreślarze. W dniu 
30 bm. zespoły pracowni archi- 
tektonicznej, konstrukcyjnej. 
sanitarnej } kosztorysowej Zjed 
noczenia Nr 4 Biur Projektio; 
wych Budownictwa Miejsxie- 


go zobowiązały się podnieść 
wydajność pracy w kwietniu 
br. o 10 proc. Postanowiono 


przyśpieszyć o 2 tygodnie opra- 
cowanie dokumentacji o tech- 
nicznej ogółem dla 63 obiektów 
planu inwestycyjnego. 


jął również zespoł  piacowni) 
inż. Wierzbiekiego, wchodzą- | 
cej w skład Zjednoczenia Nr 1 
Budownictwa Miast i Osiedli. 
Za przykładem budowni- 
| czych Marszałkowskiej Dziel- 
nicy Mieszkaniowej, załogi ro- 
botnicze na licznych innych 
budowach podejmują CZYM 
l-majowy. M. in. załoga budo- 
wy domków indywidualnych 
na Kole zobowiązała się oddać 
do użytku na 1 Maja na 2 rnice- 
siące przed 


Zobowiązania 1-maiowe pod- | 


terminem -~ ll, 


i „Florian“. 


domków jednorodzinnych. prze 
znaczonych dła przodowników 
pracy i racjonalizatorów. 

Kierowcy samochodowi i bry- 
gady robotnicze Zakł:dów 
Tyansportowych Budownictwa 
Miejskiego Warszawy zainicjo- 
wali w dniu 30 bm. walkę o 
tytuł najlepszego kierowcy, 
najlepszego  ładowacza 1) naj- 
lepszego warsztatowca w ca- 
łym kraju. W myśl swego zo- 
bowiązania, kierowcy posia- 
nowili spalać o 1 proc. benzyny 
mniej od przewidzianvch norm 
oraz dostarczać na budowy o 
3 proc., tj. o 2.400 ton materia- 
łów budowlanych więcej mie- 
sięcznie. 

$ 


Na masówce 
Sprzętu Budownictwa 
skiego w Warszawie Stefan 
Piotrowski, pracujący na ko- 
parce radzieckiej E-505 zobo- 
wiązał się do oszczędzania 4 li- 
trów paliwa dziennie w ciągu 
8 godzin pracy, do przedłużenia 
o 2 miesiące międzyremonto- 
wego okresu pracy swej m3szy- 
ny oraz do usuwania miesięcz- 
nie 7.500 m. sześc. ziemi lub 
gruzu. Piotrowski wezwał jed- 
nocześnie operatorów z całego 
kraju, do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego operatora. 

Podobne zobowiązanie podjął 


w Zakładach 
Miej- 


dureyjne dła uczczenia swięta 


zła warszawskiego. 

Kolejarze parowozowni War- 
szawa — Praga postanowili m. 
in. zwiększyć przeciętny prze- 
bieg miesięczny pomiędzy płu- 
kaniami parowozów o przeszło 
10 proc. Pracownicy stacji War- 
szawa — Główna Towarowa po- 
| stanowili przetoczyć bez awarii 
'90 tys. wagonów oraz skrócić 
średni przestój wagonów o 4 
| godziny, 


operator spychacza „Stalinice' 
Benedykt Rawa. 

w 
Poważne zobowiązania pro-| 


majowego podjęli kolejarze wę-, 


| 
| 


ników wagonowni  Warszawńa- 
Zachodnia-Szczęśliwice wynosi 
około 45 tys. zł» Również pra- 
cownicy stacji Warszawa - Za- 
chodnia osobowa podjęli zobo- 
wiązania o łącznej wartości po- 
nad 35 tys. zł, 


Zobowiązania pracowników 
Śląskich Linii 
Komunikacyjnych 
i wrocławskich 
budowlanych 


(Koresp. wł.). Czynem produk- 
cyjnym i wzmożoną wydajno- 
ścią pracy witają święto 1 Ma- 
ja masy pracujące Sląska. 

Na apel towarzyszy: Sekuły 
i Wardasa, kierownicy autobu- 
sowi śląskich linii komunika- 
cyjnych: Kałka, Maćkowiak, Ka 
sprowicz i Stokfisz postanowili 
przedłużyć okres międzyremon- 
towy do 400.000 km. na auto- 
busach marki „Leyland. W 
ślad za nimi kierowcy Widuch i 
Zimiński przyjęli zobowiązanie 
przejechania 300.000 km. bez re- 
montu na autobusie matki „Cha 
usson'*. 

Brygada tow. Krętosza z war- 
sztatów autobusowych przysto- 
suje do ruchu przez przeróbki 
racjonalizatorskie 2 autobusy 
odstawione dotychczas z powo- 
du braku części wymiennych. 

Warsztaty w Bytomiu, Będzi- 
nie i Gliwicach podjęły zobowią 
zania wyremontowania wago- 
nów odstawionych dotychczas 
z ruchu i przebudowy ponad- 
planowej. wozu dla pogotowia 
technicznego. 

Załoga zajezdni tramwajo- 
wych i autobusowych przez 
zwiększenie staranności przy 
rewizjach nocnych żobowiązała 
się podwyższyć stan techniczny 
wozów i zdolności do ruchu do 


|88 proc. 


Wydział instalacyjny przed- 
siębiorstwa remontowo - budo- 
wlanego we Wrocławiu zobo- 
wiązał się w czynie l-majowym 
zauszczędzie na materiałach re- 


glamentowanych 5 tys. zł. przew 


oszczędne zużycie materiału. 
Wszystkie 4 zespoły i obie bry- 
gady wydzielone postanowiły 
wykonać w kwietniu 135 pree. 
normy, 

Cenne są również zobowiazania 
indywidualne. M.in. kierownik 
zespołu nr 3 Eustachy Roma- 
now zobowiązuje się wprowa- 
dzić do produkcji nowy 
stropu żużlowo betonowego. 
Zastosowanie go na budowach 


mentowych o 50 proc., co qa 
około 20 zł. oszczędności na ma- 


teriale na 1 km kw. (1.d.) 
Czyn 1-majowy 
ZMP-owców 

ZMP-owcy  maszyniści Wo- 


lejowi Bronisław Janikowski 
i Mieczysław Kobylinski oraz 
palacze parowozowni Leon Ja- 
siak i Edmund Stefan z Lasko- 
wic, woj bydgoskie, dla uczcze- 
nia święta 1 Maja zobowiazali 
się przejechać 140 tys. sm na 
parowozie 01-24 bez naprawy 
średniej i uzyskać 10 proc. 
oszczędności węgła przez spa- 
lanie gorszych gatunków Inna 
brygada ZMP-owska z n»rowo- 
zowni Kutno zobowiązała się 
przejechać 250 tys. km bez ma- 
prawy średniej. 

„O 5 ton na zmianę podniesie 
przeładunek młodzieżowa bry- 
gada dźwigowych w porcie 
szczecińskim. złożona 7 Orzesz- 
ka, Krajewskiego, Stryiasia, 
Jazwejha i Aleksiuka. 


Szereg zobowiązań  t-majo- 


typ i 


wych podjęły równiez brygady 
młodzieżowe w Zakładach Ru- 
dowy Maszyn i Aparatów w 
Krakowie. w Bielskicn Zakła- 
dach Przemysłu Drzewnego 
(woj. lubelskie), w spółdzielni 
produkcyjnej w Łazowej, pow 
Tomaszów Lub.. w roszarni lnu 
i konopi w Sępopolu. woj. olsz- 
tyńskie i wiele innych. 


MHD Warszawa - Południe 
obniży o 20 proc. 
koszty własne 


Z inicjatywą czynu 1-majo- 
wego w handlu uspołecznionym 
i z wezwaniem do podjęcia po- 
dobnych zobowiązań we wszy- 
stkich analogicznych  przedsie- 
biorstwach w całym kraju wy- 
stąpili w dniu 30 bm. pracow- 
nicy Miejskiego Handlu Deta- 
licznego Warszawa Południe. 
kładąc główny nacisk w swym 
zobowiązaniu na obnizenie kosz- 
tów wlasnych. Pracownicy ie- 
go przedsiębiorstwa podjęli na 
początku lutego br. zobowia”a- 
nie obniżenia kosztów własnycn 
o 20 procent w stosunku do r3- 
ku ubiegłego. obecnie zaś posta- 
nowili uzyskać dalszą obniżkę 
kosztów o 6 proc. 


Równocześnie załoga MHD 
Warszawa - Południe zobowią- 
zała się oddać do użytku 47 
sklepów w terminie do 1 Maja 
iw ten sposób wykonać roczny 
plan rozwoju sieci. 


Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju 5 mocarstw 


Ponad 150 tys. mieszkańców Śląska maniiestowało na zchraniach sprawozdawczych 
gorące poparcie dla uchwał Światowej Rady Pokoju 


W woj. krakowskim odbyło 
się ponad 320 potężnych manife- 
stacji i zebrań, na których spo- 
łeczeństwo omówiło doniosłe u- 
chwały Światowej Rady Pokoju 
potępiło politykę agresji i 
wojny anglo - amerykańskich 
imperialistów. 

Przedstawiciele różnych śro- 
dowisk społecznych Wyrażają 


(5) Na setkach masowych zebrań, odbywających się w ca- 
/łym kraju robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca i mło- 
|dzież, zapoznając się z historycznymi uchwałami Światowej 
| Rady Pokoju, wyraża jednocześnie swą nievgiętą wolę ich 
realizacji przez zacieśnienie szeregów frontu narodowego 


= 


| walki o pokój i plan 6-letni. 


cie Paktu Pokoju pięciu mo- 
carstw. 


We wszystkich powiatach i w 
wielu gminach woj. bydgoskiego 
odbyły się już odprawy prele- 
jgentów i agitatorów pokoju, 
którzy przenoszą do najszerszych 
mas społeczeństwa uchwały se- 
sji berlińskiej. Na plenarnych 
posiedzeniach terenowych komi 
tetów obrońców pokoju aktywi- 


jednomyślnie najgorętsze po | 
parcie dla apelu Rady 0 zawar- 


W walce o racjonalną 


| waniu możliwości, 


gospodarkę węglem 


| 
| 


ści omawiają metody konkretne- » możliwość budowania 


go udziału calego społeczeństwa 
w walce o realizację historycz- 
nych uchwał Światowej Rady 
Pokoju. 

M.in.w rozszerzonym plenum Po 
wiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Brodnicy wzięło udział 
150 aktywistów ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. W żywej 
dyskusji przemawiał m. in. ks. 
Dabrowski. proboszcz parafii 
Wrocki. „Wojnę chcą wywołać 
ludzie opanowani żądzą krwi i 
dolara, Zadaniem wszystkich 


| s . 4 : > 
„uczciwych ludzi na świecie, bez 


różnicy poglądów i przekonań 
musi być walka o zachowanie 
naszych miast i świątyń, o życie 
starców i bezbronnych dzieci, o 
lepszego 


szczęśliwego jutra—walka o po- 
kój* — stwierdził ks. Dąbrowski. 


W woj. katowickim zebrania 
sprawozdawcze z bewlińskiej se- 
sji Światowej Rady Pokoju zgro 


W miastach, osiedlach i gminach 
wiejskich zorganizowano około 
340 odczytów i prelekcji pod ha- 
słem walki o pokojowe Niemcy. 


Jedną z form popularyzacji 
uchwał Światowej Rady Pokoju 
są zainicjowane przez Woje- 
wódzki Komitet Obrońców Po- 
koju w Katowicach specjalne 
prelekcje przed seansami filmo- 
wymi. Według ostatnich mel- 
|dunków, do chwili obecnej od- 
było się 76 takich prelekcji. 


Rozszerza się akcja współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń w oszczędnym spalaniu węgla 


Zobowiazania robotników łódzkich i maszynistów warszawskich 


(Kor. wł). Inicjatywa palaczy 
elektrowni „Szombierki“ w dzie 
dzinie współzawodnictwa o osz 
czędność węgla, rozszerza się 
na nowe załogi kotłowni łódz - 
kich. 

Palacze kotłowni ZPW im. 
Bardowskiego, po przeanalizo - 
postanowili 


jąc się na coraz nowe dziedziny 
naszej gospodarki 
znajduje również wyraz w po- 
dejmowaniu przez masy pracu - 
jace naszego kraju zobowiazżań 
1l-majowych. 

I tak np. drużyny parowozo - 
we Parowozóowni Warszawa 
Praga zobowiązały się w kwiet- 


zaoszczędzić ponad plan 896 ton 
węgla'i jednocześnie wezwać da 
współzawodnictwa towarzyszy z 
ZPW im Ossowskiego 

W odpowiedzi na wezwanie 
palaczy ZPW im. Gwardii Lu - 
dowej, załoga kotłowni ZPW im. 
Barlickiego zobowiązała się za- 
oszczędzić do końca br. ponad 
plan 750 ton węgla, oraz wysłać 
swych przedstawicieli do ZPW 
im. Gwardii Ludowej celem wy 
mianv doświadczeń. 

Palacze kotłowni ZPB im. Ku 
nickiego postanowili. stosując 
bardziej racjonalne metody spa- 
lania zaoszczędzić w bieżącym 
roku ponadplanowo 1.800 ton 
węgla i jednocześnie wezwać do 
współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń na tym odcinku to- 
warzyszy kotłowni ZPB im. 
Harnama. (ba) 

275 ton węgła I gatunku 


| 
(Kor. wh) Akcja racjonalnej | 


gospodarki weglem, rozszerza = ' 


niu br. zaoszczędzić 5 pro” we- 
gla na 1000 brutto tono-km. 
Przyniesie to oszczędność 275 
ton węgla najlepszego gatunk 1. 

(m) 


Palacz tow. Słapak 
o gospodarce węglem 


Tow. Stefan Słapak — czoło- 
wyr palacz elektrowni krakow - 
skiej. omawiając zagadnienia 
związane z walką o ra”jona!lną 
i oszczedną gospodarkę weglem 
oświadczył m in.: 

„Apel elektrowni .37omhier- 


ki“. wzywający nas do współza ` 


wodnietwa o najekonomiczniej- 
sze wykorzystanie węgła załoga 
kotłowa elektrowni krakowskiej 
z radością podjęła. 

Główną zasadą dobrego spa - 
lania węgla na ruszcie kotła 
jest to. aby proces spalania od 
bywał się przy właściwej ilości 
powietrza, a powstałe gazy spa 


2- 


linowe zawierały praktycznie 


narodowej. dwutlenek węgla w granicach 


lod 10 do 12 proc., przy jedno- 


czesnym braku gazów palnych 
w swoim składzie. Pardzo waż 
nym zagadnieniem jest prze - 
strzeganie tzw. reżimów pracy 
kotła przy poszczególnych ob- 
ciążeniach. 

Załoga nasza w wyniku do- 
świadczeń, uzyskanych w pra- 
cy zastosowała już pierwsze 
usprawnienia, polegające na 
tym, że obecnie dwa kotłv pra- 
cują na równym obciążeniu. 
podczas gdy trzeci pracuje w 
zależności od potrzeb W ten 
sposób uzyskuje się poważną 
oszczędność na węglu. gdyż a- 
gregaty posiadają wówczas lep 
szą wydajność. 

Aby palacz mógł stale kontro 
lować pracę kotła i aby praca 
kotła była jak najekonomiczniej 
sza, powinno się dbać o odpo- 
wiednie ustawienie warstw wę 
glowych w piecach. dbać o usz- 
czelnienie komory piecowej. od- 
rowiednio manipulować dopły- 
wem powietrza i nie zaniedby- 
wać oczyszczania w ruchu po- 
wierzchni ogrzewalnej kotła. 

Ścisła współpraca personelu 
inżynieryjno - technicznego z 


lizowaniu zgłoszonych przez pa 
łaczy wniosków i usprawnień 
ma również doniosłe znaczenie. 
a zdobyte wyniki i doświadcze 
nia w oszczędnym spalaniu wę 
gla powinny być przez załogę 
kotłowni wspólnie z aktywem 
technicznym zakładu omawiane 
jak najczęściej na specjalnych 
zebraniach“. 


Tow. Stefan Słapak, po pod - 
jęciu wraz z całą załogą kotłow 
ni krakowskiej apelu „Szom- 
bierek“. mającego tak doniosłe 
znaczenie w walce o oszczęd - 
ność i o realizację Planu 6-let- 
niego. wezwał wszystkich towa 
rzyszy pracy - palaczy elektro- 
wni, fabryk i innych zakładów 
przemysłowych 'w całej Pol- 
sce. aby wzorując się na wspa- 
niałych osiągnięciach klasy ro- 
botniczej Związku Radzieckie - 
go. dążyli do uzyskania jak naj 
wyższej oszczędności w zużyciu 
węgla. 

„Racjonalna gospodarka na- 
szym najcenniejszym surowcem 
— węglem — powiedział tow 
Słapak — pozwoli na przedter- 
minową realizację w naszym 
kraju pokojowego planu budo- 
wy podstaw socjalizmu. ktory 
zapewni szczęście i dobrobyt na 


robotnikami, polegająca na ana- i szemu narodowi”, 


| nomoenego Związku Socjalisty- | go Związku Socjalistycznych Re 
Radzieckich | publik Radzieckich Arkadija A. 


Raymonde Dien w Warszawie EE 


Do Warszawy przybyła Raymonde Dien, bohaterska bojowniczka 
francuskiego ruchu obrońców pokoju Na zdjęciu: Raymonde Dien 
po wylądowaniu na lotnisku na Okęciu. A. 


Foto Film Polski | 


Ambasador ZSRR A. A. Sobolew 


matą 


u wicepremierów Al. Zawadzkiego > 


i H. Chełchowskiego A 


(f) Wiceprezes Rady Mini- 
strów tow. Aleksander Zawadz- 
ki przyjął w dniu 30 bm. Am- 
bhasadora Nadzwyczajnego i Peł- 


cznych Republik 
Arkadija A. Sobolewa, 


Raymonde Dien zwiedza Warszawę 


(i) 30 bm. ti. w pierwszym |w towarzystwie przedstawicieli 
"dniu swego 


pobytu w Polsce. 
Raymonde 
bojowniczka francuskiego ruchu 
obrońców pokoju — zwiedziła 


Ponad 70 proc. gromad 
woj. poznańskiego włączyło się 
do „siewu pokoju 


(f) Z całego kraju napływa 
coraz więcej meldunków o roz- 
poczęciu wiosennych prac polo- 
wych i pierwszych zasiewów. W 
woj. wrocławskim wiosenne or- 


lki i bronowania trwają w ca- 
madziły ponad 150 tysięcy ludzi. | 


łej pełni. Zasiano tam dotych- 
czas ponad 500 ha grochu, ow- 
sa i pszenicy. Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne okr. poznań- 
skiego zaorały już kilka tvsię- 
cy ha. Siewy zaś rozpoczęły ze- 
społy PGR Racot. Gotdzichowo. 
Dłoń oraz spółdzielnia produk- 
cyjna Pierzniewo w pow. Śro- 
da. 

W woj. koszalińskim ZMP- 
owcy zorganizowali w PGR-ach. 
POM-ach i spółdzielniach pro- 
dukcvjnvych ok. 250 brvgad pro- 


„| Niemieckiej 


dukcyjnych i ok. 150 brygad 
tzw. „lekkiej kawalerii“ 
Brygady młodzieżowe podieły 
długookresowe zobowiazania 
produkcyjne. które częściowo 
już zrealizowały. M. in. ezte“ 
brygady młodzieżowe z warszta 
tów naprawczych okr. zarz. 
PGR Słupsk, realizując podjete 
zobowiązania. wyremontował: 
47 traktorów. Brvgadv ZMP z 


Górnicy polscy 
w qościnie 
u towarzyszy w NRD 


(f) BERLIN (PAP) Delegacja 
górników polskich bawiąca w 
Republice Demo- 
kratycznej odwiedziła ostatni 
jedną z kopalń zakładów im 
Karola Liebknechta, gdzie 
wspólnie z towarzyszami nie- 
mieckimi pracowała przez pe- 
wien czas w specjalnej zmianie 
Górnicy polscy i niemieccy po- 
dzielili się między sobą doświad 
czeniami produkcyjnymi i no- 
wym metodami pracy 

BERLIN (PAP) Kuratorium 
Funduszu Kulturalnego wiełkie- 
go Berlina przekazało Towarzy- 
stwu Krzewienia Pokojowvch i 
Dobrosasiedzkich Stosunkow z 
Polska sumę 25 tysięcy marek 
na zorganizowanie i urzadzenie 
ośrodka kulturalnego. Ośrodek 
ten. utworzony zostanie przy 


Dien — bohaterska |cę. Raymonde Dien żywo inte- 


zarządzie głównym Paaa] 


stwa. 


«i 

Wiceprezes Rady Ministrów. 
tc.. Hilary Chełchowski przy- 
jął w dniu 30 bm. Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocne= 


i 


Sobolewa. 


Zarządu Głównego ZMP stoli- - 


resowała się postępami w odbu 
dowie Warszawy. tx 


siewnej oraz urzadziły świetli- 
cę. Młodzież bierze równi 
czynny udział w likwidacji od 
łogów. M. in. w gminie Pozu, 
pow. Koszalin, ZMP-owcy zo- 
bowiązali sie zlikwidować i ob=. 
siać 9 ba. a młodzież z gm 
Lekkowo. pow. Białogard, zli 
widuje 6 ha odłogów. 

Pierwsze w woj 


i 


warsza! 


ciechanowskim. gdzie zaora 
już ok. 300 ha i PGR Falentv 
pow. warszawskim. Za m 
kładem PGR-ów wyruszvl 


gminy Falentv. W woj. ols 
skim pierwsze ruszyły w 
traktory ośrodków mas 
wych z Kajkowa i Wiartla. 

W woj. poznańskim oraz 
woj. szczecińskim zobowiazania 
produkcyjne w .siewie pokoju“ 
podjęło ponad 70 proc. ogó 
ilości gromad. W woj. ziele 
górskim do współzawodnic 
w wiosennych pracach w p 
przystąpiło prawie 65 proc, 
wszystkich mało i średniorol- 
nych chłopów a w woj. bvd£o- 
skim ponad 60 proc. pracuja- 
cych chłopów. W wojewódz- 
twach: krakowskim, opolskim i 
katowickim w .siewie pokoju” 
bierze dotychczas udział poło 
wa gromad. je yp 


DZIŚ W NUMERZ 


ZYGMUNT BRONIAREKR 
Europa przeciw remililarys 
zacji Trizonii. f 

JULIAN DAWIDOWICZ: 
Przedwczesne zadowolenie. | 

KAROL MAŁCUZYŃSKI — | 
Zelazna reka Mister Har- 

-~ rimana (| Herr Flicka (Gdy 
Polską rządziła  burzua= 
zda...) -$ 

ANATOL RYSZCZUK — Wie 
ki płan dotarł do Piotrko« 
wa. M 

JEREMI STAREC — Tydzień 
na arenie świata. 1a 


SIZOW. kandydat nauk 
agronomicznych Osiąg - 
niecia biologii miczurinow= 

skiej. r 


=- 


Fakty i wnioski 
O U 


4 LL 

Tito- na razie- 
Niedawno titowcy otrzymali ty- 
tutem „pomocy“ amerykańskiej 
pożyczkę. „Pomoc“ ta, według o- 
ficjalnych wyjaśnień Waszyngto- 
nu służyć ma na  „dożywianie* 
armii jugosłowiańskiej, czyli na 
zbrojenie. Za tę pożyczkę muszą 
oczywiście titowcy drogo płacić— 
1 to jest rzecz jasna. Co jest jed- 
mak mniej znane to fakt, że w 
otrzymaniu pożyczki rolę rajfu- 
ra odegrał włoski bankier Ca- 
stigllone i że titowcy zobowiązali 
się do zapłacenia mu solidnej pro- 
wizji. Właśnie teraz zakończył się 
przed sądem włoskim proces wy- 
toczony przez Castiglione samemu 


Tito. Bankier bowiem twier- 
dzi, że został eszukany i że 
z przyrzeczonych 100.060 do- 
1arów — otrzymał do Tẹ- 


ki tylko 39.000. Sąd włoski umo- 
rzył sprawę powołując się na fakt, 
že oskarżony — Tito — nie znaj- 
muje się na terenie Włoch i nie 
może być pociągnięty do odpowie- 
<iziainości według ustaw wilo- 
„skich. 

Jak widać titowcy uprawiają nie 


L 


t) Rada Ministrów uchwali- 
ta, a Rada Państwa zatwierdzi- 
ła dekret o archiwach państwo 
wych. 

Reorganizując służbę archi- 
«walną, dekret powołuje do ży- 
cia Naczelną Dyrekcję Archi- 
wów Państwowych, podległą 
Prezesowi Rady Ministrów. 

W myśl dekretu, siec archi- 
'walną stanowią archiwa pan- 


uniknął wyroku 


tylko polityczny bandytyzm, ale 


nawet w dziedzinie stosunków 
i międzynarodowych z ludźmi 3 
własnego obozu — zachowują się 


jak gangsterzy. A właściwie na- 
wet nie jak gangsterzy, lecz jak 
małe złodziejaszki. 

W skałi zbrodni popełnionych 
przez titowców to drobne oszu- 
stwa nie gra wiekszej roli. I dia- 
tego nie ma czego żałować, że sąd 
włoski pod czysto formalnymi po- 
zorami umorzył proces. Bo titow- 
, cy i ich herszt bedą jeszcze kiedyś 
musieli odpowiadać nie przed są- 
| dem włoskim, lecz przed sądem 
jugosłowiańskim, nie za drobną 
kradzież, ale za wielką zdradę in- 
teresów narodowych, za podżega- 
nie do wojny, za organizowanie 
i systematycznego wygładzania 1 
"wyniszczania mas ludowych Jugo- 
sławii. 

I z tej sprawy żadne wzgiędy 
formalne nie uwolnią  titowców. 
| Za te zbrodnte będą on! musieli 
| zapłacić. 3 
| Pełną sumę. 
| 


ST. R. 


Dekret o archiwach państwowych 


w Warszawie oraz wojewódz- 
kie i powiatowe. Archiwa 
wiatowe 
służbie 

mę organizacyjną. 


stanowią w polskiej 


Przewiduje się również po- | 
| wołanie Rady Archiwalnej 
'przy Naczelnej Dyrekcji — w 


| celu. zapewnienia służbie ar- 
| chiwalnej stałego kontaktu z si- 
,łami naukowymi i 


stwowo - centralne z siedzibą! w tej dziedzinie. 


w Libercu 


(M Dnia 29 bm. przybyła do 
Wrocławia z Libereca delegacja 
ZMP, która reprezeńtowała mło 
dzież polską na konferencji pro- 
testacyjnej CZM, ZMP i FDJ 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. 

W rozmowie z przedstawicie- 
lem prasy członkowie delegacji 


po- 


archiwalnej nową for- į 


fachowymi | 


| m. 


| oświadczyli, że konferencja wy- 


| trzech krajów w walce o pokój 
i dała poważny wkład w dzieło 


i walki przeciw anglo - amery- 
| kańskim podpałaczom świata — 
'remilitaryzującym Niemcy za- 


| chodnie. 


Krajowa narada aktywu partyjnego 


przemysłu 


KROSNO (kor. wł). — W sa- | kopalnie, rafinerie i warszta 


H Domu Robotniczego w Kro- 
śnie odbyła stę przy udziale 300 
delegatów krajowa 
aktywu partyjnego przemysłu 
naftowego, poświecona przenie- 
sieniu uchwał VI Plenum KC 
PZPR do wszystkich dziedzin 
przemysłu naftowego. 


Referat na temat uchwał VI 
Plenum wygłosił minister gór- 
nictwa tow. Nieszporek, podkre 
ślając, iż konsekwentne zwięk- 
szanie produkcji przy stałej ob- 
 miżce kosztów własnych — jest 

na tle uchwał VI Plenum pod- 
stawowym zadaniem załóg naf- 
- towych. 


W obszernej dyskusji zabie- 


zentujących poszczególne dyrek 
-cje  Kopalnictwa Naftowego, 


narada | 


naitowego 


naftowe. 


| kazując solidarność młodzieży . 


| 
| 


ty | 


| W wypowiedziach, opartych | 


wanych planów, mówcy wska- 
zywali nowe możliwości pro- 


na konkretnej analizie wykony- , 
, działacz związkowy z Chorzowa 


dukcyjne i możliwości obniżki | 


kosztów, wynikające ze stoso- 
wania metod przodującego ko- 
palnictwa naftowego ZSRR. 
„Włączając się do ogólnonarodo- 
| wego frontu 
| wśród ogólnego 
| tow. Gruszczyński z sekcji Gra- 


oświadczył | 
entuzjazmu ' 


'.bownica — zobowiązujemy sie, ! 
(że ¿wykonanie planu stanie sie : 


'treścią każdego dnia naszej pra 
icy w nafcie. Wiemy, że pracu- 
| jemy dla sprawy pokoju i swe- 
| go szczęścia.“ 

"rało głos 19 towarzyszy, repre- | 


| 


Wyniki narady podsumował? 
sekretarz KW, tow. Rogowski. 
(c.bł.) 


Dyplomata irancuski 
prosi rząd czechosłowacki o azyl 


1" (d) PRAGA (PAP). Dziennik 
„Rude Pravo“ zamieszcza tekst 
"listu, przesłanego przez sekre- 
"tarza konsulatu francuskiego w 
Bratysławie — J. Fakana, amba- 
sadorowi francuskiemu w Pra- 
dze. W fście swym Fakan ko- 
munikuje, że rezygnuje ze sta- 
nowiska w konsulacie francus- 
xim w Bratysławie i że zwrócił 
się do władz czechosłowackich 
"z prośbą o azyl. 
Doszedłem do wniosku — pi- 
sze m. in. Facan — że praca we 


francuskim konsulacie koliduje 


x 
4 


P 


Y 


z moim sumieniem i poczuciem 
odpowiedzialności wobec naro - 
"du francuskiego. Nie chcę wie- 
cej służyć rządowi, który przy- 
gotowuje nową wojnę i uzbraja 


jak francuski generalny konsul. 
Manach i wicekonsul Michelot 
prowadzili na rozkaz rządu fran 
cuskiego działalność szpiegow - 
ską, skierowaną przeciwko ludo- 
wi czechosłowackiemu, który, 
podobnie jak naród francuski, 
tyle przecierpiał podczas okupa- 
cji hitlerowskiej. 

Postanowiłem oddać wszyst- 
kie swe siły do dyspozycji tych, 
którzy pragną utrwalenia po- 
koju. ` 

Decyzją swoją chce wyrazić 
protest przeciwko polityce rzą- 
du francuskiego, który służy 
amerykańskim ' imperialistom, 
oraz przeciwko działalności za- | 
wodowych szpiegów, którzy u- 
krywają się pod płaszczykiem 


Niemcy zachodnie. Widziałem | działalności dyplomatycznej. 


Strajk transportowców w Paryżu 


trwa nadal 
Fala strajków w całej Franeji 


() PARYŻ 
pracowników transportu stołe- 
«znego trwa już 15 dni. Utrzy- 
muje się mocno jedność działa- 
nia strajkujących. W kemitecie 


(PAP). 


À strajkowym biorą udział przed- 


 stawiciele wszystkich organiza- 
cji związkowych. Do komitetu 
"wpływają nieustannie zasiłki od 


_ robotników różnych gałęzi prze- 


A 


, 


mysłu na fundusz pomocy Jia 
uczestników strajku. Przekra- 
-czają one już 2 miliony fran- 
ków. Rzad odmawia uporczywie 
uwzględnienia uprawnionych 


j żądań strajkujących. 


=- Strajki szerzą się również na 


T prowincji. 
D- A 
= Naród chiński 
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„Dziennik Ludu“, omawiając o- 
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nowy 


$ wiadczenie Mac Arthura, w któ 
Tym gro7z` on, że zaatakuje Chin 


ska Republikę Ludowa, stwier- | 


dza, iż oświągiczenie to stanowi 
y dowód, że imperializm a- 
merykański jest śmiertelnym 


«rogiem narodu chińskiego. 


-Tak samo, jak w wypadku im- 
perialistów japońskich, celem a- 
£resji timperialistów amervkań- 
skich w Korei nie jest Korea. 
lecz są Chiny — pisze „Dziennik 
Ludu“. Mimo że Truman i Ache 
son usiłują od dłuższego czasu 
ukryć prawdziwe cele agresyw- 
nej polityki amerykańskiej. oś- 
wiadczenie Mac Arthura z 24 


Strajk ;6.500 robotników miejscowego 
, arsenału. 
|w Lorient zastrajkowali na 24 
godziny. Kilkugodzinne strajki 
(odbyły się w różnych przedsię- 


| wym 
| Tourneuve 
| sków w Le Mans. W górnictwie 
| strajk obja? ostatnio 14 tys. gór- 


!wy w pracy zanotowano rów- 
| wśród metalowców, którzy two- 
i rzą komitety jedności akcji. do- 


W Brest strajkuje wyźki płac i ruchomej skali. 


odpowie na bezczelne 
pogróżki Mac Arthura wzmożeniem 
eciw agresji amerykańskiej 


Artykuł pekińskiego „Dziennika kudu* 
(Ð) PEKIN (PAP). — Pekiński | 


Pracownicy arsenału 


biorstwach Nantes, Grenoble i 
Lyonu, jak również w wojsko- | 
składzie benzyny w La 
i w.fabryce poci- 


ników zagłębia Cevennes. Przer- 


nież w szeregu instytucji pań- 
stwowych. Wzburzenie panuje 


magając się 15-procentowej pod | 


marca ujawnia w całej pełni 
zbrodnicze plany podżegaczy wo 
jennych. Bezczelna deklaracja 
Mac Arthura zaostrzy jedynie 
czujność narodu chińskiego i 
wzmocni jego postanowienie o- 
poru przeciwko agresywnej po- 
lityce amerykańskiej oraz posta 
nowienie niesienia pomocy naro 
dowi koreańskiemu. 


Napastnicy amerykańscy — pi 
sze dalej „Dziennik Ludu“ 
ponieśli już w Korei szereg po- 
rażek i skazani są na poniesie- 
nie całkowitej klęski. Naród 
chiński i naród koreański są do 
statecznie silne, by wypędzić na- 
pastników i wyzwolić Koreę, 
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t 
| 
i 
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.notrawstwem. Wszystkie ogniwa 


„lepiej i jak najpełniej. Zadaniem 


Wzmagajmy walkę o Wwzros | 
|podnośmy na wyższy poziom Świadomość 


odukcji 


polityczną mas pracujących 
VII Plenum CRZZ zakończyło obrady 


CRZZ w szerokiej dyskusji nad 
referatem przewodniczącego 
CRZZ — tow. W. Kłosiewicza, | 
zabierało głos ponad 30 SA | 
wych działaczy związkowych, 
przodowników pracy i racjo- 
nalizatorów. 

M. in. przemawiali: wiceprze- 
wodniczący CRZZ A. Burski i 
T. Ćwik. sekretarze — Z. Krat- 
ko, B. Gebert, Budowniczowie 
Polski Ludowei — Gościmińska 
i Apryas, wybitni przodownicy 
i racjonalizatorzy pracy: Kaw- 
czyk ze Śląska. Michałek z Poz- | 


(M) Podczas obrad VII Plenum | 
| 


: nania, Figiel z Nowej Huty i in- | 
|nt. 


Z wnikliwą uwagą omawiano | 
zadania związków zawodowych 
w wielkim dziele wałki o pokój | 
i plan 6-letni. Wskazywano m. | 
in. na potrzebę dalszego wzma- 
gania walki o wzrost produkcji | 
i nieustanne podnoszenie na | 
wyższy poziom świadomości po- | 
litycznej mas pracujących. | 

Wiele miejsca w dyskusji za- 
jęła sprawa otoczenia jak naj- 
szerszą opieką socjalna każde- | 
go członka związku zawodowe- | 
go. Omówiono również sprawy 
budżetu CRZZ i sprawy organi- | 
zacyjne. Dyskusję podsumował 
przewodniczący CRZZ tow. W. | 
Kłosiewicz. | 

Plenum zatwierdziło szereg 
zmian personalnych, powołując | 
in. na sekretarza CRZZ — 
Wiktora Drożdża, a do Prezy- 


| dium CRZZ — Eustachego 7:u- 


Powrót delegacji ZMP z konferencji 


roczkę i Stanisława Dąbrowskie 
go. 
Na zakończenie obrad podjęto 
uchwałę przyjmującą za wytycz 
ne pracy związkowej w II roku | 
planu 6-letniego tezy referatu | 
przewodniczącego CRZZ tow. W. 
Kłosiewicza oraz rezolucję wyra 
żającą pełną solidarność z u- 
chwałami Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej. 


Przekazać cenne wskazania 
VI Plenum KC PZPR 
robotnikom 


Uczestnicy Plenum stwierdza- 
li w dyskusji, że umacnianie na 
rodowego frontu walki o pokój i 
plan 6-letni, to mobilizowanie į 
najszerszych mas pracujących 
do wzmagania wysiłków produk 
cyjnych. Nasz wkład we fron- 
cie narodowym oświadczył 


— Maroń — to dalsze wzmoże- 
nie wydajności pracy, obniżenie 
kosztów własnych i zdecydowa- 
na, systematyczna walka z mar- 


| 


związkowe winny nieustannie 
walczyć, aby każda minuta pra 
cy była wykorzystana jak naj- | 


związków zawodowych jest. do- 


prowadzenie do świadomości ka ? 


,żdego robotnika cennych wska- | 


zań, zawartych w  referatach, | 
wygłoszonych na VI Plenum KC 
PZPR przez Prezydenta RP tow. 


| Poznaniu 


skonstruowali specjalną maszy- 


nia. Maszyny takie dotychczas | 


ctwa niektórych zakładów pracy | 
za niedocenianie ogromnych ko- 


ka narodowa dzięki przekazywa | 


ści pracy polega na nieustan- 


wijać zasady internacjonalizmu 


| 


demonstruje przeciw remilitaryzacji 


zachodnich. Niemiec 


Wielkie manifestacje w Monachium, Augsburgu, Wuppertalu 


nym rozwijaniu współzawodni- | proletariackiego* — oświadczył | 

ctwa i _ racjonalizatorstwa. | wiceprzewodniczący ZZ Meta- (A BERLIN (PAP). Tłumne 
„Współzawodnictwo podjete lowców — Kowalski. manifestacje a i Ay OE 
rzez robotników wielkich pie- | z R. : _ | mo - niemieckiej przeciwko po- 
PI PORE PES Przy omawianiu obecnej sze- lityce nędzy i wojny powtarza- 
ców oświadczył przedstawi rokiej kampanii wyborczej | < j j A Z 
ciel hutników Kawczyk — wY- | wskazywano na potrzebę uakty- ją się coraz to w nowych mia- 


kazało, że w przeciągu trzech 
miesięcy wydajność pieców tak 
znacznie wzrosła, że uzyskałliś- 
my tysiące dodatkowych ton su- | 
rówki. | 

Wielu uczestników Plenum 
wskazywało, że na dotychczaso- 
wą obniżkę kosztów własnych | 
wpłynęło m. in. wprowadzenie | 
socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy. 


Pogłębiać współpracę | 
robotników i inteligencji | 
technicznej 


Omawiano również sprawę | 
współpracy robotników z inteli 
gencją techniczną. Racjonałiza- 
tor z zakładów im. Stalina w 
— Michałek opowie | 
dział jak robotnicy współpracu- | 
jąc z inżynierami i technikami, 


nę do automatycznego spawa- 
sprowadzano z zagranicy. 


Wzajemne przekazywanie 
doświadczeń w pracy | 


Ostro krytykowano kierowni- | 


rzyści, jakie uzyskuje gospodar- 


niu doświadczeń przodujących 
robotników i zespołów, innym | 
fabrykom i zespołom. 


Szeroko stosować 
doświadczenia 
radzieckich towarzyszy 


O korzyściach uzyskanych 
dzięki szerokiemu stosowaniu 
wzorów i doświadczeń przodu- 
jących robotników i inżynierów 
Związku Radzieckiego, mówił m. 
in. przewodniczący ZGZZ Włok 
niarzy — Aniołkiewicz. W prze- | 
myśle włókienniczym znacznie | 
wzrosła wydajność pracy i uzy , 
skano poważne oszczędności na 
surowcach i materiałach, dzięki 
organizowaniu brygad korabiel- 
nikowców, zespołów pracują- 
cych metodą Czutkicha. Dosko- | 
nałe wyniki daje również meto- 
da inż. Kowalowa, zastosowana 
w zakładach im. Waryńskiego. 


Ogniwa związkowe 
muszą prowadzić 
nieustanną pracę 

wychowawczo - ideologiczną 

Liczni mówcy stwierdzali, że | 
mobilizacja związkowców do 
najaktywniejszego udziału w 
realizowaniu zadań frontu naro 
dowego jest ściśle powiązania z. 


| wsze zlikwidować 


wnienia około pół milionowego 
aktywu związkowego. „Musimy 
wciąż instruować, szkolić i mo- 
bilizować wszystkich aktywi- 
stów związkowych w zakładach 
pracy, aby umiejętnie kierowali 
pracą związkową, mobilizowali 
robotników do produkcji, reago 
wali na błędy“ oświadczył 
przewodniczący ORZZ Zielona 
Góra —. Świderski. 


Wybrany przez Plenum na se 
kretarza CRZZ Wiktor Drożdż 
wskazywał, że w swej codzien- 
nej działalności każde ogniwo 
związkowe winno pamiętać o o- 
toczeniu człowieka pracy troski: 
wą opieką. Trzeba znać 


lączki. 

„Każdy wypadek przy pracy 
należy gruntownie zbadać i 
przeanalizować, aby raz na za- 
jego przy- 
czyny“ — oświadczył Drożdż. 


Szeroko stosujmy oręż 
krytyki i samokrytyki 


„Warunkiem wykonania wszy 


| stkich naszych zadań, które dziś | 


sobie nakreśliliśmy — oświad- 
czył w dyskusji sekretarz CRZZ 
— Kratko — jest szerokie sto- 
sowanie zasad krytyki i samo- 


krytyki, przysłuchiwanie się gło | 


sowi mas i uczenie się od tych 
mas“. 


CRZZ wita z zadowoleniem 
uchwały Europejskiej 
Konferencji Robotniczej 


Przyjęta na zakończenie obrad 


rezolucja w sprawie Europej- | 


skiej Konferencji Robotniczej 
stwierdza: 


„Plenum CRZZ wyraża pełną 
solidarność i z zadowoleniem wi 
ta uchwały Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej przeciw remi 
litaryzacji Niemiec. Uchwały te 


stanowią mocną podstawę jed- | 


ności i bojowego sojuszu robot- 
ników Europy w walce z ame- 
rykańskim imperializmem i jego 
polityką przygotowań wojen- 
nych. X 

Uchwały te są wyrazem po- 
głębiającej się jedności szere- 
gów robotniczych w walce prze- 
ciwko amerykańskim podżega- 
czom wojennym i ich wspólni- 
kom — rozłamowcom i zdrajcom 
prawicowo - socjalistycznym o- 
raz  faszystowsko - szpiegow- 
skiej klice Tito, w walce o losy 
ludzkości, pokoju i postępu. 


Plenum CRZZ wzywa wszy- 
stkie instancje związków zawo- 


dowych do jak najszerszego roz | 


jego 
.codzienne potrzeby i usuwać bo, 


| glo - irańskiego 


Bolesława Bieruta i tow. wice- 

premiera Hilarego Minca“, 
Walczyć o wzrost 
wydajności pracy 

i obniżkę kosztów własnych 


Mówcy stwierdzali w dysku- 
sji, że walka o wzrost wydajno- 


į szerokim szkoleniem ideologicz- 
| nym. „Nasze ogniwa związkowe 


polskiego, uczyć umiłowania re- 
wolucyjnych tradycji oraz roz- 


powszechnienia i popularyzowa- 
| nia uchwał Europejskiej Konfe 
|rencji Robotniczej przeciwko re 


| muszą prowadzić nieustanną pra | militaryzacji Niemiec i do sta- 
cę wychowawczą wśród szero- ; łego wzmożenia wkładu mas pra 
kich mas pracujących, pogłębiać | cujących Polski w realizowanie 
| ich dumę z osiągnięć narodu | uchwał i zadań, stojących przed 


bojowym sojuszem robotnikow 
Europy“. 


Żądania narodu irańskiego są zgodne 
z interesami angielskiej klasy 


robotniczej 


Oświadczenie Komitetu Wykonawczego K. P. Wielkiej Brytanii 


( LONDYN (PAP) — Na 


nistycznej Partii Wielkiej Bry- 
tanii na temat wydarzeń w Ira- 
nie. W oświadczeniu tym czy- 


body demokratyczne, 


| teresom angielskiej klasy robot- 
niczej. 


Już 12 tys. robotników 


tamy: 7 z a 
Skierowanie do zatoki Per- naftowych st rajkuje 

skiej angielskich okretów wo- w Iranie | 

jennych w celu zastraszenia ( LONDYN (PAP). — Jak, 


strajkujących robotników An- 
Towarzystwa 


Naftowego i dla utrzymania 
eksploatatorskich praw tego 
imperialistycznego koncernu, 


| stanowi jaskrawy wyraz agre- 


sywnej polityki imperializmu. 
Jest to ta sama polityka impe- 
rialistyczna, którą w 1933 r. za- 
demonstrował konserwatywny 
rząd, wysyłając do zatoki Per- 
skiej angielskie okręty wojen- 
ne, aby wymusić na rządzie irań 
skim podpisanie porozumienia 
z tymże towarzystwem. 
Wszystkie intrygi rywalizują- 
cych pomiędzy sobą imperiali- 
stów amerykańskich i angiel- 


skich, które doprowadziły do| 


szeregu przewrotów pałacowych 
i zmian rządu irańskiego drogą 
przemocy, wymierzone są za- 
równo przeciwko narodowi irań 


skiemu i jego swobodom demo- | 
kratycznym jak i przeciwko dą- | 


| Nowy numer pisma 


żeniu narodu irańskiego do przy 
jaźni ze Związkiem  Radziec- 
kim. 

Wzywamy — głosi oświadcze- 
nie wszystkie organizacje 
związkowe i  labourzystowskie 
do stanowczego protestu prze- 
ciwko wysyłaniu angielskich o- 
krętów wojennych dla popar- 
cia anglo-irańskiego trustu naf- 
towego. Walka strajkujących 
robotników irańskich i walka 
całego narodu irańskiego o swo- 


Zjazd naukowy 
lekarzy wojskowych 


(f) 31 bm. rozpoczyna się w 
Warszawie, organizowany przez 
Departament Służby Zdrowia 
Ministerstwa Obrony  Narodo- 
wej, czterodniowy Zjazd Nauko 
wy Lekarzy Wojskowych, 

Na zjazd przybyła delegacja 
Służby Zdrowia Armii Radzie- 
ckiej, w skład której wchodzą 
wybitni naukowcy i specjaliści. 
Na czele delegacji stoi prof. Po- 
spiełow, 


i 
| () WASZYNGTON (PAP). Se- 
į kretariat Białego Domu ogłosił 


| donosi agencja Reutera, kierow- | 


i komunikat na temat rozmów | 
, między prezydentem USA Tru- 


| manem, a prezydentem Francji 
| Vincent Auriol. 
Jak wynika 

| Vincent Auriol 
Trumana œo realizacji 
cuskiego programu zbrojeń 
narzuconego przez USA i o 
sytuacji w Indochinach, gdzie 
| mają być podjęte dalsze 
operacje militarne przeciwko 


z komunikatu, 
poinformował 
fran- 


ni rozszerzaniem się strajku na 
terenach tego Towarzystwa — 
mimo wprowadzenia stanu wo- 
iennego w zagłębiu naftowym 
Iranu już od 3 tygodni. Liczba 
strajkujących robotników wzro- 
sła tam do 12 tys. 


Vietnamowi przy pomocy USA. 
Prezydent Francji zapewniał 
Trumana, że rząd francuski go- 
tów jest uczestniczyć w realiza- 
cji planów wojennych imperia- 
listów amerykańskich oraz za- 
powiedział wzmożenie represji 
wobec francuskiego ruchu de- 
mokratycznego i obrońców po- 
koju. 

Truman — jak głosi komuni- 


kat, — oświadczył, że „słowa 
prezydenta Auriol napawają go 
otuchą*. 


„0 trwały pokój, o demokrację ludowa!“ 


(© BUKARESZT (PAP). Ar- 
tykuł wstępny kolejnego, 13 
(125) numeru czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dowa“, który ukazał się w Bu- 
kareszcie, 
gadnieniom walki mas pracu- 
jących krajów  kapitalistycz- 
nych przeciwko przygotowa- 
niom wojennym, przeciwko 
przestawianiu gospodarki na 
tory wojenne oraz przeciwko 
pauperyzacji. 

W numerze znajdujemy wie- 
le materiałów poświęconych 
rozwijającemu się na całym 
świecie ruchowi na rzecz pod- 
pisania Paktu Pokoju i ruchowi 
przeciwko  remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. 

Opublikowane w rubryce pt. 
„Z życia partii komunistycz- 
nych i robotniczych* materia- 
ły, informują o X Zjeździe Ko- 
munistycznej Partii Belgi, © 


poświęcony jest za-| 


XV Zjeździe Komunistycznej 
Partii Szwecji, o konferencji 
Komunistycznej Partii Japonii 
itd. 

Członek Biura Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Pracują- 
cych — J. Revai pisze o zada- 
niach partii na odcinku pracy 
ideologicznej. 

W liście z Aten czosopismo 
demaskuje przygotowania gre- 
ckich monarcho - faszystów do 
rozpętania wojny na Bałkanach. 

W numerze znajdujemy rów- 
nież artykuł o przyznaniu Na- 
gród Stalinowskich w ZSRR. 
artykuł sekretarza  Komitełu 
Krajowego Komunistycznej Par- 
tii USA — Johna Williamsona 
o walce mas pracujących w USA 
przeciwko ustawie o „stanie po- 
gotowia narodowego“, artykuł 
członka KC PZPR — Władysła- 
wa Dworakowskiego o grupach 
partyjnych i inne 


|miastach Holandii 
(krótkie strajki protestacyjne. 


stach Trizonii. Po Norymberdze, 
w której demonstrowało blisko 
100 tys. osób, odbyła się 30-ty- 
sięczna manifestacja przeciwko 
remilitaryzacjj w Augsburgu. 
Dziesiątki tysięcy ludzi demon- 
strowało na ulicach Monachium, 
Fuerth, Ludwigshafen, Wupper- 
tal, Remscheid, Bremy, Ham- 
burga i innych miast. W czwar- 
tek odbyła się manifestacja pro- 
testacyjna przeszło 10 tys. miesz 
kańców miasta Bamberg. De- 
monstranci domagali się ustą- 
pienia „rządu* Adenauera, na- 
tychmiastowego przerwania re- 
militaryzacji i zapoczątkowania 
polityki pokojowej. 

w Offenburgu zebrali się byli 
niemieccy jeńcy wojenni i u- 
chwalili rezolucję, w której 
ostro potępili nagonkę antyra- 


czy wojennych. 


= 


W dn. 27 bm. zastrajkowali 
robotnicy i pracownicy umysło- 


wybuchł strajk 10 tys. robotni- 
ków i urzędników fabryki kół 
zębatych. Strajkujacy żadają do- 
datku drożyźnianego. Podczas 
marszu  protestacyjnego przez 
miasto nieśli oni transparenty 
żądajace ustąpienia rządu Ade- 
wstrzymania remilita- 


; nauera, 


dziecką i całą politykę podżega- , 


wi fabryki samochodów „Hano- | 
mag“ w Hanowerze. W Passau 


ryzacji i natychmiastowej ob- 
niżki cen. Z Lebonstedt donoszą 
o strajku metaiowców. Strajku- 


rej stwierdzają, że robotnicy 
zachodnio - niemieccy nie chcą 
ponosić dłużej kosztów remili- 
taryzacji i podwyższonych kosz- 
tów okupacyjnych. 

(£) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Hamburga, że 
związki zawodowe robotników 
kamieniołomów w tym mieście 
domagają się od zarządu za- 


zawodowych podjęcia jak naj- 
bardziej zdecydowanych kro- 
ków w walce przeciwko antylu- 
dowej polityce rządu Adenaue- 
ra. 


O wspólną manifestację 
|l-majowa mas pracujących 
całego Berlina 


Delegaci berlińscy na Euro- 
pejska Konferencję Robotniczą 
zwrócili się z apelem do central 
związkowych wschodniego i za- 
chodniego Berlina, by nie szczę- 
dząc wysiłków postarały się do- 
prowadzić w dniu 1 maja do 
| potężnej, jednolitej manifestacji 
pokojowej w całym mieście. 

USA przestawiają 
gospodarkę Trizonii 
na tory wojenne 

() BERLIN (PAP). Wykonu- 
| jąc swe plany  remilitaryzacji 
Trizonii imperialiści amerykań- 
scy rozkazali „rządowi“ Ade- 


jący uchwalili rezolucję, w któ- | 


chodnio - niemieckich związków | 


Hamhurgu i innych miastach Trizonii 


nauera wydanie dyrektyw w 
sprawie „uregulowania“ gospo- 
darki zachodnio - niemieckiej. 
W myśl tych dyrektyw wpro- 
wadzona zostaje przymusowa 
dystrybucja tych wszystkich su- 
rowców i fabrykatów, które u- 
ważane są przez Amerykanów 
za ważne pod względem wojsko- 
wym. Cały przemysł zachodnio- 
niemiecki będzie musiał uwzglę- 


dniać w pierwszej kolejności 
zamówienia władz okupacyj- 
nych. 


Donosząc o tych dyrektywach, 
agencja ADN podkreśla, że po- 
nadto w Nięmczech zachodnich 
przewiduje się wprowadzenie 
nowych kartek żywnościowych. 


. 
Minowanie dróg i mostów 
w Trizonii 
Jednocześnie władze okupa- 
cyjne kontynuują prace miner- 
skie na ważnych drogach i mo- 


| stach Niemiec zachodnich. O mi- 


nowaniu szlaków komunikacyj- 
nych donoszą m. in. z Osna- 
brueck w strefie brytyjskiej. W 
Hamburgu poczyniono przygoto- 
wania do podminowania czte- 
rech mostów przez Łabę. Trwa 
również szkolenie kadr zachod- 
nio-niemieckiej armii najemnej. 
Ostatnio w Forchheim przystą- 
piono do szkolenia licznej grupy 
niższych dowódców tzw. „Be- 
reitschaftspolizei*. Z Moguncji 
donoszą o zakładaniu czterech 
nowych lotnisk, amerykańskich 
we francuskiej strefie okupa- 
cyjnej, 


| 


(a) PEKIN (PAP). Z okazji 
„dziewiątej rocznicy utworzenia 
(Filipińskiej Armii Ludowej 
agencja Nowych Chin omawia 
; doniosłe znaczenie bohaterskiej 
walki, jaką prowadzi ta armia 
przeciwko imperialistom ame- 
i rykańskim. 

29 marca 1942 roku utworzo- 
(na została w środkowej części 
i wyspy Luzon Filipińska Armia 
Ludowa. Na czele tej armii sta- 
nęli przywódcy Filipińskiej Par- 
| tii Komunistycznej i pod ich 
kierownictwem wojska ludowe 
rozpoczęły walkę przeciwko 
okupantom japońskim. W toku 
walk, trwających prawie 3 lata, 
filipińskie wojska ludowe zada- 
ły napastnikom japońskim do- 
tkliwe straty i wyzwoliły znacz- 
ne obszary w środkowej części 
wyspy Luzon, ustanawiając tam 
| władze demokratyczną. Po ka- 
| pitulacji Japonii Filipińska Ar- 
mia Ludowa rozpoczęła walkę 
przeciwko imperialistom ame- 
rykańskim i wojskom marionet- 


kowych rządów Roxasa i Qui- 
rino, wysługujących się Amery- 
kanom. 


W lipcu 1946 roku imperiali- 
ści amerykańscy proklamowali 
obłudnie „niepodległość“ Fili- 
pin. Przy pomocy broni i pie- 
niędzy, dostarczonych przez ka- 
pitalistów, marionetkowe rządy 
prowadzą walkę przeciwko fili- 
pińskim wojskom ludowym. W 
toku tych walk Filipińska Ar- 
mia Ludowa  zahartowała się 
i jej siły zaczęły szybko wzra- 
stać. W roku 1949 armia ludowa 
zmieniła swą nazwę na Filipiń- 
ską Armię Ludowo-Wyzwoleń- 
czą „Hukbong“. 


W marcu ub. roku, w ósmą 
rocznicę jej utworzenia, Armia 
Ludowo-Wyzwoleńcza rozpoczę- 
ła żakrojoną ńa szeroką skalę 
ofensywę w prowincjach Nueva, 
Pampanga, Laguna, Rizał, Tar- 
lac i Cavite. Działania wojenne 
rozpoczęły się także w rejonie 
stolicy Filipin — Manili. Miasto 


Bohaterska walka ludu iilipińskiego 
przeciw imperialistom amerykańskim 


9 rocznica utworzenia Filipińskiej Armii Ludowej 


San Pablo, leżące o 70 km na 
południe od Manili, zostało wy- 
zwolone przez wojska ludowe. 
Ludność filipińska witała wszę- 
dzie z entuzjazmem żołnierzy 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej i 
okazywała im wszechstronną 
pomoc w walce przeciwko woj- 
skom reakcyjnego rządu Qui- 
rino. 


Prasa amerykańska oblicza, 
że od 1945 roku walka przeciw- 
ko Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej kosztowała rząd Quirino 
i jego mocodawców około 2 mi- 
liardów dolarów. 


Wojska ludowo-wyzwoleńcze 
zdobywają coraz to nowe sukce- 
sy i wyzwalają coraz liczniejsze 
miejscowości nie tyłko na wy- 
spie Luzon, lecz i na innych wy- 
spach Archipelagu Filipińskiego. 
Nienawiść narodu  filipińskiego 
do „prezydenta“ Quirino, które- 
go nazywa „filipińskim Czang- 
Kai-szekiem*, wzrasta z każ- 
dym dniem. z 


Kosztem obniżenia stopy życiowej mas 


pracujących krajów kapitalistycznych-monopole 
| USA zarobiły 8 mlrd dolarów w r. 1950 


| (® Wiadomości, nadchodzące z krajów, wciąganych przez 
| USA w przygotowania do nowej wojny, świadczą, że pogłębia 


,się tam nędza mas pracującyc 


h, rośnie drożyzna, kurczy się 


produkcja pokojowa, rosną natomiast gwałtownie zyski kapi- 


/'talistów. 


Strajki protestacyjne 


| przeciw zwyżce cen 


I o prawo | nicy Anglo-irańskiego Towarzy | 
łamach „Daily Worker“ ukaza- | władania zasobami swego kra- | stwa Naftowego są zaalarmowa- | 
ło:się oświadczenie KW Komu- ju, odpowiada rzeczywistym in- | 


w Holandii 


HAGA (PAP). Polityka wyko- 
nywania rozkazów  Waszyngto- 


|nu, uprawiana przez rząd pre- 
| miera Dreesa budzi powszech- 


| 


'wielu miastach powstają komi- 
i tety obrony stopy życiowej lud- 


ne oburzenie wśród szerokich 
mas ludności holenderskiej. W 


ności, narażanej na stałe obni- 
żanie się wskutek wzrostu po- 
datków, zwyżki cen i asygnowa- 


|nia coraz większych kredytów 


Prezydent Auriol przyrzekł Trumanowi 
dokładnie wypełniać rozkazy 


| amerykańskie 


na cele zbrojeniowe. W Amster- 
damie i Utrechcie odbyły się 
wielkie wiece, na których pow- 
zięto rezolucje, domagające się 
od rządu zaprzestanią wyścigu 
zbrojeń i żądające podwyższenia 
płac zarobkowych. W wielu 
odbyły się 


Wzrost cen artykułów 
żywnościowych 
o 15—35 proc. we Francji 
PARYŻ (PAP). Według ofi- 


| cjalnych danych, koszty utrzy- 
imania we Francji wzrosły w 


ciągu ostatnich kilku miesięcy 
o 12,5 proc., jednakże dane te 
— według opinii prasy demo- 
|kratycznej — nie odpowiadają 
iprawdzie i są znacznie wyższe. 
Pismo „Ce Soir“ przytacza sze- 
|reg danych o zwyżce cen na ar- 
| tykuły żywnościowe. Zwyżka 
ta waha się od 15 do 35 proc. 
Komorne  zdrożało o 12 proc, 
jgaz o 21 proc., przejazdy tram- 
wajowe o 14 proc., obuwie o 21 
proc. itp. 


20 tys. rodzin bez mieszkań 
w Londynie 


LONDYN (PAP). Realizując 
ogromny program zbrojeń, rząd 
angielski zaprzestał niemal cał- 
kowicie asygnowania kredytów 
na hkudownictwo mieszkaniowe, 
wobec czego sytuacja mieszka- 
niowa w Anglii pogarsza się z 
dnia na dzień i przybiera roz- 
miary prawdziwej katastrofy. 
Jak donosi dziennik „Daily Wor- 
ker“, w samym Londynie we- 
dług oficjalnych danych prze- 
szło 200 tys. rodzin pozostaje 
bez mieszkań. Pismo „Sunday 
Pictoral' podaje, że w niektó- 
rych miejscowościach Anglii ro- 
dziny robotnicze zmuszone są 


z braku mieszkań gnieździć słę 
mimo zimy w namiotach, 


Olbrzymie zyski 
kapitalistów USA 
NOWY JORK (PAP). Warun- 


ki życiowe szerokich mas pra- 
cujących Stanów Zjednoczonych 


pogarszają się nieprzerwanie. 
Drożyzna, wzrost podatków i 
zahamowanie budownictwa 


mieszkaniowego powodują, że 
nawet średnio zarabiający ro- 
botnik nie może się utrzymać z 
rodziną z płacy zarobkowej i 
zmuszony jest mieszkać w fatal- 
nych warunkach. Równocześnie 
jak podaje pismo „Wall Street 
Journal“, 780 wielkich towa- 
rzystw przemysłowych USA wy- 
kazało za rok 1950 7.960 milio- 
nów dolarów czystego zysku. W 
roku 1949 te same towarzystwa 
wykazały zysk w wysokości 
5.990 milionów dolarów. 


Strajk pracowników 
transportu w miastach 
poł.-zachodniej Szwecji 


(t) SZTOKHOLM (PAP). Wo- 
bec gwałtownego wzrostu dro- 
żyzny w Szwecji i spadku war- 
tości realnej płac, pracownicy 
tramwajów i autobusów miej- 
skich w tych trzech najwię- 
kszych miastach południowo - 
zachodniej Szwecji: Goetebhorgu, 


Współpracownicy Trumana wmieszani 
w skandaliczne afery korupcyjne 


(© NOWY JORK (PAP) — 
Prasa amerykańska od wielu 
tygodni przepełniona- jest wia- 
domościami o skandalicznych 
aferach korupcyjnych, w któ- 
rych zamieszanych jest wiele 
wybitnych osobistości politycz- 
nych, należących do najbliższe- 
go otoczenia prezydenta Tru- 
mana. 


Z początkiem marca ogromną 
sensację wywołała w całych 
Stanach Zjednoczonych skan- 
daliczna afera b. burmistrza 
Nowego Jorku, a poprzednio 
prokuratora dzielnicy Brooklyn 
— O'Dwyer'a. który pobierał 
grube łapówki od Świata prze- 
stępczego, a gdy został zdema- 
skowany, jego osobisty przyja- 
ciel prezydent Truman wysłał 
go do Meksyku w charakterze 
ambasadora USA. 


Obecnie senacka komisia do 
| badań przestępstw i afer łapow- 
niczych przeniosła swą działal- 


ność do Waszyngtonu i zajęła 
się sprawą ustalenia odpowie- 
dzialności rządu za kontakty 
działaczy politycznych i dygni- 
tarzy policyjnych ze światem 
przestępczym. Przed komisją tą 
zeznawali minister sprawiedli- 
wości Mac Grath i naczelnik 
Federalnego Biura Śledczego — 
Edgar Hoover. 


Podczas przesłuchania Hoover 
nie ukrywał, iż bandytyzm, 
zbrodnie, szantaże itp. szerzą 
się coraz bardziej w Stanach 
Zjednoczonych. Statystyki prze 
stępczości biją wszelkie dotych- 
czasowe rekordy. 


W charakterze świadka ze- 
znawał także sędzia nowojorski 
Leibovitch, który oświadczył, że 
właściciele spelunek gier hazar- 
dowych w Nowym Jorku opła- 
cają policji nowojorskiej roczny 
haracz w wysokości 20—25 mi- 
łonów dolarów. Leibovitch pod 
kreślił, że łapownictwo przeżera 


Małmó i Helsinborgu, ogłosili 
strajk. 
cały aparat administracyjny 


stanu i miasta Nowy Jork od 
góry do dołu. 

Fakt ujawnienia łapownictwa 
i sprzedajności kierowniczych 
kół USA stawia rząd Stanów 
Zjednoczonych w szczególnie 
kłopotliwej sytuacji, ponieważ 
rewelacje komisji senackiej zbie 
gły się z konferencją ministrów 
spraw zagranicznych Ameryki 


Łacińskiej, odbywającą się w 
Waszyngtonie. W związku z 
tym komentator dziennika 


„New York Journal and Ame- 
rican“ stwierdza: „Nic dziwne- 
go — że zdumionym ministrom 
krajów Ameryki Łacińskiej tru- 
dno jest pogodzić pojęcie „kra- 
ju pretendującego do miana 
wodza duchowego antykomuni- 
stycznego świata“ z obliczem 
moralnym jego kierowników, 
skoro nazwiska tych ostatnich 
powtarzają sie w raportach ko- 
misji senackiej do badania prze 
stępstw i afer łapowniczych*”, 


è 
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Pracownie fizyczne w szkołach podstawowych 


Przy wielu szkołach podstawowych powstają nowe pracownie fizyczne, chemiczne i przyrodni- 
eze. Na zdjęciu lekcja fizyki w doskonale wyposażonej w pomoce naukowe pracowni fizycznej 


przy szkole podstawowej nr 35 na Żoliborzu 


Foto AR 


P rzedwczesne zadowolenie 


Dolnośląska Wytwórnia Op- 
tyczna jest poważnym pro- 
ducentem szkła laboratoryjne- 
go o wysokiej wytrzymałości 
termicznej i chemicznej. Szkła, 
które jest niezbędnie potrzebne 
w laboratoriach wszystkich prze 
mysłów, a zwłaszcza przemysłu 
chemicznego i farmaceutyczne- 
go oraz w laboratoriach przy 
szkołach i wyższych uczelniach. 

Do listopada 'ub. r. produkcja 
wytwórni optycznej była niemal 
rozchwytywana. Magazyny 0- 
próżniano we właściwym termi- 
nie, obieg środków obrotowych 
był prawidłowy. 


Produkcja na składzie — 
kapitał zamrożony 


W końcu października jednak 
powstał zator. Biuro Sprzedaży 
przemysłu maszynowego i op- 
tycznego w Łodzi przestało od- 
bierać produkcję wytwórni. Go- 
towe wyroby zakładu przepeł- 
niły magazyn, zawadzały w pra- 
cy na halach produkcyjnych, 
rosły w stosy na placu obok 
magazynu. Zwiększyła się ilość 
stłuczek, procent braków rósł. 
Robotnicy działu gospodarcze- 
go i pakowni nie byli w pełni 
zatrudnieni. Pociągało to za 
sobą wzrost kosztów produkcji. 
Powstałe przy tym zamrożenie 
środków obrotowych zmusiło dy 
rekcję zakładu do korzystania 
ze specjalnego kredytu, udzie- 
lanego w wypadku wyczerpania 
funduszów zakładu i wysoko- 
oprocentowanego na 8 proc. 

Dlaczego wytworzyła się taka 
sytuacja? Czyżby nasze zakłady 
i szkoły „nasyciły się“ już cał- 
kowicie szkłem  laboratoryj= 
nym? Na pewno nie, skoro np. 
hurtownia ceramiki w Łodzi 
sprowadzała dla swych odbior- 
ców szkło laboratoryjne z za- 
granicy... 


Przyjęto do wiadomości 


8 listopada 1950 r. tow. Safian, 
dyrektor administracyjno-finan- 
sowy dolnośląskiego zakładu, wi 
dząc niepokojący wzrost rema- 
nentów, wysłał do Biura Sprze- 
daży przemysłu maszynowego i 
Ree lst następującej tre- 

ci: 


„Prosimy o niezwłoczne nade- 
słanie zleceń w celu odciążenia 
magazynu od zbyt wielkich re- 
manentów. Sprawę prosimy 
traktować jako wyjątkowo waż- 
ną i pilną.“ 

Odpisy tego listu otrzymały: 
Zjednoczenie Przemysłu Precy- 
zyjnego i Optycznego w Łodzi 
oraz Centrala Handlowa prze- 
mysłu metalowego w Warsza- 
wie. 

Instytucje przyjęły pismo do 
wiadomości, a magazyn w wy- 
twórni optycznej nadal „pęcz- 
nial“, | 


Wielki plan dotarł do Piotrkowa 


Przede wszystkim więc nie 
pod Piotrkowem, jak tu i ów- 
dzie jeszcze dość często się 
słyszy. W samym Piotrkowie, na 
popularnym i znanym nie tylko 
miejscowym, ale i ekolicznym 
mieszkańcom  Bugaju rośnie 
wspaniały kombinat włókienni- 
czy, nabiera realnych kształtów 
jedna z porywających inwesty- 
cji wielkiego planu 6-letniego. 

Piotrków, ba — cały powiat, 
przeżywają bardzo mocno dni 
wzrostu własnego kombinatu. 
Świadczą o tym nie tylko roz- 
mowy w instytucjach, biurach, 
zakładach pracy, domach pry- 
watnych, w których nieodmien- 
nie pada słowo „Bugaj“, ale ca- 
łe wędrówki  piotrkowian na 
przedmieście, leżące przy dro- 
dze na Sulejów, Chcą to jeszcze 
i jeszcze raz obejrzeć własnymi 
oczyma. 


Kombajn, ale nie do zboża 


Widzą wszyscy — co się bu- 
duje. Potężne hale o charakte- 
rystycznych  sklepieniach, po- 
dobnych do ćwiartki przekrojo- 
nego „wzdłuż walca, przędzalnia 
średnioprzędna, cienkoprzędna, 
przygotowywane miejsce pod 
tkalnię. Otoczone otwartą prze- 
strzenią, pełne słońca i powie- 
trza, jakże niepodobne do wci- 
śniętych w brudne mury fa- 
bryk dawnych Seheiblerów. 
Grohmanów, Poznańskich. 

Widzą też jak się buduje. A 
z tym jest niezwykła historia 

Nie ma chyba w Polsce czło- 
wieka, który by nie słyszał o 
kombajnie Potężnej maszynie. 
jednocześnie zbierającej zboże, 
młócącej je, oczyszczającej od 


Julian Dawidowicz 


Wytwórnia zaczęła z kolei a- 
larmować Biuro Sprzedaży tele- 
gramami. Pracownicy Biura po- 
twierdzali odbiór depesz, ale nic 
nie robili, by upłynnić remanen- 
ty w fabryce, by dostarczyć la- 
boratoriom pożądane szkło. 


W poszukiwaniu odbiorcy 


Nie widząc żadnych skutków 
tych listownych i telegraficz- 
nych interwencji — dyrekcja wy 
twórni wysłała do Łodzi tow. 
Buraka (obecnego dyrektora ad- 
ministracyjnego) oraz tow. Aga- 
fonowa, kierownika magazynu 
wyrobów gotowych. Zawieźli oni 
spis remanentów na ok. 30.000 
sztuk szkła laboratoryjnego i pro 
sili o jak najszybsze wystawie- 
nie zleceń wysyłki. 

Ale w Biurze Sprzedaży bez- 
radnie rozłożono ręce. Witold 
Wróblewski, dyrektor Biura 
twierdził, że „zrobił co mógł“ i 
skierował wysłanników dolno- 
śląskiej wytwórni do hurtowni 
ceramiki w Łodzi. 

W hurtowni zamówienia na 
szkło precyzyjne były, ale ob. 
Rutowicz, kierownik tej hurtow 
ni, zażądał dla swego przedsię- 
biorstwa... prowizji. 

Propozycja była oczywiście 
nie do przyjęcia. Wysłannicy 
dolnośląskiego zakładu wyjecha 
li z Łodzi z niczym. 

Powstała paradoksalna sytua- 
cja: producent — przedsiębior- 
stwo państwowe — chciał jak 
najszybciej pozbyć się nagroma- 
dzonego towaru, odbiorcy 
państwowy przemysł i państwo- 
we uczelnie pragnęli jak naj- 
szybciej ten towar nabyć, lecz 
na drodze towarowi — od wy- 
twórcy do odbiorcy stanęły rów 
nież państwowe — przedsiębior- 
stwa handlowe, które „targowa- 
ły się“ o prowizje, A w zakła- 
dzie remanenty rosły... 

Tymczasem wysłannicy dolno 
śląskiej wytwórni dotarli do 
Warszawy (w poszukiwaniu od- 
biorcy towaru), gdzie przypad- 
kowo udało im się uzyskać za- 
mówienie na 11 tys. sztuk szkła 
laboratoryjnego. Nie było to du- 
że zamówienie, ale mogło cze- 
ściowo rozładować tłok w ma- 
gazynie. 

Ale... ponieważ droga od pro- 
ducenta do odbiorcy prowadzi 
przez Biuro Sprzedaży — znowu 
nastąpiło zahamowanie. Mimo 
zapewnień dyr. Wróblewskiego, 


że wkrótce nadejdą zlecenia na! 


wydanie owych 11 tys. sztuk 
szkła — upłynął miesiąc, a za- 
pasy gotowych wyrobów wy- 
twórni optycznej pozostały nie- 
tknięte. 

18.1.1951 r., kiedy w dolno- 
śląskiej wytwórni zmagazynowa 
no już nie 30 tys., a 59 tys. sztuk 


plew ziarno i zsypującej je od 
razu do podstawionych samocho 
dów. 

A w Piotrkowie przy pomocy 
kombajnu buduje się kombinat. 

Zaczęło się od tego, że kon- 
struktorzy radzieccy  nadesłali 
swym polskim przyjaciołom 
kompletną dokumentację tech- 
niczną niezwykłego, a zarazem 
prostego urządzenia. Kombajnu. 
Była to rzecz nowa i w Związ- 
ku Radzieckim, gdzie pierwsze 
próby przyniosły wspaniałe wy- 
niki. 

Według wzorów radzieckich 
powstał we Wrocławiu pierw- 
szy w Polsce kombajn budowla 
ny i po raz pierwszy przystąpił 
do egzaminu w Piotrkowie. 

Nie poszło to oczywiście od 
razu jak po maśle. Były trud- 
ności i to dość wielkie. Prze- 
transportowanie trzech segmen- 
tów żelaznej konstrukcji, ważą 
cej w sumie około 100 ton, zamia 
na radzieckiego systemu elek- 
trycznego ogrzewania betonu na 
system parowy (z prądem i od- 
powiednimi transformatorami 
było w Piotrkowie ciężko, ale 
pary — aż nadto), przede wszy- 
stkim zaś — opanowanie nie- 
zwykłej, nigdy jeszcze nie prak 


tykowanej techniki budownic- 
twa przemysłowego. 
Jak wygląda taki kombajn? 


Jest to żelazna konstrukcja o 
wymiarach równych szerokości 
i wysokości budowanej hali. U 
góry wygięta łukowato płyta, 
nadająca „kształt przyszłemu 
stropowi, stałe formy na filary, 
podtrzymujące strop. Cała kon 
strukcja stoi na szynach, zbro- 
jarze zaś zakładają zbrojenia na 
płycie i w formach, przeznaczo- 


różnego rodzaju szkła laborato- 
ryjnego dyrekcja zakładu 
znów wysłała alarmujący list do 
Biura Sprzedaży w Łodzi. 

Tym razem jednak wytwórnia 
optyczna nie poprzestała na wy- 
słaniu pisma, które mogłoby po- 
dzielić los całej poprzedniej ko- 
respondencji, to jest spocząć w 
teczkach z napisem „przyjęte do 
wiadomości*. Tym razem orga- 
nizacja partyjna wytwórni, któ- 
ra dotychczas niedostatecznie 
pomagała dyrekcji w jej kłopo- 
tach z remanentami — zainte- 
resowała całą sprawą wyższe in- 
stancje partyjne. 

I dopiero wtedy, gdy w spra- 
wę wejrzały instancje partyjne, 
„znaleźli się* odbiorcy i przy- 
słano zlecenie na kilkadziesiąt 
tysięcy sztuk szkła laboratoryj- 
nego. W piśmie tym dyrektor 
Wróblewski pisał z bynajmniej 
nieuzasadnionym zadowoleniem: 
„Jak z powyższego wynika, Biu- 
ro Sprzedaży nie tylko rozłado- 
wało remanenty posiadane przez 
Wytwórnię Optyczną, ale także 
odebrało całą produkcję za sty- 
czeń i luty 1951 r.* 


Nieuzasadniona duma 


Z czego był dumny dyr. Wró- 
blewski, skoro sprawa rema- 
nentów w dolnośląskim zakła- 
dzie ruszyła dopiero po inter- 
wencji partii, a cały zastój spo- 
wodowany był nie czym innym, 
jak biurokratycznym, bezdusz- 
nym podejściem Biura Sprzeda- 
ży do tego zagadnienia. W rezul- 
tacie tego zastoju w dolnoślą- 
skiej Wytwórni Optycznej na 1 
lutego br. było 300.000 zł za- 
mrożonego kapitału. 

Jak wynika z przebiegu „spra 
wy remanentów'* — Biuro Sprze 
daży przemysłu maszynowego i 
optycznego nie wypełniło swego 
podstawowego obowiązku, jakim 
jest szybkie przeprowadzenie to- 
waru z zakładu produkcyjnego 
do odbiorcy. Biuro Sprzedaży 
dało się zastępować przez pra- 
cowników wytwórni, którzy po- 
winni zajmować się tylko pro- 
dukcją, a nie sprzedażą swoich 
wyrobów. Biuro Sprzedaży do- 
puściło do tego, że trzeba było 
interwencji wyższych instancji 
partyjnych — by oprózniono ma 
gazyny w zakładzie. s 

Biuro Sprzedaży nie może za- 
dowolić się takim rozwiązaniem 
sprawy. Jego obowiązkiem jest 
stałe i natychmiastowe odpro- 
wadzanie szkła laboratoryjnego, 
na które z niecierpliwością cze- 
kają zakłady przemysłowe i szko 
ły. Dopiero wtedy, gdy ten obo- 
wiązek będzie systematycznie 
wypełniany — dyrekcja Biura 
Sprzedaży będzie miała podsta- 
wy do zadowolenia ze swej pra- 
cy. Na razie cieszy SIĘ przed-| 
wcześnie... 
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Europa przeciw remilitaryzacji Trizonii 


Europejska Konferencja Ro- 


botnicza przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zakończyła 
obrady. W atmosferze nie- 


zwykłego entuzjazmu, 1100 de- 
legatów, reprezentujących dzie- 


siątki milionów robotników z 
17 krajów europejskich pod- 
pisało jednomyślnie rezolucję 


w sprawie walki przeciwko u- 
zbrajaniu Trizonii i apel do mas 
ludowych całe. Europy o konty- 
nuowanie, rozszerzanie i wzmac 
nianie tej walki. W imieniu ro- 
botników 17 narodów, bezpar- 
tyjnych i zrzeszonych w róż- 
nych partiach i związkach za- 
wodowych — uczestnicy konfe- 
rencji wystosowali telegram 
do zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, obradujących w 
Paryżu, z żądaniem wpisania 
na porządek obrad, jako pierw- 
szego punktu — sprawy demi- 
litaryzacji Niemiec. 

Z dumą i ufnością opowiada- 
li delegaci o zdecydowanej i 
bezkompromisowej walce, pro- 
wadzonej przez masy ludowe 
ich krajów przeciwko remili- 
taryzacji Trizonii. 


Pochód w Paryżu 


W styczniu tego roku Paryż 
był świadkiem niezwykłego 
widowiska. Ulicami maszero- 
wał pochód, przykuwający 
oczy wszystkich przechod- 
niów. Bo istotnie niecodzienny 
to był pochód. Brali w nim u- 
dział młodzi i starzy mężczyź- 
ni, młode i stare kobiety — ale 
wszyscy ubrani w obozowe pa- 
siaki, jakie nosili więźniowie 
w hitlerowskich obozach kon- 
centracyjnych. Każdy z uczest- 
ników trzymał w ręku plik kar 
tek, które podawał przechod- 
niom. Gdy przechodzień prze- 
czytał napis na kartce, wyjmo- 
wał pióro czy ołówek i szybko, 
a z aprobatą podpisywał. 
Były to kartki do głosowania 
w wielkim plebiscycie prze- 
prowadzonym we Francji prze- 
ciwko  remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Miliony Francu- 


zów rzuciły w tym plebiscycie 
swój głos na szalę walki o za- 
trzymanie uzbrajania Trizonii. 

Hasło referendum  narodo- 
wego rzuciły wielkie organiza- 
cje demokratyczne 23 grudnia 
ubiegłego roku. Dzień ten pro- 
klamowano dniem walki prze- 


ciwko  remilitaryzacji Niemiec. 
Tiu ay, które we wszystkich 
miastach Francji demonstro- 


wały tego dnia niezłomną wolę 
pokrzyżowania zakusów ame- 
rykańsko - hitlerowskiej spółki, 
podjęły z entuzjazmem hasło 
referendum. Plebiscyt trwa i 
choć brak jeszcze ostatecznych 
danych, wiadomo, że ponad 6 
milionów Francuzów złożyło 
dotychczas podpisy pod kartka- 
mi piebiscytowymi. 


Demonstracja jedności 


Podpis pod kartką plebiscy- 
tową — to jeszcze nie wszyst- 
ko. Robotnicy francuscy de- 
klarują czynem, że  zdecydo- 
wani są walczyć przeciwko zło- 
wrogim planom polityków zza 
oceanu i ich agentów we Fran- 
cji.  Dokerzy Dunkierki, Ca- 
lais, Boulogne, robotnicy Rouen, 
Dieppe, konduktorzy i motor- 
niczowie tramwajów w Nicei 
przeprowadzili krótkotrwałe 
strajki na znak protestu prze- 
ciwko  remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Strajki i wiece od- 
były się w St. Etienne, Mon- 
tambert, w departamencie In- 
dre et Loire, w Tours, Bordeaux 
i wielu innych miejscowościach. 
Kolejarze w  Chateauneuf i 
Saint-Meme uchwalili rezolu- 
cję, w której zapowiadają, że 
odmówią wyładunku broni a- 
merykańskiej, przeznaczonej 
dla Wehrmachtu. 


Wspólny front 
przeciwników 
remilitaryzacji 
Wśród uczestników pocho- 
du w Paryżu reprezentowani 
byli ludzie różnych pogladów 
i różnych wyznań — bo walka 


Gdy Polską rządziła burżuazja... 


Zygmunt Broniarek 


przeciwko  remilitaryzacji sku- 
pia w jednym szeregu wszyst- 
kich zwolenników pokoju. 
Dziesiątki rad miejskich, w 
których zasiadają przedstawi- 
ciele różnych partii, wypo- 
wiedziały sie jednogłośnie prze- 
ciwko uzbrajaniu  Trizonii. W 
fabryce Carbonne - Lorraine w 
Genevilliers uchwała o prze- 
prowadzeniu plebiscytu pod- 
jęta została z inicjatywy CGT 
i chrześcijańskich związków 
zawodowych. W departamencie 


Gard, 23 pastorów ogłosiło 
apel o zawarcie traktatu po- 
kojowego ze zjednoczonymi 


Niemcami, a na południo = za- 
chodzie Francji, 265 wybitnych 
osobistości (komunistów, socja- 
listóv, radykałów, katolików 
i innych) * uchwaliło odezwę o 
podobnej treści. 

Niebezpieczeństwo, związane 
z remilitaryzacją "Trizonii sta- 
ło się we Francji jasne dla każ- 
dego. 


Narody sąsiadujące 
z Niemcami przeciwko 
Wehrmachtowi 


Rozumieją to niebezpieczeń- 
stwo i inne narody turopejskie. 
W Belgii szereg osobistości, 
zgrupowanych w belgijsko-fran 
cuskiej organizacji walki prze- 
ciwko remilitaryzacji Trizonii, 
prowadzi — podobnie jak we 
Francji — ogólnonarodowy ple- 
biscyt, który poszczycić się mo- 
że dużymi sukcesami. W Bruk- 
seli, Liege, Antwerpii i innych 
miastach odbyły się wiece, któ- 
rych uczestnicy wypowiedzie- 
li si; zdecydowanie przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii. Z oka- 
zji pobytu w Brukseli polskiej 
delegacji parlamentarnej, lud- 
ność Belgii dała wyraz solidar- 
ności z walką narodu polskie- 
go o sprawiedliwe i pokojowe 
rozwiązanie problemu niemiec- 
kiego. 

Przez granicę — w Holandii, 


ruch ten rozwija się również W 
Amsterdamie i innych miastach 
odbyły się wielkie demonstra- 
cje pod hasłem: „Nie dopuści- 
my do uzbrojenia Niemiec“. Na 
apel Holenderskiej Federacji 
Kobiet, odpowiedziały w rezo- 
lucjach i listach prywatnych 
tysiące kobiet, protestujących 
przeciwko groźbie nowej oku- 
pacji hitlerowsko - amerykań- 
skiej. W Belgii, Holandii, Luk- 
semburgu i Danii ludność przy- 
jęła z głęboką sympatią noty 
polskie, wskazujące na wspól- 
ne  niebezpieczeństwo, które 
grozi wszystkim sąsiadom Nie- 
miec w wyniku remilitaryzacji 
Trizonii. 


Słowa angielskiego 
robotnika 


Z robotnikami kontynental- 
nych państw Europy solidary= 
zują się robotnicy angielscy. 
I oni pamiętają jeszcze do- 
brze przebieg i skutki ostatniej 
wojny światowej i oni zdecydo- 
wani są do nowej wojny nie 
dopuścić. Niedawno odbył się 
w Londynie potężny wiec, po- 
święcony sprawie  remilitary- 
zacji Niemiec. Jeden z przy- 
wódców związku zawodowego 
robotników budowlanych, Jack 
Ryan oświadczył wówczas: 
„Uzbrajanie hitlerowców, któ- 
rzy tak niedawno jeszcze byli 
ciemiężcami całej Europy, musi 
wywołać oburzenie i stanow- 
czy protest każdego uczciwego 


Anglika". Pod słowami tymi 
podpisuje się poważna część 
narodu angielskiego. Podpisu- 


je się pod nimi związek byłych 
żołnierzy angielskich, który 
wystosował do premiera Attlee 


petycję, domagającą się za- 
przestania remilitaryzacji Tri- 
zonii. 


Nacisk mas ludowych w An- 
glii jest tak silny, że muszą nań 
reagować nawet posłowie do 
parlamentu. W czasie ostatniej 
debaty nad polityką zagranicz- 
ną w Izbie Gmin wpłynęły do 


parlamentu trzy rezolucje, pod- 
pisane łącznie przez 29 posłów. 
Rezolucje te domagają się 
przerwania remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich i zmiany cało- 
kształtu brytyjskiej polityki 
zagranicznej. Pod jedną z rezo- 
lucji figurują podpisy człon- 
ków egzekutywy Partii Pra- 
cy — Toma Driberga i Iana Mi- 
kardo. Również poseł Elwyn 
Jones, komitety okręgowe Par- 
tii Pracy w West Fulham i 
Tewksbury, były poseł Charles 
Smith — wszyscy oni wypo- 
wiedzieli się przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich. 


W imieniu polskiej 
opinii 

Ten wielki ruch nie ograni- 
cza się tylko do Europy. Objął 
on ostatnio Stany Zjednoczone, 
gdzie wszelka tego rodzaju 
działalność napotyka na szcze- 
gólnie brutalny terror policji. 
8 lutego odbył się w Nowym 
Jorku wielki wiec przedstawi- 
cieli związków zawodowych, 
którego uczestnicy uchwalili 
protest przeciwko wskrzesza- 
niu nowego Wehrmachtu. 

Europejska Konferencja Ro- 
botnicza przeciwko  remilita- 
ryzacji Trizonii i jej uchwały 
przyczynią się niewątpliwie do 
wzmożenia i rozszerzenia wal- 
ki o pokojowe rozwiązanie pro- 
blemu niemieckiego. Rozmach 
i zasięg -tej walki w pełni u- 
sprawiedliwiają słowa delega- 
ta polskiego, górnika z kopalni 
„Maurice Thorez“, Józefa Woż- 
niaka, który w imieniu wielo- 
milionowej rzeszy robotników 
polskich i całego narodu pol- 
skiego, powiedział:  „Wierzy- 
my miezłomnie, że robotnicy ca- 
łej Europy wraz z postępowy- 
mi siłami całego świata dopro- 
wadzą do zwycięskiego końca _ 
walkę przeciwko  remilitary= 
zacji Niemiec zachodnich, wal- 
kę o pokojowe, zjednoczone. de- 
mokratyczne Niemcy, walkę o 
pokój”, 


Żelazna ręka Mister Harrimana i Herr Flicka 


W roku 1929, w 3 łata po pier- 
wszym na terenie Polski „pod- 
boju cynkowym*, Mr. Averell 
Harriman mógł na mapie w 
swoim gabinecie zatknąć nową, 
pokażniejszych rozmiarów cho- 
rągiewkę nad polskim  Ślą- 
skiem. Trzymał w ręku polski 
przemysł górniczo-hutniczy. 

Operacja była bardziej skom- 
plikowana niż z cynkiem. Dro- 
gą najróżniejszych operacji ban 
kowych Harriman opanowuje 
stopniowo największe przedsię- 
biorstwa hutnicze Górnego Ślą- 
ska: „Silesia*, Katowicka Spół- 
ka Akcyjna, Bismarck, Zjedno- 
czone Huty Królewska i Laura 
i wreszcie doprowadza do stwo- 
rzenia w r. 1929 potężnego kon- 
cernu pod nazwą  „Interessen- 
gemeinschaft“ — przetłumaczo- 
ną grzecznościowo na język pol- 
ski: „Wspólnota Interesów Gór- 
niczo - Hutniczych”*. Koncern 
kontroluje ponad 50 proc. pol- 
skiej produkcji żelaza i zatrud- 
nia 45 tysięcy robotników. 

„Wspólnota Interesów“ 
kierowana przez amerykańsko- 
niemiecką instytucję finansowa 
„Consolidated Silesian Steel 
Corporation“, 


Czyja to „wspólnota“? 


Tym kluczowym dla całej go- 
spodarki polskiej koncernem 
rządzili (cytujemy wg pracy L. 
Grosstelda w „Myśli Współcze- 
snej“): 

1. Heinrich von Stein — ban- 
kier z Kolonii, 2. Jakub Gold- 
schmidt — bankier z Berlina, 3. 
H. Gutman — bankier z Berli- 
na, 4. Averell Harriman — z 
Nowego Jorku, 5. Irving Rossi 
— przedstawiciel Harrimana na 


Europe, 6. Dr Eugene Lubo- 
witsch — z Paryża, 7. Fritz 
Weinman — z Berlina, 8. Paul 


Anatol Ryszczuk 


nych dla filarów. Odpada więc 
konieczność każdorazowej bu- 
dowy skomplikowanego szalun- 
ku z drzewa. 

Gotowy beton wlewa się do 
form filarów podtrzymujących i 
na płytę kombajnu, wygiętą w 
kształcie stropu. Potem przepu- 
szcza się gorącą parę przez ru- 
ry specjalnej instalacji, miesz- 
czącej się w konstrukcji kom- 
bajnu. Podgrzany w ten spo- 
sób beton krzepnie nadzwyczaj 
szybko. Już po 24 godzinach od 
chwili zabetonowania można 
kombajn przesunąć po szynach 
do miejsca, gdzie trzeba wzno- 
sić dalszą część hali. 

Cała operacja trwa najwyżej 
5 dni. Kombajn zostawia za so- 
bą część hali, gdzie natychmiast 
przystępują do pracy murarze, 
instalatorzy, tynkarze, posadz- 
karze. 

To jest właśnie kombajn bu- 
dowlany. 


Pupilek załogi 


— Wiecie — powiedział na- 
czelny inżynier budowy, Usta- 
szewski — mnie trudno czymś 
zadziwić. Jestem starym wygą 
budowlanym, grzebię się w tej 
dziedzinie już 28 lat. To jednak 
jest coś wspaniałego. Coś wiel- 
kiego w trzeźwym zestawieniu 
liczb. 

Zestawmy więc. Normalnie 
sporządziłoby się drewniany 
szalunek, beton musiał tward- 
nieć 28 dni, szalunku nie wolno 
było zdjąć wcześniej, niż po 7— 
12 dniach. Teraz ten okres skra 
ca się do 5 dni 


Czas trwania budowy fabry- 
ki, który dawniej wynosił 1,5 
roku — przy pomocy kombajnu 
został zredukowany do pół ro- 
ku. Znaczne są również ©- 
szczędności w drzewie i gwoż- 
dziach, pochłanianych przedtem 
przez szalunki. 

Nic dziwnego, że kombajn 
stał się pupilkiem całej załogi, 
podobnie młodej jak i jej ulu- 
bieniec. Tu w Piotrkowie wy- 
rastali wiejscy chłopcy na mu- 
rarzy, cieśli, zbrojarzy, tu zdo- 
bywali popularność ze swymi 
brygadami Staszek Kędziora, 
Kapusta, Kasprzycki, Chaładaj, 
dawna służąca a dziś kierow- 
niczka brygady transportowej 
Millerowa, spawaczka Oleksiko- 
wa, zbrojarka Stefańczyk. Bar- 
dzo blisko przyszedł do nich 
plan 6-letni i porwał oszałamia- 
jącym zapałem budownictwa. 


Termin był ustalony — do 1 
kwietnia musi być hala ukoń- 
czona. A tu ciężko szło. Do koń 
ca lutego zrobili zaledwie trze- 
cią cześć. Potem rzucili zobo- 
wiązanie — nie do 1 kwietnia, 
ale 15 marca skończą. Tajemni- 
ca zobowiązania była bardzo 
prosta. Opanowali kombajn do- 
skonale, znali już zarówno swo 
je jak i jego możliwości. 

Hala przędzalni cienkoprzęd- 
nej została ukończona nie 15, 
ale 12 marca. 

Dlaczego? Może jeszcze garść 
liczb. 

Początkowo okres między jed 
nym a drugim przesunięciem 
kombajnu trwał 21 dni — w 


jest | 


von Schwabach — z Berlina, 9. 
Dr Flick — z Berlina, 10. Ge- 
heimrat, dr Willinger — z Kato- 
wic, 11. Książę Janusz Radzi- 
wiłł, 12. Hipolit Gliwic, 13. An- 
toni Wieniawski (dwaj ostatni 
za pośred. Banku Handlowego 
w Warszawie). 

Już samo wymienienie naz- 
wisk wystarcza dla zorientowa-= 
nia się, jaka to i czyja „wspól- 
nota interesów“ objęła rządy 
polskiego hutnictwa. Dla ścisło- 
ści jednak warto podkreślić, że 
szereg osób spośród tego licz- 
nego grona praktycznie miał 
niewiele do gadania. 

By od razu wyjaśnić rolę, ja- 
ką w tego rodzaju instytucjach 
odgrywali „polscy przedstawi- 
ciele*, sięgniemy do opinii by- 
najmniej nie lewicowego ekono- 
misty prof. Tennenbauma, któ- 
ry w swej pracy „Struktura Go- 
spodarstwa Polskiego“ pisał w 
r. 1932: 

„..przedsiębiorstwom, założo- 
nym w krajach zagranicznych 
starają się (koncerny) nadać sza 
tę narodową, obsadzają rady i 
zarządy szanownymi postaciami 
z odnośnego kraju, wytwarzają 
nową formę popytu na tytuły 
arystokratyczne... 


Poszukiwani książęta 
i ex-ministrowie 


„Im dany kapitał obcy cieszy | 


się mniejszym zaufaniem w 
kraju, w którym pracuje — pi- 
sze dalej — tym bardziej wska- 
zane jest ze stanowiska koncer- 
nu obsadzenie rad polskich 
przedsiębiorstw przez osoby 
kwalifikujące.. Koncerny gór- 
nośląskie chętnie przyciągały 
znaczną ilość osób kwalifikują- 
cych o wybitnych nazwiskach 
„narodowych“... Dlatego byli 
ministrowie, ludzie o zasłużo- 


marcu 5 dni. Samo przesunięcie 
kombajnu trwało 8 dni — Kę- 
dziora i Kapusta ze swoimi 
chłopcami zużywają dziś na to 
12 godzin. Prace ciesielskie 
przy jednym przęśle wykonywa 
ło 60 ludzi przez 6 dni — dziś 28 
cieśli - ochotników robi to sa- 
mo w ciągu 20 godzin. Dawniej 
przygotowywało zbrojenia przez 
3 dni 52 zbrojarzy — dziś robi 
to 36 zbrojaczy w ciągu 8 go- 
dzin. 


Te wyniki przemawiają naj- 
lepiej za tym, że nową techni- 
kę warto było opanować jak 
najprędzej. 


Pomoc przyjaciół 


Mieszkańcy Piotrkowa żyją 
już przyszłym kombinatem. Wie 
dzą także komu w dużej mierze 
jego wzrost zawdzięczają, 


Nie jest dla nich tajemnicą— 
skąd przyszedł do Piotrkowa 
pomysł niezwykłego kombajnu. 
Nie jest tajemnicą, że inżynie- 
rowie radzieccy z regularnością 
zegarka nadsyłali dokumenta- 
cję techniczną wspaniałej hali, 
że ręce radzieckiego robotnika 
wyprodukowały, troskliwie o- 
pakowały nowoczesne maszyny 
przędzalnicze, piętrzące się już 
skrzyniami w halach. W począt- 
ku kwietnia przyjadą radzieccy 
monterzy, pomogą polskim maj 
strom zmontować maszyny. 

A Piotrków będzie przeżywał 
swe wielkie dni. Ruszą przę- 
dzalnie, w r. 1953 powstanie 
tkalnia, w rok później rozpocz- 
nie pracę, w końcu planu 6-let- 
niego cały kombinat zatętni po- 
rywającym życiem. 


Karol Małcużyński 


nych nazwiskach są poszukiwa- 
ni na stanowiska osób kwalifi- 
kujących...* 

Słowem: poszukiwani książę- 
ta, hrabiowie — mogą być ex- 
ministrowie. 

I rzeczywiście: w koncernach 
górniczo-hutniczych obok wys 
mienionego księcia Janusza Ra- 
dziwiłła, czołowego działacza 
sanacji, posła i senatora BBWR, 
zasiadają Alfred hrabia Potoc- 
ki, Stanisław książę Lubomirski. 
Siedmiu innych książąt Lubo- 
mirskich zasiada w 15 innych 
radach nadzorczych, 12 innych 
hrabiów Potockich — w 26 in- 
nych radach nadzorczych, Hipo- 
lit Gliwic jest ex-wicemarszał- 
kiem senatu i ex-ministtem prze 
mysłu, ex-minister Żychliński 
zasiada w radach i zarządach 
16 różnych banków i koncernów, 
inni znów  ex-ministrowie jak 
Józef Kiedroń, Czesław Klarner 
i Andrzej Wierzbicki są nie- 
strudzonymi członkami, preze- 
sami, dyrektorami wielkich 
banków, koncernów przedsię- 
biorstw i spółek akcyjnych. 

Długo by wyliczać! 


Interwencje 


Ww omawianej konkretnie 
„Wspólnocie Interesów“ decy- 
dujący głos mieli dwaj panowie: 
znany nam już Mister Harriman 
i Herr Flick — niemiecki ma- 
gnat przemysłowy. Książęta, 
hrabiowie i panowie Radziwiłł, 
Potocki, Gliwic, Wieniawski etc. 
stanowili „szatę narodową”, któ- 
rą należało tworzyć z „szanow- 
nych postaci odnośnego kraju*. 

Mister Harriman, wielki spe- 


cjalista od kupowania ludzi, 
praw i rządów, umie używać 
swych wpływów w obronie 


Obok wyrośnie osiedle czy- 
stych, słonecznych domów, boi- 
ska, otwarte i kryte pływalnie. 
Zmieni się do niepoznania cały 
Bugaj. 


Rosną kadry 


Nie tylko zresztą Bugaj. Cały 
Piotrków, okoliczne gminy i 
wsie. 

Jak bowiem było dotychczas? 
Źle i ciężko żyło się w Piotrko- 
wie. W 40-tysięcznym mieście 
nieliczne zakłady pracy mogły 
zatrudnić najwyżej około 4 tys. 
osób. Marnowali się ludzie, nie 
mający odwagi wypuścić się w 
dalsze stróny, garnęły się do 
pracy młode dziewczęta, ale 
musiały ustąpić miejsca męż- 
czyznom w głównych zakładach 
przemysłowych Piotrkowa 
hutach szkła, 

W kombinacie znajdą pracę 
tysiące mieszkanek Piotrkowa, 
sąsiedniego Łuszczyna, Sulejo- 
wa, Witowa, Rakowa, Rozprzy. 
Pracę, dającą zadowolenie, mo- 
Zliwości szerokiego awansu spo- 
łeczne”u. 

Już dziś około 150 kobiet 
kształci się w sąsiedniej Mo- 
szczenicy, zdobywa zawód 
prządki, tkaczki. Od 1 kwietnia 


wyjedzie następna grupa 250 
osób na praktykę do Łodzi, 
Dzierżoniowa, tej samej Mo- 
szczenicy. 


Rosną kadry, rośnie załoga 
przyszłego kombinatu, tak moc- 
no zmieniającego oblicze starego 
Piotrkowa. 

Odradza się miasto, do które- 
go przyszedł wielki plan wzro- 
stu dobrobytu, szczęścia, poko- 
JW i 


swoich i flickowskich intere- 
sów. Zacytujemy tylko dwa 
charakterystyczne przykłady: 


Dnia 13 lipca 1929 r., wkrótce 
„Wspólnoty“, 
zamieścił 


po utworzeniu 
„Express Wieczorny“ 
następującą wzmiankę: 
„Decyzją starosty 
chłowskiego nie 


rektorowi 1 
„Bismarcka“ dr. Kallenbornowi. 


Dr Kallenborn był majorem ar- 
tylerii pruskiej i dowódcą bate- 


rii 40,5 cm — tzw. „Grubej Ber- 
ty“, która z odległości 120 km 
Do Polski 
„Bis- 
marcka"' w 1923 r., gdzie od ra- 
zu objął stanowisko naczelnego 
inżyniera i kierownika technicz- 
nego. Odbywał on często podró- 
że do Niemiec, gdzie brał udział 


ostrzeliwała Paryż. 


sprowadziła go huta 


w posiedzeniach różnych zwią- 
członkiem..." 


1929, „Kurier Czerwony“ 
niósł: 
„Decyzja starosty w Swieto- 


okazało, wskutek usilnych za- 
biegów, zarówno ze strony po- 
selstwa niemieckiego w Warsza- 
wie, jak też 
grupy Harrimana, do której od 
niedawna należy huta  „Bis- 
marcka...* 
A więc, jak widzimy 

„wspólnota interesów" działa. 


Żelazne ceny 


Harriman i Flick, zjednoczeni 
„wspólnotą interesów“, uchwy- 
cili mocno polski przemysł sta- 
lowy. Uchwycili zaiste żelazną 
ręką. Zostawiając chwilowo na 
uboczu, interesujacą skądinąd, 
osobę Herr Flicka i rolę, jaką 
odegrał on w polskim przemy- 
śle, przytoczymy dla ilustracji 
kilka faktów i liczb, ilustrują- 
cych panowanie godnej spółki w 
polskiej gospodarce za sanacyj- 
nych rządów. 

Lata 1929—1934 są latami 
kryzysu. Z roku na rok spada 
produkcja przemysłowa, kurczy 
się i tak niesłychanie niskie 
w Polsce spożycie artykułów 
pierwszej potrzeby, rośnie bez- 
robocie i nędza. Spadają ceny 
artykułów rolnych —  ubożeje 
chłop polski. Spadają ceny 
nieskartelizowanych artykułów 
przemysłowych. Ale kartele i 
monopole utrzymują na wyśru- 
bowanym poziomie ceny swych 
produktów. Jeżeli po tej wyso- 
kiej cenie mniej jest nabywców 
kartele ograniczają pro- 
dukcję, zamykają dalsze fabry- 
ki. Wyrzucają na bruk nowe ty- 
siące bezrobotnych, ale ceny zo- 
stają utrzymane. 

Jeżeli wskaźnik cen w roku 
1928 przyjąć za 100, to w r. 1931 
wskaźnik cen artykułów rol- 
nych spadł do 43,3, wskaźnik 
cen artykułów przemysłowych 
do — 88, natomiast ceny arty- 
kułów skartelizowanych wzro- 
sły do 107. 

W roku 1933 ceny rolnicze 
spadają do 34,4 proc. w porów- 
naniu z rokiem 1928. Cena żela- 
za wynosi wtedy 84,5 proc. z te- 
goż roku. 

A więc za pług, za wyroby 
żelazne, za niezbędne narzędzia 
chłop w r. 1933 musi płacić w 
zbożu i płodach rolnych dwa i 
pół raza więcej niż przed 5 laty 


Rozbrojenie Polski 


W rezultacie rozbójniczej „po- 
lityki przemysłowej", produkcja 
surówki żelaznej spada między 
1929 a 1932 r. z 704 tys. ton do 
199 tys. ton, produkcja stali — 
z 1.377 tys. ton na 546 tys. ton. 
Według oficjalnych danych, 
stan zatrudnienia w hutnictwie 
spada w tym czasie z 48.000 Ju- 


święto- 
przedłużono 
prawa pobytu naczelnemu dy- 
technicznemu huty 


zków oficerskich, których był 
W kilka dni później, 19 lipca 
do- 


chłowicach jest cofnięta, jak się 


przedstawicieli 


dzi do 27.000, faktycznie bezro= 
bocie jest większe. 

Ale nie na tym koniec „do- 
brodziejstw kapitału zagranicz- 
nego“. h- 

Bohdan Cywiński, endecki — 
ekonomista, wydał w r. 1934 
książkę: „Przemysł polski i na- 
sze położenie gospodarcze“. 
Analizując katastrofalny upa- 
dek polskiego przemysłu stwier- 
dza on: 


„..W ciągu ostatnic' eh 


lat wszystkie niem gaugz 
polskiego przemysłu me tu hy 
nie utrzymały się na daw 


poziomie, lecz cofnęły rie — sm- 
ród polski wyzbywał się w tym 
okresie narzędzi do walki o 
byt, o siłę gospodarczą, wyzby- 
wał się uzbrojenia, które na 
równi z bronią w ścisłym zna- 
czeniu tego słowa potrzebne jest 
dla bezpieczeństwa państwa...“ 
Kapitał zagraniczny pod pa- j 
tronatem i przy walnym współ- _ 
udziale rządów sanacyjnych nie 
tylko rabował Polskę, pogłębiał Sg 
kryzys, zwiększał nędzę — rów- _ 
nocześnie rozbrajał Polskę. W 
tym rozbrojeniu pierwsze 


skrzypce dzierżyła spółka: Har- | 
riman — Flick. 3 


Nieprzekraczalna 
granica 


Powie ktoś „kryzys“, „ciężkie 
lata". Tak, to były lata kryzysu. 
Kryzysu — nieodłącznej klęski 
ustroju kapitalistycznego, nie- 
znanej w gospodarce socjali- 
stycznej, . 

Ale spójrzmy na ostatnie la- 
ta przed wojną, na lata gdy kry 
zys już minął, gdy propaganda 
sanacyjna dęła w triumfalne sur 
my „okresu pomyślności“, „wiel 
kich inwestycji". 

„Niech raz jeszcze przemówią 
liczby oficjalnego rocznika sta - 
tystycznego. Porównajmy pro- 
dukcję żelaza i stali w r. 1913 
z produkcją roku 1938, gdy tyle 
mydlono oczy i „COP*-em i bu- a 

u 


downictwem .i Gdynią. Oto pro- 
dukcja surówki żelaznej: W r. 
1913 — 1,1 miliona ton, w r. 
1938 — 0,9 miln. ton. Oto pro- 
dukcja stali: r. 1913 — 1,7 miln. 
ton, r. 1938 — 1,4 miln. ton. Oto 
produkcja wyrobów walcowa- 
nych: r. 1913 — 1,2 miln. ton, 
r. 1938 — 1,0 miln. ton. 

A więc w tych najlepszych 
latach sanacyjnej propagandy, 
hutnictwo polskie w żelaznych 
rękach międzynarodowego ka- 
pitału nie osiągnęło nigdy nawet 
poziomu sprzed pierwszej woj- 
ny światowej, poziomu produk- 
cji z czasów zaborów. Magiczna, 
nieprzekraczalna granical 


Przekroczona 


Przekroczyliśmy tę granicą 
stumilowymi krokami, gdy Pol- 
ska Ludowa skończyła z pano= 
szeniem się Flicków i Harrima* 
nów, gdy t.aród polski przejął 
na swoją własność polskie kopał 
nie, huty i fabryki. Mimo strasz 
liwych zniszczeń wojennych już 
w r. 1949 wyprodukowaliśmy 
2,3 miln. ton stali — o 60 proc. 
więcej niż za sanacyjnej „pros- 
perity*. W planie 6-letnim pro- 
dukować bęuziemy 3,5 miln. ton 
surówki, 4,6 miln. ton stali, 3.2 
miin. ton wyrobów walcowa- 
nych. Rośnie potężny kombinat 
Nowej Huty, zespół hutniczy 
„Częstochowy , zakłady im Sta- 
lina. Unowocześnia się i mecha= 
nizuje połskie hutnictwo. 7 

Skończyły sie czasy rozbraja- 
nia Polski, bezkarnej eksploata- 
cji jej bogactw. Rośnie Polska 
przemysłowa, silna, bezpieczna. 

„Silna gospodarczo, uprzemy= 
słowiona i socjalistyczna Polska. 
Ludowa — mówi na W Plenum 
KC PZPR tow. Bierut to 
potężna ostoja wolności i nieza 
wisłości naszego narodu", 


Młodzieżowa brygada ZMP im. Stachanowa w hucie im. 1 Maja 
w Gliwicach nie ustępuje w wydajności pracy doświadczonym 
hutnikom. Brygada ta wyrabia zespołowa 120 proc. normy. Na 
zdjęciu członkowie brygady. Od lewej stoją: Moczko, Hanzlik, 
Brand i Konkol w rozmowie z członkiem rady zakładowej huty 


Elektrownie wodne — Kujbyszewska 
i Stalingradzka umożliwią 
zaoszczędzenie 50 miln. ton 
węgla rocznie 


(0 MOSKWA (PAP) Dzien- 
nik „Krasnyj Fłot* zamieścił ar- 
tykuł omawiający gospodarcze 
znaczenie budowanych obecnie 
w Związku Radzieckim gigan- 
tycznych elektrowni wodnych. 

Kujbyszewska i Stalingradzka 
elektrownie wodne umożliwią 
zaoszczędzenie ogromnych ilo- 
ści węgla, mniej więcej 50.000.000 
ton rocznie, to jest 2-krotnie 
więcej od ilości węgla wydoby- 
wanej w Zagłębiu Donieckim 
przed rewolucją. 


Sesja Rady Najwyższej Estońskiej SRR 


(Ð) MOSKWA (PAP). W Tal- 
linie zakończyły się obrady I 
sesji Rady Najwyższej Republi- 
ki Estońskiej. Sesja zatwierdzi- 
ła budżet Estońskiej SRR na 
vok 1951, który zamyka się po 
stronie dochodów sumą 
1.104.500.000 rubli a po stronie 
wydatków sumą 1.094.524.000 
rubli Plan gospodarczy repu - 
bliki na rok 1951 przewiduje 
poważny wzrost produkcji prze 
mysłowej Około 90 proc. wy - 
datków budżetowych przeznaczo 
no na rozwój gospodarki naro- 


„Proletarskij Mołot* w Rostowie 


zaoszczędzi 1.300 


dzięki obniżeniu kosztów własnych 


() MOSKWA (PAP). Na po- 
siedzeniu kolegium minister- 


stwa przemysłu miejscowego 
RSFRR rozpatrzono i zaapro- 
bowano inicjatywę załogi za- 


kładów przemysłu metalowe- 
go w Rostowie — „Proletarskij 
Mołot", gdzie staraniem robot- 
ników opracowany został plan 
kompleksowego obniżenia kosz 
tów własnych produkcji. Ge- 
nezę powstania tego planu zre- 
ferował przed kolegium mi- 
nisterstwa dyrektor zakładów 
„Proletarskij Mołot* — Stari- 
kow. 

Ostatnio, w oddziale pras, z 
inicjatywy brygady majstra 
Woronowa opracowano sta- 
chanowski plan komplekso- 
wego zniżenia kosztów włas- 
nych produkcji. Członkowie 
brygady postanowili roztoczyć 
opiekę socjalistyczną nad sprzę 
tem technicznym, w szczegól- 
ności przedłużyć okres między 
kolejnymi remontami maszyn. 
Zapewni to oszczędność w wy- 


Więziony przez reakcyjny reżim 
| działacz komunistyczny wybrany * 
| do parlamentu w Pendżabie 


() MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Karaczi: 

W dniach od 10 do 20 marca 
odbywały się wybory do Zgroma 
dzenia Ustawodawczego prowin- 
cji Pendżab zachodni (Pakistan). 
Zgromadzenie Ustawodawcze zo 
stało rozwiązane w styczniu 
1949 r. przez generalnego guber- 

natora Pakistanu. 

= Masy pracujące Lahore (cen- 
trum prowincji Pendżab zacho- 
dni) w jednej z komisji wybor- 
czych tego miasta wystawiły 
kandydaturę przywódcy partii 
komunistycznej Pakistanu, prze 
wodniczącego Federacji Związ- 


s, 


> (d) WIEDEN (PAP). Dziennik 
„Ocsterreichische Volksstimme“ 
zapoznaje swych czytelników 
z biografią „bezpartyjnego“ kan 
dydata na stanowisko prezyden- 
e Austrii — Breitnera. Dzien- 

ik powołuje się na list byłego 
itlerowca. opublikowany 27 
marca w piśmie „Das kleine 
Volksblatt“. 


Z listu tego wynika, iż Breit- 
ner do 1933 r. był członkiem 
partii faszystowskiej. W czasie 
okupacji niemieckiej Breitnera 


a 


B. hitlerowiec kandydatem 
na prezydenta Austrii 


Foto WAF 


Ażeby uzyskać moc równą tej, 
którą otrzyma Moskwa z no- 
wych elektrowni wodnych, trze- 
ba by kierować do Moskwy 
650.000 wagonów węgla rocznie. 


Jak wiadomo, nowe obiekty 
hydroenergetyczne umożliwią 
nawodnienie ponad 28.000.000 
ha. Zbiory pszenicy z nawodnio- 
nych terenów wystarczą w zu- 
pełności, aby wyżywić 100.000.000 
ludzi. 


dowej oraz na cele społeczno - 
kulturalne. Wydatki na oświa- 
tę, ochronę zdrowia, kulturę fi- 
zyczną i ubezpieczenia społecz- 
ne wynoszą ponad 50 proc. bud 
żetu. 

Sesja dokonała wyboru Pre- 
zydium Rady Najwyższej Repu 
bliki Estońskiej. Przewodniczą- 
cym Prezydium został — A. Ja- 
kobson. Utworzona została rów- 
nież Rada Ministrów Estońskiej 
SRR, Przewodniczącym Rady 
Ministrów wybrano — A. Miu- 
risepa. 


tys. rubli rocznie 


sokości 10.000 rubli rocznie. Ślu 
sarze i nastawiacze brygady po- 
stanowili drobne uszkodzenia 
maszyn usuwać własnymi siła- 
mi. Przyniesie to rocznie 6.000 
rubli oszczędności. Stosowa- 
nie przodujących, bardziej ra- 
cjonalnych metod skrawania 
metali umożliwi zaoszczędze- 
nie 8.000 rubli rocznie: 


Cenna inicjatywa brygady 
majstra Woronowa podchwy- 


cona została przez wszystkie 
oddziały fabryczne. Stacha- 
nowcy, majstrowie, inżynie- 


rowie, technicy i planiści oraz 
księgowi wzięli aktywny udział 


w opracowaniu ogólnofabrycz- 
nego planu obniżenia kosztów 
własnych produkcji. Stacha- 


nowski plan kompleksowego 
obniżenia kosztów własnych 
produkcji przyczyni się do wy- 
datnego zwiększenia rentow- 
ności zakładów i zapewni u- 
zyskanie oszczędności w wy- 
sokości 1.300.000 rubli rocznie. 


ków Zawodowych — Mirzy Mo- 
hammeda Ibrahima. W wyniku 
wyborów Mohammed Ibrahim 
osiągnął zwycięstwo, uzyskując 
więcej głosów niż jego bezpośre- 
dni przeciwnicy z ramienia par- 
tii burżuazyjnych. 


Mirza Ibrahim jest stale prze- 
śladowany przez władze pro- 
wincji Pendżab zachodni. Od 
sześciu miesięcy znajduje się on 
w więzieniu. W lutym bież. ro- 
ku robotnicy Lahore zorganizo- 
wali potężną demonstrację, do- 
magając się zwolenia Moham- 
meda Ibrahima. 


widywano niejednokrotnie w 
mundurze SA. 


Jest rzeczą jasną — pisze 
„Oesterreichische Volksstimme'* 
— dłaczego kandydatura Breit- 
nera odpowiada interesom a- 
merykańskim. Amerykanie usi- 
łują wskrzesić reakcję faszysto- 
wską, która może “być przez 
nich wykorzystana dla celów 
wojennych. W realizacji tych 
planów zainteresowane jest rów 
nież prawicowe kierownictwo 
partii socjalistycznej, 


TRYBUNA LUDU 


Popiel i jego wspólnicy — wyznawcy 


- | hitlerowskich teorii za amerykańskie dolary 


III dzień procesu kierowników nielegalnego „Stronnictwa Pracy* 


(f) 30 bm., w trzecim dniu procesu kierowników niele- 
galnego Stronnictwa Pracy — Sąd zakończył przesłuchiwa- 
nie osk. Bukowskiego, po czym rozpoczęły się zeznania 
świadków. Zeznań świadka Jerzego Brauna, ze względu na 
tajemnice państwową — Sąd wysłuchał przy drzwiach za- 


mkniętych. 


Osk. Bukowski w toku odpo- 
wiedzi na pytania prokuratora 
zeznał, że Karol Popiel w cza- 
sie pertraktacji w sprawie po- 
łączenia swej grupy ze stron- 
nictwem Felczaka, składał me- 
moriały polityczne w obcych 
ambasadach oraz naradzał się z 
wysokimi dostojnikami kościel- 
nymi. W niektórych z tych roz- 
mów brał udział również i os- 
karżony. 


Bukowski opowiada o licz- 
nych machinacjach finansowych 
grupy Popiela, która pieniędz- 
mi pochodzącymi z zagranicy 
lub z utajonych tzw. „punktów 
pieniężnych“ opłacała agentów 
prowadzących dywersyjną, an- 
tyludową robotę. 


Oskarżony zeznaje, że z „le- 
wej“ kasy popielowskiego Stron 
nictwa otrzymał dolary m. in. 
dla siebie, dla sekretariatu So- 
dalicji Mariańskiej i dla spół- 
dzielni „Żródło“. Obficie czerpał 
pieniądze b. prezes „Unii* i wi- 
ceprezes „Rady Jedności Naro- 
dowej* — Jerzy Braun. 


Teorie 
hitlerowskiego agenta 
Adama Doboszyńskiego — 
wytyczną działalności 
faszystowskiej „Unii* 


Dalsze obszerne zeznania Bu- 
kowskiego dotyczą ogólnej 
charakterystyki organizacji „U- 
nia“, w której kierownictwie, 
tzw. Komitecie Naczelnym os- 
karżony brał żywy udział. M. 
in. Bukowski przyznaje, że pro- 
gram „Unii* — powoływał się 
na gospodarcze teorie hitlerow- 
skiego agenta i faszysty Adama 
Doboszyńskiego — zawarte w 
książce Doboszyńskiego „Gospo- 
darka Narodowa“. 


Faszystowskie koncepcje Do- 
boszyńskiego znajdowały rów- 
nież swoje odbicie w deklaracji 
ideowej „Unii“, w której czyta- 
my m. in.: „Uważa się za ko- 
nieczny zabór Litwy, która nie 
jest organizmem zdolnym do 
samodzielnego bytu“. - 


„Białorusini nie są narodem, 
lecz ludem i nie mają warun- 
ków do niepodległości państwo- 
wej, lud białoruski powinien się 


znależć w całości w granicach 
Polski“. 


Antyradziecka dywersja 
zbrodniczej spółki 
kolaboracjonistów 


Bukowski przyznaje, że w 
czasie okupacji prasa i wyda- 
wnictwa Unik prowadziły 
wściekłą nagonkę antykomuni- 
styczną i antyradziecką. Ponad- 


to wspólnie z hr. Ronikierem 
— znanym _ kolaboracjonistą, 
knuto plany rozwinięcia pod 


przykrywką placówek RGO dy- 
wersji antyradzieckiej na oku- 
powanych przez hitlerowców 
terenach Ukrainy i Białorusi. 


Przedstawiciele „Unii* roko- 
wali również z NSZ i ONR w 
sprawie podporządkowania woj- 
skowych oddziałów „Unii* fa- 
szystowskiemu dowództwu NSZ. 


Nawoływali do sabotowania 
władzy ludowej 


Organizowane przez agentów 
„Unii* i Stronnictwo Pracy tzw. 
komitety bezpieczeństwa, w 
czasie wyzwalania Polski przez 
Armię Radziecką z jarzma hi- 
tlerowskiej okupacji, nawoły- 
wały do organizowania frontu 
antyradzieckiego oraz do sabo- 
towania tworzącej się w kraju 
władzy ludowej. , 


Po wyzwoleniu kraju konspi- 
racyjny zjazd „Unii* wypowie- 
dział się za nieujawnianiem się 
unionistów i za „skoncentrowa- 
niem ich działalności w ramach 
jawnych stronnictw politycznych 
i różnych akcji specjalnych“. 

Na zakończenie zeznań Bu- 
kowski stwierdza, że ostatnio 
zajmował stanowisko sekretarze 
generalnego Sodalicji Mariań- 
skiej. 


Otwarcie postępowania 
dowodowego 


Po przesłuchaniu oskarżonych, 
Sąd zarządził otwarcie postępo- 
wania dowodowego. Pierwszym 
świadkiem był Jerzy Braun, 
były przewodniczący nielegal- 
nej 


zeznania przy drzwiach zam- 
kniętych z uwagi na koniecz- 
ność zachowania tajemnicy pań- 
stwowej. 


5 tys. dolarów „subwencji“ 
dla „Tygodnika 
Warszawskiego 


Po przywróceniu jawności 
rozprawy, zeznawał świadek Ta- 
deusz Kudliński, członek „Unii“ 
i popielowskiego Stronnictwa 
Pracy. Stwierdził on, że obie 
te organizacje, które połączyły 
się w okresie okupacji, po wy- 
zwoleniu prowadziły dywersyj- 
ną działalność podziemną. Opa- 
nowały one szereg legalnych in- 
stytucji m. iń. „Tygodnik War- 
szawski“ i Uniwersytet Ludowy 
w Szańcu, które finansowane 
przez podziemne Stronnictwo 
Pracy, miały za zadanie propa- 
gować antyludowy program 
konspiracyjnej grupy Popiela. 


„Tygodnik Warszawski" otrzy- 
mał subwencję w wysokości 5.000 
dolarów. Równocześnie popielow 
skie Stronnictwo Pracy zorga- 
nizowało spółdzielnię pn. „Źró- 
dło*, której zadaniem było zdo- 
bywanie dochodów na konspi- 
racyjną robotę oraz ułatwianie 
kontaktów między członkami 
organizacji. 


Świadek Wacław Felczak był 
w latach 1945-46, pod pseudoni- 
mem „Wacław-Żak”, kurierem 
z ramienia tzw. „rządu łondyń- 


skiego“. Podczas SW A 
o 


nielegalnych przyjazdów 
Polski kontaktował się z osk. 


Antczakiem oraz Jerzym Brau- 
nem. Przywoził on polecenia od 
zagranicznego ośrodka dyspozy- 


cyjnego Stronnictwa Pracy 


oraz znaczne sumy pieniężne. 
raporty 
Stronnictwa dla znajdującego 


Wyjeżdżając zabierał 


się w Londynie Popiela. 


Przebywający za granicą człon 
popielowskiego 
Sienie- 


kowie władz 
Stronnictwa Pracy 
wicz, Kaczorowski i Odorkie- 
wicz przekazywali 
oraz pieniadze również za po- 
średnictwem świadka Ryszarda 
Kamińskiego. 


Kamiński po nielegalnym przy 
jeździe do Polski, otrzymał po- 
ważne „zapomogi“ pieniężne z 
rąk osk. Kwasiborskiego. Sie- 
niewicz i inni kierownicy ośrod- 
ka dyspozycyjnego starali się 


Im, in. ułatwić nielegalny wyjazd 
organizacji „Unia“ i były |za granicę osk. Kwasiborskiemu 


wiceprezes „Rady Jedności Na- [i Bukowskiemu. Nielegalny po- 


rodowej“, który złożył dłuższe 


Iwrót świadka za granicę zobo- 


Pracownicy oświatowi przygotowują się 
do nowego roku szkolnego 


(£) Pracownicy wydziałów i re 
feratów Oświaty prezydiów wo- 
jewódzkich i powiatowych rad 
narodowych oraz dyrektorzy 
szkół na wojewódzkich konferen 
cj z udziałem przedstawicieli 
PZPR i Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego oma- 
wiają swe zadania w przygoto- 
waniach do nowego roku szkol 
nego 1951-52. 

Podczas narady we Wrocła- 
wiu, na którą przybył minister 
Oświaty tow. Witold Jarosiński, 


pracownicy oświatowi Dolnego 
Śląska podjęli liczne zobowią- 
zania w zakresie sprawnego prze 
prowadzenia przygotowań do 
nowego roku szkolnego. M. in. 
zobowiązali się oni zorganizo- 
wać w woj. wrocławskim 27 no 
wych szkół podstawowych, pod- 
nieść na wyższy stopień organi- 
zącyjny około 100 innych szkół 
podstawowych oraz wykonać 
przedterminowo plan inwesty- 
cyjny i zakończyć remont szkół 
do dnia 16 sierpnia 1951 r. Po- 


dejmując te zobowiązania ak- 
tyw oświatowy Dolnego Śląska 
wezwał do współzawodnictwa w 
przygotowaniach do nowego ro- 
ku szkolnego swych kolegów z 
województwa gdańskiego. 

Podobne zobowiązania oraz 
akces do współzawodnictwa w 
pracy nad przygotowaniami do 
nowego roku szkolnego zgłosili 
również uczestnicy konferencji 
wojewódzkich w Lublinie, So- 
pocie i Krakowie. 


Zastosowanie metod pracy tkaczy radzieckich 
umożliwia włókniarzom polskim znaczne 
przekroczenie norm 


Narada przodujących tkaczy i majstrów przemysłu bawełnianego w Łodzi 


(£) Ostatnio odbyła się w Ło- 
dzi narada blisko 200 przodow- 
ników pracy, majstrów, przed- 
stawicieli rad zakładowych i 
organizacji partyjnych, w spra- 
wie wykonywania przez całą 
załogę w 100 proc. norm pro- 
dukcyjnych. 

W dyskusji stwierdzono, że 
główną podstawą wykonania 
norm jest właściwa dyscyplina 
pracy, umiejętna  organizacta 
miejsca pracy, dbałość o ma- 
szynę, opieka nad parkiem ma- 
szynowym ze strony majstrów 
oraz stałe systematyczne pogłę- 
bianie przez tkaczy wiedzy za- 
wodowej. 


Ob. Bartczak z ZPW im, Wa- 
ryńskiego stwierdził, że po za- 
stosowaniu metody inż. Kowa- 
lowa przy szkoleniu tkaczy, w 
ciągu miesiąca liczba robotni- 
ków nie wyrabiających norm 
zmniejszyła się o przeszło 20 
proc. 


'Tkaczka Irena Giegier z ZPB 
im. Marchlewskiego podzieliła 
się ze zgromadzonymi swymi 
spostrzeżeniami z pobytu w ra- 
dzieckich zakładach przemysłu 
bawełnianego. Zgłosiła ona 
wniosek, by wzorem przemysłu 
bawełnianego w Związku Ra- 


dzieckim w polskim przemy- 
śle bawełnianym zorganizować 
szkoły pracy stachanowskiej, 
które uczyć będą robotników 
dobrze i wydajnie pracować. 


Przodująca tkaczka z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, członkini mło- 
dzieżowego zespołu pracujące- 
go metodą Czutkicha, Irena Czer 
wik, stwierdziła, że przed zor- 
ganizowaniem zespołu czutki- 
chowców uzyskiwała zaledwie 
80—90 proc. wykonania norm 
produkcyjnych. Dzięki zastoso- 
waniu metody pracy tkaczy ra- 
dzieckich wydajność wzrosła do 
130—135 proc. wykonania norm. 


USA chcą podporządkować sobie armie 


krajów Ameryki Łacińskiej 
Lud brazylijski protestuje przeciw obradom marionetek Wall-Street 


(0 WASZYNGTON (PAP). — 
Na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw Ameryki 
Łacińskiej, zwołanej do Wa- 
szyngtonu z inicjatywy rządu 
Trumana, złożono projekt re- 
zolucji, której celem jest podpo 
rządkowanie sił zbrojnych tych 
państw dowództwu wojsk Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Projekt tej rezolucji, złożony 
przez delegatów Brazylii i Ko- 
lumbii na rozkaz rządu amery- 
kańskiego, przewiduje utworze - 
nie we wszystkich państwach 
Ameryki Łacińskiej specjalnych 
jednostek wojskowych, które 
mogły by być „użyte w każdej 
części świata, zgodnie z decy - 
zją Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych*. czyli innymi sło- 
wy, w zależności od woli impe- 
rialistów amerykańskich. 

Poza tym delegacja Boliwii 
złożyła projekt rezolucji, propo- 
nującej „zmobilizowanie zaso - 
bów materialnych państw Ame- 
rvki Łacińskiej w celu popar- 
cit wysiłku zbrojnego Stanów 
Zjednoczonych w Korei" — czy 


w Waszyngtonie 


li w celu okazania pomocy in - 
terwentom amerykańskim, do- 
konującym agresji przeciwko 
narodowi koreańskiemu. 


x 

(() NOWY JORK (PAP. Z 
Rio de Janeiro donoszą, że na- 
ród brazylijski protestuje prze- 
ciwko obradom konferencji, 
zwołanej do Waszyngtonu na 
rozkaz imperialistów amery- 
kańskich. 

Brazylijska Konfederacja Pra 
cy ogłosiła oświadczenie, w któ 
rym wzywa klasę robotniczą, by 
nie uznawała uchwał, jakie po- 
wezmą w Waszyngtonie zdrajcy 
narodów południowo - amery - 
kańskich. Liga Obrony Praw 
Obywatelskich ogłosiła protest 
przeciwko obradom konferencji 
waszyngtońskiej i przeciwko za 
miarom reakcyjnego rządu bra- 
zylijskiego wysłania oddziałów 
Wojskowych do Korei. 

Z Montevideo donoszą, że 
związki zawodowe Urugwaju o- 
głosiły 24-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko obra - 
dom konferencji waszyngtoń = 


skiej, zorganizowanej przez tru 

manowskich podżegaczy wojen- 

nych. 

Truman wzywa do dalszej 
faszyzacji Brazylii 

(1) NOWY JORK (PAP). 
Agencja Telepress donosi z Rio 
de Janeiro, że prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Truman 
wystosował niedawno do prezy- 
denta Brazylii Vargasa poufne 
pismo, w którym wzywa do po- 
lityki „silnej ręki*. Truman 
„doradza* Vargasowi, aby jak 
najostrzej rozprawiał się z ru- 
chem demokratycznym w Bra- 
zylii, aby tępił bezlitośnie dzien 
niki postępowe i ruch związko- 
wy. Truman doradza również, 
aby Vargas zwrócił szczególną 
uwagę na „intrygi* prezydenta 
Argentyny Perona. 

Wreszcie prezydent Stanów 
Zjednoczonych wyraża przeko - 
nanie, że mianowanie Vargasa 
prezydentem Brazylii sprzyjać 
będzie jak najszybszemu wysła- 
niu do Korei „maksymalnej li- 
czby żołnierzy“, 


instrukcje 


wiązał się sfinansować osk. 
Kwasiborski. 

Świadek kontaktował się w 
kraju z osk. Hoppe, któremu 
zreferował sytuację Stronni- 
ctwa za granicą. 

Swiadek Władysław Nowicki 
był członkiem nielegalnej „Unii“, 
a równocześnie jednym z kie- 
rowników dywersyjnej organi- 
zacji podziemnej „WIN“. Współ- 
pracował on z osk. Kwasibor- 
skim, Hoppem i Weker. Stara- 
jąc się uniknąć odpowiedzial- 
ności za przestępczą działalność 
w ramach „WIN-u”, świadek 
przygotowywał się do nielegal- 
negó wyjazdu za granicę, na co 
otrzymał od osk. Kwasiborskie- 
go 200 dolarów. Po przybyciu do 
Londynu, świadek miał z pole- 
cenia Kwasiborskiego skontak- 
tować się z Sieniewiczem. 

Na tym Sąd przerwał rozpra- 
wę do dnia następnego. 


"USA rozbudowuje 
bazy wojenne 
w (Grenlandii 


() SZTOKHOLM (PAP). 
Dziennik „Stockholms Tidnin- 


wać swe bazy strategiczne 


leżnika, 


Nowy uniwersalny 
stop radziecki — „GFK“ 
(£) MOSKWA (PAP). 


„GFK“. Stop ten przedłuża okres 
eksploatacji instrumentów i u- 
możliwia jeszcze szersze roz- 
powszechnienie szybkościowych 
metod skrawania metali. Stop 
„GFK“ może być wykorzystany 
przy produkcji noży do skra- 
wania metali oraz do produkcji 


poszczególnych części maszyn. 


Proces studentów- 
demokratów w Turcji 


(d) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi dziennik turecki „Hiurriet*, 
w Stambule rozpoczął się proces 
przeciwko 8 studentom, którzy 
15 maja ub. r. zorganizowali w 
stolicy Turcji wiec pod hasłem: 
„Żądamy zwolnienia poety Na- 
zima Hikmeta!* Wśród oskarżo- 
nych znajdują się 3 studentki. 
Mimo protestów oskarżonych 
proces odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Parlament japoński 
pozbawia praw poselskich 
deputowanego 
komunistycznego 


(d) PEKIN (PAP). Jak dono- 
si rozgłośnia tokijska, w dniu 
29 marca Izba Niższa parla- 
mentu japońskiego pozbawiła 
praw poselskich deputowanego 
z ramienia Komunistycznej Par- 
tii Japonii — Kamitsi Kawa- 
kami. 

Ta antydemokratyczna uch- 
wała została powzięta jako re- 
presja wobec deputowanego 
Kawakami za jego wystapienia 
w parlamencie w obronie po- 
koju i niezależności Japonii. 


Tydzień muzyki 
węgierskiej 
w Polskim Radio 


(f) W związku z przypadają- 
cym 4 kwietnia br. węgierskim 
Świętem Wolności, Polskie Ra- 
dio nada w ciągu tygodnia 
cykł koncertów, poświęconych 
muzyce węgierskiej. 

Program audycji obejmie mu- 
zykę symfoniczną,- kameralną, 
ludową, operetkową, recitale 
fortepianowe i skrzypcowe, wę- 
gierskie pieśni masowe oraz 
muzykę dla dzieci. Wykonawca- 
mi będą soliści oraz zespoły or- 
kiestrowe i chóralne zarówno 
polskie, jak i węgierskie, 

W ramach Tygodnia Muzyki 
Węgierskiej wystąpi gościnnie 
dyrygent węgierski Gyorgi Le- 
hel, który dyrygować będzie 
koncertem w wykonaniu Wiel- 
kiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia w Katowicach. 


Załoga kobieca buduje 
hotel robotniczy 
we Włocławku 


() W najbliższych dniach 
brygada złożona z 30' kobiet 
przystąpi do. budowy hotelu 
robotniczego we Włocławku 
Wszystkie funkcje na budowie 
pełnią kobiety. Kierownikiem 
budowy jest technik budowla- 
ny — Genowefa Sytek. Załoga 
zobowiązała się wybudować ho 
e robotniczy do 30 czerwca 

r. 

W celu przyspieszenia budo- 
wy, robotnice wykonały, poza 
obowiązującą pracą, wykop 
pod fundament hotelu. Dzięki 
wykonaniu tego czynu zaoszczę 
dziły ok. 6 tys. złotych, 


gen* donosi z Kopenhagi, że „w 
wyniku tajnych rokowań* ame- 
rykańsko-duńskich Stany Zjed- 
noczone mają znacznie rozbudo- 
w 
Grenlandii. W pierwszym rzę- 
dzie rozbudowane będzie ame- 


rykańskie lotnisko w Blue 
West. 
Dziennik „Svenska Dagbla- 


det“ donosi, że Amerykanie dą- 
żą do zagarnięcia bogatych zło- 
ży ołowiu, wykrytych niedaw- 
no przez uczonych duńskich w 
Grenlandii w pobliżu 72 równo- 


Grupa 
inżynierów zakładów im. Karo- 
la Marksa w Leningradzie uzy- 
skała nowy uniwersalny stop — 


Przodujący robotnicy przemysłu 
pogłębiają wiedzę iachową 


(Ð) W Bytomiu otwarty został 
ostatnio kurs dla przodujących 
robotników przemysłu. Na kur- 
sie pobiera naukę 160 czoło- 
wych przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów z całego kraju, 
w tym 30 przodujących robot- 
nic. 

Kurs obejmuje przedmioty 
ogólnokształcące, wykłady 7 
dziedziny marksizmu - leniniz- 
mu oraz przedmioty fachowe, 
jak: planowanie pracy w prze- 


Usprawnienie, 


() W „Sztandarze Młodych“ 
z dnia 30 marca br., tj w czwar 
tym dniu toczącej się na łamach 
tego dziennika narady młodych 
nowatorów, głos zabrał przo- 
downik pracy Stocznt Gdań- 
skiej — Ryszard Goluch. 


Młody racjonalizator opowie- 
dział, jak udało mu się zwiek- 
szyć stopień wykorzystania ob- 
rabiarki przez zastosowanie 


(Ð) Krakowski Zarząd Okrę- 
gowy Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego 
przeprowadzi w br. szereg prac, 
w wyniku których zwiększy się 
liczba schronisk w górach i licz- 
ba miejsc w istniejących już 
schroniskach. 

Jedną z najważniejszych in- 
westycji bież. sezonu jest prze- 
budowa schroniska na Hali Gą- 
sienicowej, polegająca na uno- 
wocześnieniu wnętrza i dobudo- 
waniu jednego skrzydła. w 
związku z czym liczba miejsc 
w schronisku powiększona zo- 
stanie z 70 na 150. Przystąpio- 
no również do rozbudowy schro 
niska na Hali Kondratowej o- 
raz rozpoczęto prace przv bu- 


© W r. b. Okręgowa Tada 
Związków Zawodowych w Łodzi 
przeznaczyła na teren ogródków 
działkowych ponad 54 hektary 
ziemi ornej w Łodzi i woj. łódz- 
kim. 

Działkowcy otrzymują . już 
kwalifikowane nasiona, drzewka 
owocowe oraz nawozy sztuczne. 

Użytkownicy ogródków, prag- 
nac polepszyć jakość hodowla- 
nych warzyw i owoców, szeroko 
stosują metody radzieckich uczo 
nych Miczurina i Łysenki. 


przemyshi 
finanse, 
ustawo- 


myśle, organizacja 
i handlu, księgowość, 
sprawozdawczość i 
dawstwo pracy. 

Kurs zgromadził najlepszych 
spośród pracowników  górnic- 
twa, hutnictwa. przemysłu me 
talowego, włókienniczego, bu- 
dowlanego i kolejnictwa. 

Wielu robotników, którzy 
poprzednio chiubnie wyróż- 
nili się w pracv zawodowej, u- 
zyskuje obecnie również dosko= 
nałe rezultaty w nauce. 


które znacznie 


zwiększyło wydajność obrabiarki 
Z narady młodych nowatorów na łamach 
„Sztandaru Młodych” 


przy trasowaniu specjalnego 
szablonu. Usprawnienie to' po- 


ważnie skróciło czas obróbki 
mechanicznej. 
Np. podczas wykonywania 


tzw „kołnierzy instalacyjnych“ 
Goluch skrócił czas wykonania 
60 .kołnierzy* ustalony na 30 
godzin — do 4 godzin, osiąga- 
jąc w ten sposób 512 proc. nor- 
my. 


Nowe schroniska w Tatrach 


dowie najwiekszego schroniska 
w Tatrach Zachodnich, które 
mieścić się będzie w Dolinie 
Chochołowskiej. s 

Ważnym obiektem jest budo- 
wa schroniska dziennego w po- 
bliżu Muzeum Lenina w Poro- 
ninie, które przeznaczone bę- 
dzie przede wszystkim dla licz- 
nych wycieczek przybywających 
do Muzeum. Schronisko to zo- 
stanie oddane do użytku jesz- 
cze w bież. sezonie. 

Projektuje się również budo- 
wę nowego schroniska na Tur- 
baczu w Gorcach, przeprowadze 
nie remontów schronisk w Mor- 
skim Oku i Róztoce oraz na Ba- 
biej Górze. w Pilsku, Leskow= 
cu i Wielkim Luboniu. 


Ogródki działkowe terenem 
doświadczeń miczurinowskich 


W roku ub. były założone 
przy ogródkach działkowych po- 
letka doświadczalne, na których 
próbowano hodować nowe ga- 
tunki warzyw, poza tym prze- 
prowadzono udane sztuczne za- 
pylanie drzew owocowych oraz 
próby uodpornienia drzew owo- 
cowych. W roku. bież. planuje 
się zorganizowanie kółek miczu- 
rinowskich przy każdej kolorii 
ogródków działkowych. 


Wiadomości sportowe 


III etap marszu patrolowego 
„Ostatnim szlakiem bohatera-rewolucjonisty* 


39 bm. odbył się trzeci etap mar- 
szu patrolowego ..Ostatniin szlakiem 
bohatera - rewolucjonisty“, Tiasa 
etapu, długości 43 km.. prowadziła 
z Krosna tlo Sanoka. W trzech do- 
tychczasowych  etapacn wielkiego 
marszu przebyli uczestnicy łacznie 
113 km, to jest ponad dwie trzecie 
całej trasy. Ilość uczestników mar 
szu wzrosła już do 1.215 osób, po- 
nieważ na podetąpach bierze u- 
aział w marszu okoliczna młodzież. 


Do zgromadzonych na starcie IIT 
etapu w Krośnie zawodników i ol- 
trzymich tłumów społeczeństwa wy 
głosił przemówienie IT sakietarz KP 
PZPR tow. Trześniak. 

III etap marszu wygrał patrol 
Gwardii II w czasie 5:10.27 sodz. 
przed ORZZ I — 5:15:40 i LZS — 
5,16:35. godz. 

Po trzech etapach prowadzi LZS 
— 1811,21 godz, przed Gwardia lI 
— 13;29;41 i Gwardią I — 13:35:05. 


Raymonde Dien wśród sportowców polskich 
i francuskich 


Bawiący w Polsce  ciężkoatlect 
FSGT, przygotowując się do pierw 
szego występu w Warszawie odbyli 
w piątek 30 bm. trening w Akade- 
mii Wychowania Fizycznego na Ble- 
lanach. Zawodnicy francuscy mi- 
mo czekającego ich w dniu następ- 
nym spotkania, trenowali bardzo 
intensywnie. Trening wykazał, że 
ciężkoatleci FSGT są zawodnikami 
doskonale wyszkolonymi  technicz- 
nie, 

W czwartek przed południem eki- 
pa francuska zwiedziła Stare Mia- 


sto, rniny getta, trasę W—Z oraz 
most Śląsko - Dąbrowski. Goście 
wyrazili podziw dla wielkiego tem- 
pa i zapału, z jakim naród polski 
odbudowuje swoją stolicę. Zwiedza 


jąc Młodzieżowy Dom Kultury, je- 
go urządzenia sportowe i Centrum 
Medycyny Sportowej, zawodnicy 
francuscy zwracali uwagę, jak tro- 
skiwą opieką państwo ludowe o- 
tacza młodzież uprawiającą spori, 


W czasie obiadu w hotelu Bristol 
zawodnicy FSGT spotkali się z Ray 
monde Dien. Opiekujący się ekipą 
zawodników francuskich, przedsta- 
wiciel Wydziału Kultury Fizycznej 
CRZZ Borkowski powitał w imic- 
niu sportowców polskich bojownie 
czkę o pokój, bohaterską przedsta- 
wicielkę francuskiej klasy robotni- 
czej Raymonde Dien, zapraszając 
ją na sobotnie spotkanie w podno= 
szeniu ciężarów FSGT — CRZZ. 


Młodzież ZMP wzywa do zdobywania 
odznaki SPO 


POZNAŃ. — W wielu ośrodkach 
Wlelkopolski rozpoczęły się przygo 
towania do zdobywania odznak SPO. 
Wytyczne w Sprawie zdobycia SPO 
dotarły już w teren, a w klubach 
kołach sportowych i LZS-ach przy- 
stąpiono do zdawania prób. 

Akcja zdobywania SPO rozwija 
się najlepiej w poznańskiej Stali. 
gdzie ponad 600 zawodników przy- 
stąpiło do. trzeciej próby — strze- 
lania, mając już zdane próby w 
pływaniu i gimnastyce. Również 
wszyscy zawodnicy, którzy starto- 
wali w dorocznym biegu na przełaj 


Stali uzyskali minima w tej kon- 
kurencji. 

Wśród kół sportowych, obok kół 
Stali przy Zakładach im Stalina, na 
wyróżnienie zasługuje koło Unii w 
Margoninie gdzie ponad 80 proc, 
członków przystąpiło już do zdawa 
nia prób na odznakę SPO. 

Do prób na zdobycie SPO przyłą 
czyła się również młodzież ZMP. 
Członkowie koła ZMP przy Zjed- 
noczeniu Budownictwa  Miejskiewo 
Nr 2 w Poznaniu, zobowiązali się 
zdobyć odznaki SPO do końca bie- 
żącego roku, wzywając wszystkie 
koła ZMP na terenie woj. poznań. 
skiego do pójścia w ich ślady. ' 


Mecz Kolejarz — Qgniwo rozpocznie się 
o godz. 16 - 


Zawody piłkarskie w Warszawie 
o mistrzostwo I Ligi między stole- 
cznym Kolejarzem I Ogniwem By- 


tom rozpoczną się w niedziele 1 
kwietnia br. o godz. 16, a nie jak 
projektowano o godz. 15. 


Nowe rekordy radzieckich pływaków 
i lekkoatletów 


MOSKWA. O stałym rozwoju pły- 
wactwa radzieckiego świadczą co- 
raz to nowe rekordy krajowe, usta- 
nawiane przez utalentowaną mło- 
dzież. Ogółem w roku bieżącym u- 
stanowiono już 20 nowych rekor- 
dów ZSRR. Z tej liczby, trzy te» 
kordy pobiła znana pływaczka mo- 
skiewska Gusiewa, 

Ostatnio na zawodach w Mińsku, 
Gusiewa pobiła rekord ZSRR na 
dyst. 500 m st. dow. wynikiem 
7:08,7 min. W Kijowie rekordzistka 
ZSRR Gawrisz poprawiła o 0,9 sek. 
własny rekord ZSRR na dyst. 100 m. 
st. klas. wynikiem 1:23,5 min. 

W Leningradzie Minaszkin pobił 
rekord ZSRR na dyst. 100 m. st. 
klas., uzyskujac doskonały czas 1:12.4 
min. Poprzedni rekord należał do 
Mieszkowa i był o 0,3 sek. gorszy. 


* 


Na lekkoatletycznych  mistrzost- 
wach Leningradu w hali krytej u- 
stanowiono 4 rekordy ZSRR. M. in. 
mistrz Europy Kalijew poprawił o 
0,2 sek. rekord w biegu na 100 m 


wynikiem 10,6 sek. W zawodach 
brało udział ok. 900 lekkotletów. 


W Nowosybirsku odbył się moto- 
cyklowy wyścig na przełaj z udzia- 
łem reprezentantów Czelabińska, Ir- 
kucka | Nowosybirska. Na 88 km. 
trasie zwycięzył mistrz ZSRR — 
Płatycz w czasie 2:31:57 godz. 


w mistrzostwach stolicy ZSRR w 
siatkówce brały udział 324 zespoły. 
Tytuły mistrzów w obu konkuren- 
cjach: męskiej i zeńskiej zdobyły 
drużyny Dynamo. Turniej trwał 2 
miesiące. 


W Radzieckiej Republice Estonii 
zakończył się zimowy sezon spore 


towy. W tegorocznych masowych 
zawodach narciarskich i łyżwiar= 
skich brało udztał 130 tys. osób. 


Jest to rekordowa liczba uczestni- 
ków. świadcząca o stałym rozwoju 
kultury fizycznej w Fstońskiej SRR. 
Łyżwiarze poprawili w tym roku 
17 rekordów Republiki. 
` 
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Otwarcie Domu Kultury 
Młodzieży nad Wisłą 


28 marca br. w ostatnim dniu | 
Tygodnia Światowej Federa- | 
cji Młodzieży Demokratycznej 
oubyło się uroczyste otwarcie 
Młodzieżowego Domu Kultury 
nad Wisłą, ul Micdzeszyń- 
ska 25. . 

Młodzieżowy Dom Kultury 
bedzie propagował kulturę fi- 
zyczną, Wspaniały basen piy- 
wacki, doborowy sprzęt wlos- 
larski i żeglarski. umożliwia | 
uprawianie na szeroką skalę 
sportów wodnych. 

Piekna świetlica, bogato wy- 
posażona biblioteka i czytel- 
nia, pokój przyrodniczo - ge0- 
graficzny, studio radiowe, da- 
szą szerokim masom młodzie- 
ży możność rozwijania swych 
zamiłowań it kulturalnego wy- 
poczynku (hj) 


Młodzież szkolna 
objęła opiekę 
nad zielenią śródmieścia 


Prezydium DRN - Śródmieście 
dokonało podziału znajdującej 
się na terenie dzielnicy zieleni 
między 55 szkół zawodowych i 
podstawowych. Młodzież tych 
szkół obejmie opiekę nad po- 
wierzonymi jej odcinkami ziele- 
ni. Podziału dokońano w ten 
sposób, aby młodzież miała po- 
<wierzone jej opiece zieleńce nie 
daleko od swych szkół. Opieką 
objęto przede wszystkim te zie- 
leńce i pasy zieleni. którymi 
nie opiekuje się stale Miejskie 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze. _ 

Przedsiębiorstwo to ze SWEJ 
strony zaofiarowało pomoc w 
postaci sprzętu i nasion. (69) 


Za kilka dni 
rozpoczną się roboty 
drogowe na Pradze 


W pierwszych dniach kwietnia 
rozpoczną się już roboty drogo- 
we na terenie całej prawobrze- 
żnej Warszawy. Roboty te pro- 
wadzone będą przede wszyst- 
kim na peryferyjnych ulicach 
dzielnic Pragi. M. in. rozpocznie 
się budowa nowych nawierzchni 
z trylinki na ulicach Osieckiej 
i St. Augusta, układanie chod- 


lane z entuzjazmem cdpowie- | 


TRYBUNA LUDU 


Ludzie pracy stolicy podejmują Czyn Majowy 


Załoga zakładów im. gen. Świerczewskiego 


Budowlani odpowiadają 
na apel metałowców pruszkowskich 


Warszawskie zagłębie budow- 


działo na apel metałowców 
pruszkowskich o uczczenie świę 
ta l-majowego czynem produk- 
cyjnym. Załogi budowlane ca- 
łej stolicy na masowych zebra- 
niach odpowiadają na apel ro- 
botników Pruszkowa podejmu- 
jąc zobowiązania przedtermino- 
wej realizacji planów, obniżenia 
kosztów własnych. 


Obok murarzy, cieśli, betonia- 


rzy, zbrojarzy, zobowiązania 
l-majowe podejmują również 
załogi zakładów pomocniczych 
budownictwa. 


W potężnym zrywie mas pra- 
cujących budującej się stolicy 
nie zabrakło inteligencji tech- 
nicznej. Liczne zobowiązania po- 
dejmują kierownicy robót, jak 


również pracownicy biur projek- 
towych budownictwa. 

Na czoło zobowiązań 1-majo- 
wych podjętych przez załogi bu- 
dowłane stolicy w dniu 30 bm. 
wysuwają się zobowiązania za- 
łóg Zakładów Sprzętu i Zakła- 
dów Transportu Budownictwa 
Miejskiego Warszawy. 


O tytuł najlepszego 
operatora w Polsce 


Na masowym zebraniu zało- 
gi Zakładów Sprzętu Stefan 
Piotrowski, operator koparki 
radzieckiej typu E-505, posta- 
nowił przerabiać miesięcznie 
swą maszyną co najmniej 7,5 
tys. m. sześć, ziemi lub gruzu 
ograniczając jednocześnie zuży- 
cie paliwa z 40 litrów do 36 w 
przeciągu 8 godzin pracy, oraz 
przedłużając okres międzyre- 
montowej pracy maszyny z 9 


ników na ulicach Hetmańskiej, | do 11 miesięcy. Stefan Piotrow- 


Kobielskiej, Pustelnickiej. 
Poważne remonty jezdni wy- 
konane będą w kwietniu na uli- 
cach Katowickiej,  Grochow- 
skiej, 
al. Waszyngtona. d 
Budowa chodników i nawierz- 
chni kilku dalszych ulic oraz re- 
monty na dalszych kilkunastu 
ulicach rozpoczną się w następ- 
nych miesiącach. G) 


Dom Kultury 
na Zoliborzu organizuje 
amalorskaą orkiestrę 
symioniczną 
Dom Kultury na Żoliborzu 
przy ul. Próchnika 8, organizu- 
je amatorską orkiestrę sym- 
foniczną, złożoną z muzyków- 
amatorów z warszawskich za- 
kładów pracy. ToN 
Dla orkiestry są już instru- 


menty muzyczne: skrzypce, 
altówki, wiolonczele, kontra- 
basy, oraz klarnety, trąbki i 
puzony. 


Zadaniem orkiestry jest stwo- 
rzenie wartościowego zespołu 
popularyzującego dobrą muzykę 
na terenie Warszawy. 

Muzycy - amatorzy, którzy 
pragną grać w orkiestrze sym- 
fonicznej powinni się zgłaszać 
do sekretariatu Domu Kultury 
do dnia 5.4.51, od godz. 15 do 
20-ej. 

Jednocześnie Dom Kultury 
przyjmuje zapisy do zespołu 
tanecznego, chóralnego, teatral- 
nego i amatorów plastyków — 
członków zw. zawodowych i 
członków ich rodzin. 


Gościnne wystepy 
krakowskiego Teatru 


„Groteska* w Warszawie 


W dniach od 10 do 30 kwiet - 
nia w ramach gościnnych wys- 
tępów krakowski Teatr „Grotes- 
ka“ wystąpi w Warszawie ze 
sztuką A. Maliszewskiego we- 
dług powieści Andersena pt. 
„Nowe szaty króla“. 

Zamówienia zbiorowe na bi - 
lety przyjmuje Dyrekcja Pan- 
stwowego Teatru „Lalka“, któ- 
ra organizuje występy „Gro- 
teski“ w Warszawie, ul. Karo- 
wa 31, od godz. 8 do 16, tel. 
6-31-67. 


i Ukaranie 


administratorów _ 
za niezłożenie książek 
ewidencji nieruchomości 


Jak już przypominaliśmy. w 
dniu dzisiejszym mija ostatecz- 
ny termin składania książek 
ewidencyjnych nieruchomości. 
Książki zgodnie z zarządzeniem 


Prezydium StRN z dnia 5 stycz | dowa - ; 
nia br. miały być zaprowadzo- |„Spójni* na Marymoncie 


ne przez właścicieli bądź też ad- 


Francuskiej, Paryskiej i | lepszego 


ski wezwał wszystkich opera- 
torów koparek w kraju do 
współzawodnictwa o tytuł naj- 
operatora w oparciu 
o podobne zobowiązania. 


Z wezwaniem do współza- 
wodnictwa o tytuł najlepszego o- 
peratora na spychaczu wystą- 
pił Benedykt Rawa. podejmu- 
jąc się również przerabiać mie- 
sięcznie 7,5 tys. m. sześć. ziemi 
lub gruzu, zmniejszyć zużycie 
paliwa na 8 godzin z 40 do 36 
litrów, oraz przedłużyć okres 
międzyremontowej pracy swego 
-spychacza typu „Staliniec* z 6 
i pół do 8 i pół miesięcy. 


Zebrani z entuzjazmem przy- 
jęli projekt zgłoszony przez o- 
peratora spychacza „Staliniec* 
— Celine Oleksiak -- d)tyczą- 
cy wykonania w kwietniu 20 
proc. ponad plan miesięczny 
przy robotach ziemnych i od- 
gruzowaniu. 


Działy warsztatowe Zakładów 
Sprzętu postanowiły również 
podniesć wydajnosć pracy. Tak 
np. dzia: remontowy wykona w 
kwietniu co najmni-j 105 proc. 
planu napraw sprzetu, a dzieł 
elektryczny dodatkowo  wyrc- 
montuje ze szmelcu 2 silniki e- 
lektryczne i szli”icrkę Frzybli- 
Żona wartość, którą przyniesie 
realizacja zobowiązań załogi Za- 
kładów Sprzętu wyraża się su- 
mą ponad 400 tys. zł. 


Kierowcy ciężarówek 
zaoszczędzą w kwietniu 
paliwa za 28 tys. zł 
Wszyscy kierowcy ciężarówek 
Zakładów Transportu postano- 
wili uzyskiwać stale | proc. o- 
szczędności paliwa w stosunku 
do obowiązujących norm. Żna- 
czy to, że już w kwietniu br. 
kierowcy  zaoszczędzą łącznie 

paliwa na sumę 28 tys. zł. 

Zbiorowe zobowiązanie załogi 
o podwyższeniu przewozu mate 
riałów budowlanych o 3 proc. 
da w kwietniu ponad 35 tys. zł 
oszczędności. 

Na masówce zgłoszono rów ~ 
nież liczne zobowiązania indy ~ 
widualne. Tow. Piotr Najdzioń- 
ski, kierowca wozu „ZIS“ zo- 
bowiązał się przejechać 100 tys. 
km bez głównego remontu sil- 
nika. Podobne zobowiązania 
zgłosili kierowcy tow. Stefań- 


ski, który postanowił poza go - 
dzinami pracy przewieźć 100 
ton materiałów. 

Załoga Zakładów Transportu 
Budownictwa Miejskiego War - 
szawy wezwała wszystkie po- 
krewne zakłady budownictwa 
do współzawodnictwa długofalo- 
wego o obniżenie ilości samocho 
dów stojących w naprawie w 
„stosunku do ogólnej liczby eks- 
ploatowanych. 


11 domków jednorodzinnych 
na Kole będzie gotowych 
na 2 miesiące 
przed terminem 


Załoga zjednoczenia BW-l, za 
trudniona przy budowie kolonii 
domków jednorodzinnych na 
Kole postanowiła uczcić dzień 1 
Maja przedterminowym odda- 
niem do użytku 11 domków, za 
planowanych do wykończenia 
na 1 lipca br. 


Poszczególne zespoły przyjęły 
zobowiązania zwiększenia wy- 
dajności pracy o 10 — 30 proc. 
M. in. murarz Jaromin postano 
wił podnieść swą wydajność o 
30 proc. a murarze Wagner i 
Żabicki o 20 proc. 

Załoga budująca jeden z blo 


Kole postanowiła oddać go do 
użytku na 1,5 dnia przed te: - 


ski, Tarczyński, Rutkowski, Go 
łowanow, Rupniewicz, oraz kie 
rownik zajezdni tow. Fijałkow 


W, odpowiedzi na apel meta- 
lowców  pruszkowskich na ca- 
łym węźle warszawskim wszy- 
scy kolejarze podejmują zobo- 
wiązania produkcyjne i oszczęd- 
nościowe. 

Na czoło zobowiązań 1-majo- 
wych wysuwają się drużyny 
parowozowe 'Warszawa-Praga, 
| które zobowiązują się w okre- 
sie kwietnia zaoszczędzić 
275 ton węgla najlepszego 
gatunku, zmniejszyć rozchód 
smaru z 5,37 kg na 46 kz, 
zwiększyć przeciętny przebieg 
miesięczny między płukaniami 
parowozów stosujących Sodafos 
z 5400 kilometrów do 6000 i bez- 


awaryjnie przeprowadzić po- 
ciągi. 

Tow. Roman Szymański i Ka- 
zimierz Król zobowiązali się 


przejechać parowozem 7500 km 
miedzy myciem kotła. 

Tow. Leon Gołębiowski pod- 
wyższy przebieg parowozu mię- 
dzy średnimi - naprawami z 80 
tys. na 120 tys. km. 

Zobowiązanie zwiększenia 
wydajności pracy podjęła rów- 
nież załoga warsztatów drogo- 
wych Warszawa — Praga. Zo- 
bowiązania te dadzą oOszczęd- 
ność wartości 16.000 zł. 


minem. 


Czyn 1l-majowy załogi beto- 
nowni na Młynowie przyniesie 


Załoga wagonowni Warsza- 
wa — Praga uczci dzień 1 Ma- 
ja wykonaniem dodatkowo w 
kwietniu br, naprawy bieżącej 
10 wagonów, rewizji specjalnej 
10 wagonów oraz rewizji maż- 
nic 10 wagonów, co daje w su- 
mie 1,143 zł oszczędności, 


Ustawiacze W-wy Głównej 
i maszyniści 
W-wy Wschodniej 


Stacja Warszawa-Główna To- 
warowa w zobowiązaniach ze- 
społowych postanowiła w czynie 
l-majowym  przetoczyć 90 tys. 
wagonów bez awarii. skrócić 
średni przestój wagonów w 
kwietniu o 4 godziny. 


Cenne zobowiązania podjęli 
także maszyniści z parowozżow- 
ni Warszawa-Wschodnia. któ- 
rzy swymi zobowiązaniami ża- 
oszczędzą 5 proc. węgla. 


Wagonownia Szczęśliwice 


Na  masówce  wagonowni 
Warszawa Zachodnia — Szczę- 
śliwice załoga podjęła entuzja- 
styczne zobowiązania l-majo- 
we, zobowiązując się między 


ków osiedła mieszkaniowego na | 


ponadplanową produkcję na 


sumę 12 tys. zł. 


Projektanci dotrzymują 
kroku wykonawcom 


W pracowni inż. arch. Wierz 
bickiego ke zjednoczenia nr 1 
poszczególne zespoły podjęły na 
stępujące zobowiązania w za- 
kresie przyspieszenia wykona - 
nia dokumentacji budynku dla 
Wyższej Szkoły Partyjnej: ze- 
spół architektoniczny inż. Wierz 
bickiego skrócenie terminu 
o 8 dni, zespół konstrukcyjny 
— inż. Dutkowskiego — o 8 dni, 
zespół instalacji sanitarnych 
inż. Olkowicza — o 2 tygodnie, 
zespół instalacji elektrycznych 
inż. Szymborskiego — o 23 


dni, oraz zespół  kosztorysowy 
inż. Kowalczuka — o 6 tygodni. 

Pracownia ta wezwała do po 
dejmowania podobnych zobo- 
wiązań pracownie inż. Zdzisła - 
wa Karpińskiego i inż. Hipoli- 
ta Rutkowskiego. 

Pracownicy zespołów projek- 
towych dla budownictwa woj. 
warszawskiego postanowili ucz- 
cić zbliżające się święto l-ma- 
jowe zwiększeniem wydajności 
w pracy akordowej o 10 proc. 
co przyczyni się do przedtermi 
nowego wykonania dokumenta 
cji w kwietniu br. dla 53 obiek- 
tów planu. Pracownie te przy - 
Śpieszą również o 14 dni wyko- 
nanie dokumentacji dla budowy 
ośrodków kształcenia kadr rol- 


niczych. (KS) 


Zobowiązania warszawskich kolejarzy - 


innymi wykonać nad program 
rewizję okresową 3 wagonów 
osobowych i rewizję maźnic 10 
wagonów towarowych. 

Pracownicy przy konserwacji 
pociągów zobowiązali się zmniej 
szyć stan załogi z 40 pracowni- 
ków na 30. 

Ogrzewacze pociągów i rewi- 
denci wagonów osobowych pizy 
zmniejszeniu o 20 osób załogi, ab 
służą pociągi osobowe na Szczę- 
śliwicach i Głównej Osobowej. 

Zobowiązania załogi wago- 
nowni Szczęśliwice dadzą o- 
szczędność 44.726 zł. 


Wagonownia Grochów 
i maszyniści z Odolan 


Kolejarze z wagonowni  War- 
szawa-Grochów w czynie l-ma- 
jowym wykonają 2 rewizje wa- 
gonów ponad plan, kotłownia 
zaoszczędzi 100 ton węgla i 
zmniejszy stan załogi o 6 ludzi, 
elekirowozownia także zmriej- 


szy załogę z 34 pracowników 
na 28. 

Maszyniści z Odolan  uczczą 
dzień klasy robotniczej 7a- 
oszczędzając 75 ton węgla 
pierwszego gatunku. Jk) 


Boiska i urządzenia do masowego uprawiania 
sportu powstają .w różnych punktach stolicy 


Rok bieżący przyniesie stolicy szereg poważnych inwe- 
stycji sportowych w postaci boisk i innych urządzeń do ma- 


sewego uprawiania sportu. 


Państwo Ludowe w trosce o 
zdrowie i wychowanie fizyczne 
obywatela przywiązuje 
wagę do budowy wszelkiego 
rodzaju Urządzeń sportowych. 
Nie do pomyślenia jest dziś w 
Warszawie np. budowa nowej 
szkoły, bez zaplanowania przy 
niej boiska do gier i sali gim- 
nastycznej. Powstają place do 
gier i zabaw. Powstają nowe 
boiska Sportowe w różnych 
dzielnicach stolicy, nie posiada- 
jących przed wojną boisk. 


Wszystkie te nowe urządzenia 
sportowe nastawione są na sport 
masowy, na umożliwienie jak 
największej liczbie obywateli 
korzystania z tych boisk. Urzą- 


dzenia te nastawione są na 
Stworzenie Wszystkim obywa- 
telom możliwości zdobycia oz- 
naki SPO. 


Nowe boiska dzielnicowe 


Rok bieżący przyniesie stoji- 
cy szereg nowych inwestycji 
sportowych 0 charakterze lo- 
kalnym. Oddane będą do użyt- 
ku, całkowicie lub częściowo, 
4 nowe boiska dzielnicowe. Cał- 
kowicie ukończona będzie bu- 
boiska dzielnicowego 
przy 


ul. Potockiej. Będzie tu gotów 


ministratorów domów i w ter-|tor przeszkód dla zdobywania 
minie od 15 do 31 bm. sklada- | oznaki SPO. boisko główne, bo- 


ne według ulic w  prezydiach 
dzielnicowych rad narodowych. 


dia 


ogro- 


boisko 
teren, 


treningowe, 
Duży 


isko 
młodzieży. 


Do dnia wczorajszego zaled- | qzony częściowo już w roku u- 


wie 30 proc. administratorów 1 


biegłym. zostanie zazieleniony i 


właścicieli prywatnych nierucho | zagrzewiony. ; 


mości dotrzymało tych termi- 
nów Znacznie lepiej wywiaza- 
li się administratorzy 


podległych instytucjom uspołecz | lejarz" 


nionvm 


W związku z tym 


karno-administracvyjine prezy- 


diów rad dzielnicowych wycia- |kówki. | 
gaja w stosunku do niewyvwia- | domu 
zującvch sie z obowiazków sank | znajda pomieszczenia: 
cje karne. Z samej tvlko dziel- | gjer, szatnie. natryski itp. 


nicv śródmieście ukarano 
administratorów domów grzyw- 
nami pieniężnymi. M. in. ukara- 
ni zostali: I. Golonka. I. Orze- 
chowska M. Brzozowski. 
Kleniewski, (ik) 


referaty | towe będą: 


K. | tenisowe, 


Drugim stadionem  dzielnico- 


domów |w”m będzie stadion ZKS „Ko- 


przy ulicy Konw'ktor- 
Jeszcze w tym roku go- 
boisko reprezenta- 
cyjne z bieźnią. 2 boiska siat- 
— koszykówki. częsć 
w którym 

sala do 


skiej. 


sportowego. 


Do- 
nadto bedą gotowe: boisko gum- 
nastyczne i tor przeszkód. W 
roku przyszłym powstaną korty 
boiska koszykówki. 
Koniec robót przewidziany jest 


dużą | 


na rok 1953, kiedy to oddany 


sen pływacki. 


Tor żużlowy i dom Sportu 


Intensywnie prowadzone są 
przez Zjednoczenie Inżynieryjne 


wielkiego stadionu dzielnicowe- 
go przy ul. Wawelskiej. tadion 
ten należy do „Budowlanych“. 
"Trybuny boiska głównego po- 
mieszczą 30 tys. widzów. Tak 
pojemne trybuny buduje się ze 
wzgledu na tor żużlowy, który 
w dniach zawodów motocyklo- 
wych ściąga zawsze wielkie ilo- 
ści widzów. W roku bieżącym 
poza uporządkowaniem nawierz- 
chni toru żużlowego oddane bę- 
dą do użytku boiska piłki noż- 
nej, siatkówki, koszykówki, 
bieżnia oraz tory przeszkód. 


Przy ulicy Foksal powstaje 
budowany od ubiegłego roku 
Dom Kultury Fizycznej i Spor- 
| tu, należący do ZKS „Kolejarz“ 


zostanie do użytku kryty ba- | 


Odd. I roboty przy budowie | 


Kubatura domu wynosi 8.200 m. 


mieszczenie sala gimnastyczna, 
duża i mała, sala boksu, i zapa- 
sów, sala ping-ponga, poza tym 


biblioteka. szatnię, natryski, 
kuchnia itp. 
AZS, wstyd! 
Trzeba stwierdzić, że nie 
|! wszystkie zrzeszenia należycie 


wywiązują się z ciążących na 


terminów w nadsyłaniu założeń 
(, projektowych, 
sporządzania dokumentacji tech 
nicznej. Np. ZS „Budowlani“ 0- 
późnili nadesłanie założeń o Je- 
den miesiąc, ZKS „Kolejarz“ o0- 
późnił ostatni ustalony termin 
o 3 tygodnie. 


"Najgorzej jednak wywiązała 
się Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe dla którego budowany 
jest stadion i boiska w Parku 
Paderewskiego na Pradze. Mi- 


mo otrzymania dokładnych 
wskazówek ze strony inspekto- 
ratu inwestycyjnego SKKF, 


AZS przysłał założenie opraco- 


wane źle, bez potrzebnych za- | 


sześc. W domu tym znajdą po- ; 


| nich, jako inwestorach, obo- | 
wiązków. Dają się zauwažy“: 
wypadki niedotrzymywanią 


potrzebnych do' 


| łączników, pomijając już mie- 
sięczne opóźnienie. 


Przy osiedlach 
mieszkalnych powinny 
powstać boiska 


Szybki rozwój boisk i stadio- 
nów sportowych przyczyni się 
do rozpowszechnienia sportu, 
Powstają boiska dzielnicowe, 
szkolne, rozpocznie się budowa 
sportowych urządzeń central- 
nych. Wydaje się jednak, że 
biur” projektowe ZOR-u po- 
winny planując nowe osiedla 
pomyśleć o boiskach osiedlo- 
wych, których brak jest w osie- 
dlach już istniejących. ` 

Przecież mieszkaniec Murano- 
wa, Mirowa, .Młynowa bardzo 
chętnie skorzystałby z boiska 
siatkówki, koszykówki, czy też 
pokopałby nawet piłkę- mając 
pod swym bokiem, w swym o0- 
siedlu, boisko. Planiści nowych 
osiedli nie potrzebują się chyba 
liczyć z brakiem terenu. A ład- 
nie zazielonione boisko, służy- 
łoby nie tylko umasowieniu 
sportu, mogłoby stanowić rów- 
nież ładny element dekoracyj- 
ny osiedla. (ik) 


Z ruin i suteren do lokali w byłych 
domach wyłączonych 


W tych dniach Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej za- 
twierdziło pierwszą listę osób, 
które otrzymują mieszkania w 


lokalach i domach dotychczas 
wyłączonych i niezagęszczo- 
nych. 


Przy sporządzaniu tej listy 
Prezydium St. R. N oparło się 
na dokładnie zebranym mate- 
riale, dotyczącym dotychczaso- 
wych warunków  mieszkanio- 
wych. Pod uwagę brano przede 
wszystkim przodowników pra- 
cy i racjonalizatorów, których 
warunki mieszkaniowe nie od- 
powiadaja minimalnym wymo- 
gom sanitarnym, zdrowotnym i 
bezpieczeństwa. 


Na pierwszej liście obejmu- 
jącej 46 nazwisk znajdujemy w 
większości mieszkańców domów 
zagrożonych, mieszkańców su- 
teren, mieszkańców domów prze 


| znaczonych do rozbiórki. Wszy- 
scy oni, to przodownicy pracy 
zatrudnieni w zakładach pracy 
realizujących zadania planu 
6-letniego. 


M. in. otrzymują nakazy kwa 
terunkowe na lokale dotych- 
czas wyłączone znani przodow- 
nicy pracy jak Stanisław Berli- 
ner — monter. jeden z wyróż- 
nionych pracowników za budo- 
wę mostu SŚłąsko-Dąbrowskiego 
i budowę Cmentarza Żołnierzy 
Radzięckich. Dotychcza: zamie- 
szkiwał on w gruzach domu 
przy ul. Rybaki 14  Otrzyma 
mieszkanie na Wybrzeż" Ko- 
ściuszkowskim 19 Murarz przo- 
downik pracy A Faryn zamie- 
szkujący dotychczas w pół rozwa 
lonym domu przy ul. Kruczej 8 
bez wody i światła otrzymuje 
mieszkanie w Al. Jerozolim- 
skich. Wacław Barański rów- 


nież przodownik pracy, wypra- 
wadzi się z sutereny przy ul. 
Mycielskiego na ul. Czarniec- 
kiego. Zygmunt Kubacki miesz- 
kający w zrujnowanym domu 
przy ul. Złotej otrzymał miesz- 
kanie na ul. Marywilskiej 3. 
Antoni Kawszczyński — kowal 


otrzymał mieszkanie przy ul. 
Czarnieckiego. 
Wydział Kwaterunkowy jest 


w tej chwili w trakcie przy- 
dzielania mieszkań dalszym oso- 
bom umieszczonym na liście za- 


twierdzonej przez Prezydium 
SE Tia Ne 

Stale i systematycznie zni- 
kać będą kontrasty pomię- 


dzy warunkami mieszkaniowy- 
mi wielu łudzi pracy a warun- 


kami użytkowników  niezagę- 
szczonych lokali wyłączonvch 
(i) 


l cznej i remontów 


GU 


postanowiła wykonać plan kwietniowy 
w 120 procentach 


Na hasło rzucone przez Fa- 
bryk: Stowarzyszenia Mechani- 
ków w Pruszkowie: „Święto ro- 
botnicze 1 Maja czcimy zwięk- 
szoną wydajnością pracy“, za- 
łoga fabryki im. gen. Świerczew 
skiego w Warszawie, na ma- 
sówce. po wysłuchaniu referatu 
o toczącej się walce o pokój, po- 
stanowiła wzmocnić tę wałkę 
przez podjęcie masowych zobo- 
wiązań 1-majowych, w których 
zobowiązała się wykonać plan 
produkcyjny na kwiecień w 120 
proc. 


Zobowiązania podjęli pracow- 
nicy wszystkich wydziałów, de 
klarując udział w zobowiąza- 
niach indywidualnych i grupo- 
wych, jak np.: 

Zespół kobiet wydziału igieł 
lekarskich zobowiązał sie wy- 
produkować ponad plan 50 tys. 
igieł lekarskich. 

Dział techniczny* produkcji, 
wzorujac się na przodującej te- 
chnice ZSRR, zobowiązał się u- 
ruchomić linię potokową pro- 
dukcji gwintowników już od 
dnia 1 kwietnia. 

Załogi z wydziałów: tokarek, 
szlifierek, wzorcowni, pantogra- 
fu, zhemigrafii. obróbki termi- 
zobowiązały 
sie podnieść swą wydajność pra 
cy od 3 do 57 proc., oraz zmniej- 
szyć dotychczasowy procent bra 
ków o 25 proc. i zwiekszyć wv- 
korzystanie maszyn produkcyj- 
nych o 5 proc. Załogi tych wy- 
działów zobowiązały się poza 


Zobowiązania 


Załoga Fabryki Maszyn Ty- 
toniowych odpowiadając na 
| apel mechaników z Pruszkowa 
podjęła zobowiązania 1-majo- 
we na masówce, która odbyła 
się w dniu 30 bm. 

Jako pierwszy wystąpił dłu- 
igoletni pracownik naszej fa- 
bryki, frezer tow W. Szczepa- 
niak, który zobowiązał się 
podnieść w kwietniu wydaj- 
ność pracy o 20 proc. 


Zebrani na hali fabrycz- 
nej robotnicy masowo po- 
dejmowali zobowiązania dlə 


uczczenia święta 1 Maja. 

Młodzieżowcy z brygady Nr 1 
zobowiązali się wykonać plan 
kwietniowy o 4 dni wcześniej. 
Inni młodzieżowcy  zobowią- 
zali się podwyższyć wydajność 
pracy w kwietniu o 10 proc. 

Dział rewolwerówek zobo- 
wiązał się podnieść wydajność 
pracy w kwietniu o 10 proc. 
oraz utrzvmać czystość na sta- 
nowiskach pracy. 

Majster Orzechowski z wy- 
działu mechanicznego oraz 
przodownicy pracy i racjona- 
lizatorzy zobowiązali się wy- 
szkolić do 1 lipca br. kilkuna- 
stu pomocników na samo- 
dzielnych rzemieślników. 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) 
sobota 31.3 — „Próba s“ — godz 
18, niedzieia 1.4 —- „Sprytna wdów- 
Ka“ — godz. 14, „Próba sił“ — godz. 
19. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
i| — sobota 31.5 — „Pieją koguty“ — 
godz. 18, niedziela 1.4 — „Pieją ko- 
guty“ — godz. 15, „Mąż i żona“ — 
godz. 19. f 

TEATR NARODOWY (PI. Teatral- 
ny) — sobota 31.3 — ,Jak wam się 
podoba“ — godz. 19, niedziela 1.4 — 
„Szczęście'* -— godz. 13 i 17. 

TEATR NOWY (Pulawska 39) 
sobota 31.3 — „Pygmalion“ — godz. 
| 19, niedziela 1.4 — „Moralność pani 
Dulskiej" — godz. 14, „Pygmalion“ 
== godz 219 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoj - 
skiego 20) — sobota 31.3 — „Awans“ 
godz. 19, niedziela 1.4 „Pan 
Geldnab'* — godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 5) 
sobota 31.8 — „Planie Dobrodzieju'* 
— godz. 19.15, niedziela 1.4 — „Pla- 
nie Dobrodzieju* — godz. 15.30 1 
19:15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) sobota 
| 31.8 i niedziela 1.4 — „Wczoraj `í 
przedwczovaj'* — godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY »(Moko - 
towska 13) — sobota 31.8 i niedziela 
1.4 „Wieczór trzech króli“ 
godz. 19. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) — sobota 31.3 i nie- 
dziela 1.4 — „Zielony Gil“ — godz. 
19: 

TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 8) — sobota 31.3 — 
„O krasnoludkach ł sierotce Mary- 
si* — godz. 15, niedziela 1.4 — gii 
krasnoludkach i sierotce Marysi“ — 
godz. 12, „Człowiek i maszyny“ — 
godz, 18. 

TEATR LALEK „GULIWER'** 
(Marszałkowska 81b) sobota 31.3 
i niedziela 1.4 — „Trzy pomarańcze“ 
— godz. 13 i 17. 

TEATR DZIECI „LALKA“ (Karo- 
wa 51) — sobota 31.3 — „Pan Drops 
i jego trupa" — godz. 11 i 18, nie- 
dziela 1.4 — „Pan Drops i jego tru- 
BAG = gouz LUPRRTZ 

TEATR DZIECI „GNOM'* (Oczki 6) 
— sobota 31.3 — „„Paluszka'* — godz. 
17, niedziela 1.4 — „Paluszka'* 
godz. 12 i 15. 

PAŃSTWOWA CPERA I FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 49) — sobota 
31.3 — „Eugeniusz Oniegin“ — godz. 
19, niedziela 1.4 — „Straszny Dwór“ 


— godz. 19. 
KINA 


MOSKWA (Puławska 13) — sobota 
31.5 i niedziela 1.4 „Warszawska 
Premiera" — prod. połska — dozw. 
od 7 lat — godz. 15. 17, 19. 21. w nie- 
dzielę-ad 13. 

PRAHA (Jagiellońska 24-26) — so- 


bota 31.3 i niedziela 1.4 — „War- 
szawska Premiera“ — prod. polska 
— doóżw. od 7 lat — godz 15. 17, 19. 
21, w niedzielę od 12 (godziny pa- 


rzyste). 

PALLADIUM (Kniewskiego 9) 
sobota 31.3 i niedziela 1,4 — „Statek 
Derbent“ — prod. radziecka— dozw 
ad 7 lat — godz. 15, 17, 19, 21, w nie- 
dzielę od 13. Dod. Wilk 1 niedź - 
wiadki. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
sobota 31.3 i niedziela 1.4 — „Zapo- 
ra“ prod CSR — dozw od ? 
lat godz. 15. 17, 19. 21. w nie- 
dzielę od 13. Dod. Świat młodych 

STOLICA (Narbutta) sobota 
21.31 niedziela 1.4 — „Awantura na 
wsi“ prod. CSR — dozw. ^d l4 
lat — godz. 16, 18, 20, w niedziele 
od 14, 


| tym przez oszczędność 


| start“ 


surow- 
ców, materiałów pomocniczych. 
energij elektrycznej, narzędzi i 
wykorzystania odpadków. obni- 
żyć koszta własne produkcji o 8 
proc. 

Spośród zgłoszonych zobowią- 
zań indywidualnych wyróżniają 
się zobowiązania towarzyszy: 
Artura Szymańskiego, który 
podniesie swoją dotychczasową 
wydajność ze 143 proc. do 200; 
proc., Bogdana Przybylskiego — 
ze 151 na 200 proc.. Czesława 
Wituskiego ze 156 na 200 proc.. 
Antoniego Więzika — ze 165 na 
195 proc. Zespół młodych toka- 


rzy ZMP-owców: Kawa. Seń. 
Jaśkiewicz, Gajgier. Bobrzak, 
Romanowski i Kowalski — ce- 


lemu czczenia dnia 1 Maja przy- 
stapił do pracy systemem szyb-' 
kościowego skrawania i wezwał 
pozostałych towarzyszy - toka- 
rzy do podjęcia tej inicjatvwy. 

Brygady młodzieżowe ra pro- 
dukcji gwintowników zebowią- 
zały się zwiększyć obecną wy- 
dajność średnio o 20 proz. 

Pracownice wydziału igieł: Ka 
mińska, Strychowska i Wiecho- 
wska zobowiązały się zmniej- 
szyć obsługę przy zaciskach z 
4 osób na 3 osoby. 


Brygada szlifierzy  gwinto- 
wych (8 ludzi) zobowiązała się 
wykonać kwietniowy „plan 


sprawdzianów na 10 dni przed 
terminem. 

Pracownicy wydziału księgo- 
wości i finansowi postanowili 
przyśpieszyć wykonanie swoich 


pracowników Fabryki Maszyn 


Tytoniowych 


technik Józef) 
zobowiązał się opra- | 
materiały szkoleniowe! 

techminimum dla ko- 


ZMP-owiec, 
Pałetko 
cować 
na kurs 
biet. 


Brygada konserwacji ma- 
szyh i elektrycy z Podgórskim 
na czele, zobowiązali śię poza 


planem: uruchomić do 17 
kwietnia kompresor wydoby- 
ty ze szmelcu, wykonać piłę 


tarczową do dnia 7.IV.51 r., 
wyremontować  tokarkę Nr 63 
do dnia 30.IV.51 r., podłączyć 
piec  hartowniczy do 20.4V.51 
r., zaprowadzić właściwą pasz- 
portyzację maszyn i narzędzi 
technicznych do 30.IV.51 r. 
Całość zobowiązań brygady 
daje oszczędność 21.816 zł. 


Pracownicy stolarni zobo- 
wiązali się wykonać podstawę 
do piły tarczowej i uporządko- 
wać drzewo na placu do dnia 
25.IV.5A r. 


Pracownicy wydziału gospo- 
darczego zobowiązali się prze- 
pracować po 8 godzin przy 
uprzątnięciu terenu  fabrycz- 
nego. 


Pracownicy 
wego 


działu  księgo- 
zobowiązali się wykonać 


prac, przez co zaoszczędzą 12.500 
złotych. 

Pracownicy wydziału ciektry- 
cznego zobowiązali się, ponad 
plan. usunąć dwie linie prowi- 
zoryczne, przeprowadzić wymia 
nę tablicy rozdzielczej i podłą- 
czyć wszystkie maszyny w bu= 
dynku nr 17. ] 

Majstrowie i brygadziści z0- 
bowiązali się pomagać wszyst- 
kim robotnikom w wykonania 
ich zobowiazań przez dostarcze= 
nie na czas materiałów i narzę- 
dzi na stanowiska pracy, ovaz 
przez pomoc słabszym robotni- 
kom. I tak: ob. Piwowarski z0- 
bowiązał się wyszkolić 4 mło= 
dych tokarzy w robotach precy- 
zyjnych do dnia 1 Maja. Ob. Żar 
ski zobowiązał się do dnia I 
Maja wyszkolić jedną z kobiet 


w precyzyjnym szlifowaniu 
gwintów. Tow. Osnowski wy- 
szkoli 2 młodych ślusarzy w 
montażu  mikromierzy i suw= 
miarek. 

Przy składaniu zobowiązań 


robotnicv podkreślali swoją sa 
lidarność z uchwałami Europei- 
skiej Konferencji Robotniczej w 
Berlinie przeciwko remilitarvza 
cji Niemiec zachodnich, z wal- 
czącymi robotnikami Barcelony, 
Paryża i Włoch. przeciwko agre 
sji i przygotowywaniu nowej 
wojny światowej przez imperia 
lizm amerykański i zmarshalli- 
zowane "ządy państw  Luropy 
zachodniej. 
ST. STOPINSKI 
F-ka im. gen. Świerczewskiego 


hilans za 1950 r. i sprawozdaw 


czość za I kwartał 1931 r w. 


terminie założenia kartoteki 
inwestycyjnej do końca kwiet- 
nia br. 

W. WESOŁOWSKI 
Fabryka Maszyn Tytoniowych 


RADIO 


NIEDZIELA 1 KWIETNIA 1951 R. 
Program I na fal 1322 m. 


Program dnia 6.55, na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 6.53, 11.57 Wiadema= 
ści, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

6.50 Początek audycji, 7.15 Muzyką 
8.05 Audycja dla wsi, 8.15 Muzyk 
rozrywkowa, 9.00 Odpowiedzi fali 48, 
9.10 Głos mają kobiety, 9.30 Melodie 
ludowe, 10.15 „Listy z-mxirózy do 
Ameryki“ — Henryka Sienkiewicza, 
10.30 Aud. dla wojska, 11.15 Wsz”Ch= 
nica Radiowa, 14.35 Polska preśń 
masowa, 11.40 Utwory skrzypcokt: 
12.15 Poranek symfoniczny, 13.15 
Niedziela na wsi. 13.55 „Mikrofon 
idzie śladem pluga i siewnika'', 14.10 
Pogadanka dla kursów partyjnych 
1-g0 stopnia na wsi z cyklu: „Bu 
dujemy podstawy socjalizmu“, 14.35 
Przerwa, 15.45 Najciekawsze audy- 
cje tygodnia. 16.20 Piosenki w Wyk. 
Chóru Frvana, 16.40 Reportaż popu= 
larno - naukowy, 17.00 Felieton, 17.14 
„Rusałka“ opera Antoniego D 
rzaka, 20.30 Gra orkiestra ianeczr 
pod dyr. Cajmera, 21.15 Zagadka li= 
teracka, 21,45 Wieczorna selenada 


Dziś w Warszawie 


OCHOTA (Grójecka 65) — sobota 
31.3 i niedziele 1.4 — „Statek Der- 
bent“ — prod. radziecka dozw. 
od 7 lat — godz. 16, 18, 20, w nie- 
dzielę od 14. Dod. Wiik i niedż - 


wiadki. 

w—z (Al. Świerczewskiego) — 
sobota 31.3 i niedziela 1.4 — „Śmiali 
ludzie“ — prod. radziecka — dozw. 


od 7 lat — godz. 17, 19, 2, w nic- 
dzielę od 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) — sobo- 
ta 31.3 i niedziela 1.4 — .Warszaw- 
ska Premiera" — prod. polska 
dozw. od 7 lal — godz. 17, 19, 21, w 
niedzielę od 15. 

SYRENA (Inżynierska 2) — sobota 
31.3 i niedziela 1.4 „Pierwszy 
prod. polska — dozw. od 
1 lat — godz. 17, 19, 21, w niedzielę 
od 15. 

TĘCZA (Suzina 4) — sobota 31.3 i; 
niedziela 1,4 — „Spisek bankrutów* 


— prod. radzięcka dozw. od 12 
lat — godz. 16.30. 18,45, 21, w nie- 
dzielę od 14.50. Dod. Sport radziec- 
KIMP U 

POLONIA (Marszałkowska 56) 
sobota 31.3 Kolorowy program 
składany — dozw. od 7 lat — prod. 
radziecka — godz. 12, 14. — „Dziel- 
ny Gajczi'' prod. radziecka 
dozw. od 7 lat — godz. 17.80, 19. 20.39, 
niedziela 1.4 — „Młodość świata“ — 
prod. radziecka — dozw. od 7 lat — 
godz. 14, 16, 18, 20, w niedzielę od 
12. 

LOTNIK (Powstańców 1) — sobo- 
ta 31.8 i niedziela 1.4 „„Kobieta 


22.13 Stan pogody, 22.15 Wiadomo 
ści sportowe, 22.45 Muzyka tanecz= 
na, 23.17 Koncert symfoniczny 0.04 
Hymn i koniec audycji. P 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 655, na jutro 23 
Sygnał? czasu 6.53, 11.57 Wiadoma* 
ści, 8.00, 12.04, 17.00 20.00, 23.00. 

6.50 Początek audycji, 7.00 Muzy= 
ka, 8.15 Polska pieśń masowa, 8. 
Muzyka, 8.50 Audycja SKRK. $i 
Muzyka organrowa, 9.30 „Wysta 
Latropska* — opow, Rube Goldbet: 
ga, 9.45 Wioś tańczy i śpiewa, Í 
Przegląd prasy stołecznej, 10. 
Skrzynia ogólna, 10.20 Poezja i 
żyka, 11.15 Recenzja 11.25 Reper 
kin i teatrów 
Wiązanka melo 11.45 
Wszechnicy Radiowej. 
cett pod dyr. Górzyńskiego, 12.55 
cyklu: „Historia ruchu robotnicz: 
go" -- pog. Pt. „Józef Wieczare| 
1415 Tygodnik warszawski, 13.40 
Dawna muzyka, 14.00 Wszechnica F 
diowa, 14.20 Muzyka  rozrywkow 
14.40 Z cyklu: ,.Maszyny, 


dy, wynalazki“ — pog. 

torska pt. „Dzieje jednego wy: 
lazku“, 14.50 Melodie ludowe da 
tańca, 15.15 Audycja dla świet © 


dziecięcych, 16.00 Nasze chóry śpia 
waąją, 16.20 And. literacka, 16.35 ME: 
lodie taneczne, 17.20 Koncert 
pinowski, 17.50 Aud, masowa, 248 
Audycja satyryczna Grodzleńs 

19.00 Koncert pod dvr. Seredyńsk 
go. 20.30 Pieśni Rachmaninowa, 28. 
Audycja rozrywkowa. 21.15 Fe 
Wandy Odolskiej, 21.25 K 
dyr. Turewicęza, 32.05 W 
sportowe, 22.45 Muzyka 


wyrusza w drogę“ — prod. węgier- 
ska — dozw. od 14 lat — godz. 17, 
19, 21, w niedzielę od 15. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa i 
obrazów galerii wilanowskiej ura- | 
towanych przez Armię Radziecką, | 
Zbiory stałe: "Sztuka zdobnicza 
Sztuka starożytna. Malarstwo pol - | 
skie. Malarstwo rosyjskie. — Otwar- 
te codziennie w godz. od 10 da 17, 
w niedziele od 10 do 19, z wylat- 
kiem poniedziałków i dni poświą- | 
tecznych. : 

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO | 
Wystawa 1. Polsku w okresie mię- 
dzywojennym. Wałki Dabrowszcza- 
ków w Hiszpanii. Wystawa 11. Histo- 
ria rozwoju broni painel. Zbiory 
stałe: Uzbrojenie 1 umundurowanie 
historyczne XI—XX wieku. Druga 
wojna światowa. — Otwarte codzien 
nie prócz poniedziałków i dni po- 
świątecznych w godz od 12 do 17. 
w niedzielę od godz. 10.30 do 17 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH. 
(Młociny). Stała wystawa: „Polski 
strój ludowy“ Otwarta codzien- 
nie da zmierzchu. Dojazd autobu- 
sami PKS 

WYSTAWA. „Józef Bem na Wę- 
grzech (Al. Stalina 12) czynna 
codziennie w godz od 9 do 19. 


KOMUNIKAT CENTRALI APTEK 
SPOLECZNYCH 


W związku z przejeciem b aptek 
Zakładu Lecznictwa Pracowniczezo | 
i koniecznością sporzadzenia rerna- 
nentu Centrala Aptek Społecznych 
Oddział Warszawa zawiadamia. ze 
w dniu 1 kwietnia br beda mie- 
czynne wszystkie byłe apteki Zakta- | 
du Lecznictwa Pracowniczego na 
terenie m st. Warszawy 

w dniu 31 bm nie beda czynne 
‘b. apteki ZLP polozone przy ul 
Działdawskiej 7. [Ladowej 5. Radzy- 
mińskiej 109 1 Mickiewicza 23 

W dniu 2 kwietnia nie będą czyn- 
ne b apteki ZILP połozone przy Ul. 
doteiki 9. Madalińskiego 26, Wysoc- 
kiego 32a, Krypskiej 52-54 ł£ Solec 
93. 


23.10 Muzyka taneczna, 
i koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


zrozumcie to, zapamiętajcie i powiedzcie twardo: | 


nie dopuścimy! 


Potwierdzona  fotokopią do- 
kumentu wiadomość o błogo- 
sławieństwie papieża dla Os- 
walda Pohla mnie nie zdziwi- 
ła. Ja wiem dobrze, że ci wy- 
kwalifikowani mordercy hitle- 
rowscy potrzebni są imperialis- 
tom — kontynuatorom planów 
Hitlera. 

Ale dla wielu moich towa- 
rzyszy obozowych — więźniów 
Majdanka, Oświęcimia, Gross- 
rosen i innych, dła kobiet, któ- 
re straciły tam swoich mężów, 
synów i ojców, wieść ta jest 
straszliwym wstrząsem. 

Gdy przeczytałem tekst bło- 


gosławieństwa tej „najwyższej 
gwarancji niebiańskiej pocie- 
chy“ przypomniałem sobie 


wszystkie momenty kiedy wi- 
działem Pohla. 

Zjawiał się zawsze jako zwia- 
stun masowej śmierci. Własno- 
ręcznie katował oszalałych ze 
strachu bezbronnych więźniów. 


Pamiętam jak łupił oczy 14- 
letniemu Joachimowi  Ciżko, 
pozostawiając go przy życiu, na 
postrach innym. 

W październiku 1943 roku 
Pohl osobiście kierował wy- 
wiezieniem tysięcy dzieci z 


Zamojszczyzny, w listopadzie 
tego roku — masakrą 22 tysie- 
cy więźniów Majdanka. W 


styczniu 1944 roku kierował na 
stracenie kolumny więźniów 
wyniszczonych katorżniczą pra- 
cą w niemieckim przemyśle. 
Widzę Pohla i te kolumny 
szkieletów z wyżartymi w pod- 
ziemiach Dory i innych kopalń 
źrenicami. Widzę jak wloką się 
Czerwoną Drogą do buchające- 
go wiecznie płomieniami kre- 
matorium chłopcy, mężczyźni, 
kobiety. Po przejściu tysięcy 
ludzi została na drodze pomię- 
dzy trupami, rączką dziecka 
pisana kartka: „tatusiu ty wróć, 
my na ciebie czekamy“. 
Zrozumcie to koledzy z Maj- 
danka i innych obozów! Wy, 
którzy poznaliście hitleryzm bez 
maski, zrozumcie co oznacza 
błogosławieństwo udzielone 
Pohłowi!  Wyjaśniajcie mat- 
kom, kolegom, dzieciom ojców 
zakatowanych, uduszonych ga- 
zem, nową zagładę przygoto- 
wywaną przez amerykańskich 


imperialistów do spółki z ich 
agentami. Chrońcie dzieci przed 
nową zbrodnią!  Mobilizujcie 


się, by wspólnym wysiłkiem i 
pracą nie dopuścić do nowych 
zbrodni błogosławionych mor- 
derców. 


KAZIMIERZ WDZIĘCZNY 
b. więzień Majdanka Nr 3871 


Kto wreszcie zatroszczy się o cenny surowiec 
któremu grozi zniszczenie? 


w Nadleśnictwie Brenna w 
Rejonie Lasów Państwowych 
Cieszyn na górze Skałka wy- 
cieto 2000 m sześc. buka tzw. 
rębnią zupełną. Wywózka 
ściętego buka postępuje opie- 
szale a pozostawienie drzewa 
w lesie podczas wiosny . Spo- 
woduje, że w końcu drzewo 
trzeba będzie przeznaczyć na 
opał. Narazi to Skarb Państwa 


na wielkie straty, buk jest bo- 
wiem cennym surowcem. 
Czyżby dla niektórych pra- 
cowników administracji La- 
sów Państwowych w Cieszynie 
ważniejsze było spokojne prze- 
syłanie papierków niż zatrosz- 
czenie się o cenny materiał, któ 
remu grozi zniszczenie? 
WACŁAW KABATA 
Cieszyn 


W myśl zasady: nos dla tabakiery 


Na terenie Sanatorium Prze- 
ciwgrużliczego w  Prabutach 
(woj. olsztyńskie) znajduje się 
sklep spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, w którym nie ma 
żadnych artykułów wskaza- 


nych dla chorych, jak np. wę- | 


śmietana, 
mocne 


jaja, masło, 
Są natomiast 


dliny, 
owoce. 


papierosy i wina alkoholowe. 
My wszyscy pacjenci Sana- 
torium w  Prabutach pytamy, 
kiedy wreszcie kierownictwo 
spółdzielni obok alkoholu i 
papierosów zacznie sprowadzać 
do sklepu artykuły spożywcze. 
ST. KWIECIŃSKI 
Sanatorium w Prabutach 


Zwiazek zawodowy pracowników rolnictwa 
winien większą opieką otoczyć młodzież 
pracującą u kułaków 


Zarzad Powiatowy Związku 
Młodzieży Polskiej w Tczewie 
zorganizował w marcu br. w 
Uniwersytecie Ludowym w Bie- 
lawkach pierwszą w wojewódz- 
twie gdańskim naradę ZMP- 
Stow pracujących u  kuła- 
; Xə branie przybyło 

.FObn ów Obradowali oni 
ktywem ZMP z 


pi 
oferace na temat rozwo- 
ka polskiej i budowy pod- 
© smu wywiązała się 
IŻ w 1a dyskusja. 
Czesiaw ©wakliński zatrud.0- 
ny u kulakā Ryszarda Rozkwi- 
4alskiego w Janiszewku mówił: 
Mam lat 17, ukończyłem 5 
klas szkoły powszechnej, ojca 
nie mam, matka jest chora. 
Pracuję od świtu do późnej no- 
"cy. W jesieni w dnie deszczo- 


"1w 


we, kiedv trudno wypędzić psa | ników rolnych. 


na podwórze, kułak wysyłał 
mnie po liście i buraki w pole. 
Kiedy powiedziałem, że nie pój 
dę aż przestanie padać, Rozkwi- 
 talski chwycił za widły, chcial 
mnie bić, lecz skryłem się mię- 


z Jako uczeń VII klasy 
podstawowej w Szymkach (po- 
wiat białostocki) biorę na tere- 


z analfabetyzmem. 

Młodzież szkolna zobowiązała 
się nauczyć swoich rodziców do 
1 maja br. czytać i pisać. 
= W szkole naszej ponadto u- 
_ tworzono kursy wieczorowe na- 

uczania początkowego, na które 
-= analfabeci pilnie uczęszczają. 
ai 


polega na tym, że rozwija się 


że jest ściśle 
"związana z praktyką socjali- 
cznego rolnictwa, że jej naj- 
ksze odkrycia 
ywają z potrzeb praktycz- 


lionw ludzi, 
Nauka 
orczo rozwijana przez uczo- 


yika Łysenki i jego współpra- 
owników. Teoria stadialnego 
nowe teorie o dzie- 

i jei zmienności, 
ajemne stosunki organizmu 
środowiska, stosunki między 
atunkami i stosunki wewnątrz 
unkowe, jak i inne odkrycia 
retyczne posunęły daleko na- 
d rozwój nauki Miczurina, 
praktykom wspaniałe sze- 
co stosowane metody. podno- 
wydajność gospodarstw 
tych. 


= Można zmieniać naturę 
je roślin 


F" Teoria stadialnego 
 Łysenki odkryła prawa indywi- 
dua!nego rozwoju organizmów 
nych i ich wymagania w 
stosunku do warunków środo- 
iska. Wymagania te są sku- 
iem długiego historycznego 
rozwoju w warunkach natural- 
"nych lub też w związku z dłu- 
goletnia praktyką hodowlaną. 

- Łysenko rozróżnia w rozwoju 
roślin dwa stadia: stadium ja- 


© rowizacji į stadium świetlne. 


_ (W stadium jarowizacji rośli- 
na wymaga dla swego rozwoju 
= niskiej temperatury; w stadium 
świetlnym czynnikiem decvdu- 
4c, o normalnym rozwoju 


ona na zasadach materializmu | 
© dialektycznego, 


teoretyczne | 


nych, są sprawdzane w prak-, 
tyce i stają się własnością mi- | 
|to zmiany jakościowe. 
Miczurina jest nadal; 


h radzieckich. Największe; 
są zasługi i osiągnięcia akade- 


| Dzięki 


rozwoju , 


dzy konie. Innym razem chwy 
cił kłonicę i krzyczał: jak nie 
będziesz robił, to zginiesz. 

W równie złych warunkach 
pracuje 14-letni Henryk Zachaj- 
ko, którego zatrudnia kulak 
Otton Rozkwitalski, > 

Wypowiedzi w dyskusji wy- 
kazały, że związek zawodowy 
pracowników rolnictwa za ma- 
łą opieką otacza robotników 
pracujących u kałaków. 

W ostatnich miesiącach Za- 
rząd Powiatowy ZMP w Tcze- 
wie skierował do szkół 26 dziew 
czat i chłopców, którzy praco- 
wali dotychczas u kułaków. 

Ze swej strony związek za- 
wodowy pracowników  rolnic- 
twa powinien jak najszybciej 
porozumieć się z ZSCh, ZMP i 
rozpatrzyć zagadnienie kontroli 
warunków płacy i pracy robot- 
zatrudnionych 
u kułaków. 


KAZIMIERZ KILIAN 

Kier. Wydz. Młodzieży 
Wiejskiej 

ZMP w Gdańsku 


Młodzież wiejska walczy z analfabetyzmem 


szkoły | 
|mieją że Polska Ludowa dążąc 


Mieszkańcy naszej wsi rozu- 


do zlikwidowania analfabetyz- 


nie swojej wsi udział w walce | mu, ma na celu przede wszyst- 
'kim dobro każdego obywatela. 


Rozumieją, że gdy nauczą 
pisać i czytać będą 


się 
mogli 


wszechstronnie korzystać z do- | 
"brodziejstw kultury i nauki. 


STANISŁAW SOŁOWIEJ 
wieś Szymkił 


I. Sizow 


kandydat nauk agronomicznych 


jest długość dnia — naświetla- 


nia). 


Dowiódł on, że pojęcia wzro- | 
stu i rozwoju roślin nie są rów- | 


noznaczne Wzrost jest to ilo- 
ściowe nagromadzenie, rozwój 


przebieg zmian stadialnych ros- 


lin, można świadomie wpływać, 


na ich rozwój i zmieniać natu- 
rę roślin. 

Dowiedziono, że rośliny 
najbardziej wrażliwe na zmia- 
ny warunków zewnętrznych w 
okresie, kiedy dobiega u nich do 


końca stadium jarowizacji. Prze | 


łom więc w życiu roślin, przej- 


ście z jednego stadium rozwoju | V ws: k 
i życia, jeśli hodować je w niz- | 
szych temperaturach po zaszcze | 


w drugi. jest momentem, kiedy 
są ode najwrażliwsze na dzia- 
łanie środowiska zewnętrznego. 
poznaniu tego prawa 
możliwa jest przemiana natury 
roślin Tak np. pszenicę ozima 
przemienia się w dziedzicznie 
jara, na odwrót zaś jarą w dzie 
dzicznie ozirmną pod wpływem 


zmiany warunków środowiska. | 


Największy wpływ wywiera się 
przez działanie temperatur. 
Akademik A. Awakjan otrzy- 
mał przez odpowiednią hodow- 
lę pszenicy Eritrospermum 1163, 
pszenicę ozimą, która przewyż- 
sza odpornością na mrozy psze- 
nicę ozimą Lutesceus 329. uzna- 
ną za jedną z najwytrzymal- 
szych. A. F. Kotow i N. R. Szy- 
mański otrzymali z jarej psze- 
nicy Eritrospermum 1160. ozi- 
mą wytrzymałą na zimno psze- 
nicę, która okazała się bardzo 
odpowiednia dla wielu okolic. 
Przez oddziaływanie niskimi 
ternperaturami na nasiona psze- 
nicy w końcu stadium jarowi- 


jest jednak rzeczą 


ka 
chwili niezachwianą wolę zape- 
wnienia 
obradom, których zadaniem jest 
opracowanie porządku dnia kon- 
ferencji Rady Ministrów spraw 
zagranicznych 
carstw. A w żaden sposób nie 
dało się już przedstawić w fal- 
szywym świetle stanowiska ra- 
dzieckiego, po ostatniej kompro- 
misowej 
przez delegata radzieckiego Gro- 
myko. Muszą to przyznać reak- 
cyjne gazety. „Gromyko wypro- 
wadza obrady z martwego pun- 


| związkowym 
|wli Roślin potomstwo różniące ) 
się znacznie od gatunków wyj- Ustalił mianowicie, 
będzie dawał normalny urodzaj 
w okolicach 
dać mu na określony okres (30, 


Znając , 


są; 
| uzyskując urodzaj 
'cetnarów z 1 ha. 


Od trzech tygodni przedsta- 


wiciele Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji używają wszel- 
kiego rodzaju chwytów celem 
przeciągania i 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych 
mocarstw w Paryżu. 
, własnej opinii publicznej, dele- 
gaci państw zachodnich posłu- 
gują się kłamliwą 
słowną. Albowiem — jak poucza 
reakcyjny 
„Daily Mail“ 
zmiernie ważną jest stworzenie | 
wrażenia, jakoby winę za zer-, 
wanie konferencji ponosili Ro- 
sjanie'. 


storpedowania 


czierech 
Bojąc się 


axrobatyką 


dziennik 
„rzeczą nie- 


Dwie linie 

takiego wrażenia 
niezmiernie 
trudną, gdyż delegacja radziec- 
wykazuje od pierwszej 


Stworzenie 


pomyślnego 


czterech mo- 


złożonej 


propozycji 


ktu...“ — głosi tytuł w londyn- 


skim dzienniku „News Chronic- 
le“. Gromyko znakomicie ułat- 


wia rokowania“ — czytamy w 
tytule francuskiego „Paris Pres- 
se". 

Konserwatywny brytyjski 


„Yorkshire Post“ stwierdza, że 
„rząd francuski popychany jest 
przez opinię publiczną w kie- 
runku porozumienia“, dając do 
zrozumienia, że to samo dotyczy 


również rządu brytyjskiego. A 


półoficjalny francuski „Monde“ 
z wyjątkową szczerością pisze, 
że przedstawiciele państw za- 
chodnich „nie mogą odtąd sta- 
wiać istotnego oporu propozy- 
cji radzieckiej, bo w takim wy- 
padku wezmą na siebie w o- 
czach opinii światowej odpo- 
wiedzialność za ewentualne fia- 
sko konferencji". 

Jak wynika z doniesień za- 
chodnich agencji prasowych, A- 
merykanie przez cały czas trwa 
nia konferencji nie bardzo się 
liczą z tymi wielkimi trudno- 
ściami, jakie nacisk opinii pu- 
blicznej stwarza rządom Anglii 
1 Francji, co też wywołuje nie- 
ustanne tarcia w rodzinnym 
gronie przedstawicieli państw 
zachodnich. Stanowisko Stanów 
Zjednoczonych charakteryzuje 
londyński „Times“, stwierdza- 


Poznański Teatr Polski wystawiit sztukę Konstantego Treniewa pt. „Lubow Jarowaja“. Na zdję- 


= Osiągnięcia biologii 
y miczurinowskiej 


Siła biologii miczurinowskiej, 


otrzymano w Wszech- 
Instytucie Hodo- 


zacji; 


ściowych. Zamiast kłosów ości- 
stej pszenicy utrzymano kłosy 
bezościste, między którymi były 
kłosy o różnym zabarwieniu i 
różnej wielkości ziarna. Z tych 
odmienionych gatunków wybra 
no dwa obdarzone wysoką uro- 
dzajnością, bardzo wytrzymałe 
na zimno i ‘trudno ulegające 
pokładaniu. Jesienią 1949 r. wy- 


siano te gatunki na stacjach do- ; 


świadczalnych i w kołchozach, 
32 do 40 


Akademik Awakjan ustalił, że 
rośliny dwuletnie mogą prze- 
chodzić stadium jarowizacji i 
owocować w pierwszym roku 


pieniu na roślinach starszych. 
W tym wypadku zapasy orga- 


nicznych substancji podkładki 
(warunkują szybkie przejście 
stadium  jarowizacji w obniżo- 


nej temperaturze. 

Na podstawie teorii stadial- 
nego rozwoju, selekcjonerzy do- 
bierają odpowiednie pary rodzi- 
ców dla krzyżówek. Selekcjoner 
może przewidzieć z góry prze- 
bieg dominowania cech i w od- 
powiedni sposób kierować ich 
rozwojem we właściwym kie- 
runku. Opierając się na teorii 
rozwoju stadialnego wyhodo- 
wano w Instytucie im. Łysenki 
w rekordowo krótkim czasie. bo 
tylko w 2,5 roku. jarą pszenicę 
Lutesceus 1163. przez odpo- 
wiednią krzyżówkę i odpowied- 
nią hodowlę mieszańców Dzię- 
ki tym samym metodom akade- 
mik Olszański wyhodował ga- 
tunek szybko dojrzewającej ba- 
wełny, co zapewnia przesuwa- 
nie hodowli bawełny na północ. 


brytyjski l su 1 
|l o konieczności „zbadania przy- 


wyniku | £ W 
rozszerzeniem agresji na teryto- 


TRYBUNA LUDU 


O E S s ETE A S E RENE 


Tydzień na arenie świata 


Jeremi 


jąc: „W każdym razie jest zu- 
pełnie pewne, że nic z tego, co 
się odbywa na konferencji pa- 


i ryskiej, nie ma żadnego wpły- 


wu naamerykańską politykę..." 


Polityka rozszerzania 
agresji 
Gdy w Paryżu delegat amery- 
kański Jessup obłudnie mówi 


czyn napięcia międzynarodowe- 
go“, centrala agresji w Wa- 
szyngtonie dokłada wszelkich 
starań, by wywołane przez sie- 
bie napiecie spotęgować nowy- 
mi przygotowaniami do agresji 
we wszystkich częściach świa- 
ta, od  Trizonii, po Bliski 
Wschód i Amerykę Łacińską. 
Zbrodniarz Mac Arthur, nie- 
pomny przykrych doświadczeń, 
cynicznie grozi prowokacyjnym 


rium chińskie. Kat Franco staje 
się, na podstawie prowadzonych 
obecnie dwustronnych rozmów 
oficjalnym sojusznikiem woj- 
skowym USA. Stany Zjednoczo- 
ne narzucają Danii układ, który 
— według oświadczenia Mar- 
shalla „pozwoli lotnictwu ame- 
rykańskiemu na wykorzystanie 
baz na Grenlandii w sposób 
bardziej stały i konkretny niż 
dotychczas". 


Kolejarze Tours i Lyon 
ostrzegają 


Do Waszyngtonu przybyli z 
wizytą prezydent Francji Au- 
riol i minister spraw zagranicz- 
nych Schuman. Z audycji radia 
paryskiego dowiadujemy Się, 
że Auriol wiezie ze sobą tajem 
niczy prezent dla Trumana. Mo 
żna by było od razu zgadnąć, 
że prezentem tym jest... Fran- 
cja, ale jest to chyba rzecz nie- 
możliwa. Suwerenność kraju 
rządy francuskie od dawna sprze 
dały Amerykanom, a naród nie 
daje się sprzedać, chociaż zdra- 
dzieckie rządy bardzo by tego 
chciały. Podróży Auriola do Wa 
szyngtonu „towarzyszył“ strajk 
434 tysięcy kolejarzy, dziesiąt- 
ków tysięcy górników, transpor 
towców Paryża, metalowców, 
pocztowców, pracowników licz- 
nych gałęzi gospodarki narodo- 
wej, 

Robotnicy nie uginają się pod 
terrorem, demaskują w trak- 
cie walki prawicowo - socjali- 
stycznych zdrajców. „Dlaczego 
socjąldemokrata Jules Moch 
sprowadza samochody wojsko- 
we celem złamania strajku?“ — 
zapytuje w liście do Molleta b. 
socjalistyczny radny miejski — 
Pringue. 


„Lubow Jarowaja* w poznańskim Teatrze Polskim 


ciu scena zbiorowa ze sztuki 


stadialnego rozwoju 
roślin pozwala często pokony- 
wać trudności, uważane dotąd 
za niezwyciężone. Tak np. przy 
zasiewach słodkiego pieprzu na 
północy. rośliny rosną, ale bar- 
dzo słabo zawiązują nasiona. 
W. Razumow znalazł i usunął 


Teoria 


przyczyny braku urodzaju, dzię- 


ki zastosowaniu teorii Łysenki. 
że pieprz 


północnych 


— 40 dni) skrócony dzień. 
Dzieki teorii stadialnego roz- 

woju usunięto przez 

kartofla latem. klęskę wyradza- 


nia się kartofli na południu. 


Zagadnienie dziedziczności 


W nauce 


wiele uwagi poświęca się zagad- | 
|nieniom dziedziczności, amien- 
ności dziedziczności i stosun- 


kom między organizmem a ro- 
dowiskiem. Organizm i środo- 


wisko rozpatruje się jako ca-i 


łość. Organizm asymiluje wa- 
runki zewnętrzne, Pod wpły- 
wem zmian warunków środowi- 
ska, zmienia się również dzie- 
dziczna podstawa organizmu. 
To założenie biologii miczuri- 
nowskiej znalazło całkowite po- 
twierdzenie w doświadczeniach 
naukowych i w praktyce rolni- 
czej. Praktyka pokazuje, że roś- 
liny hodowane w dobrych wa- 
runkach doskonalą się, hodowa- 
ne w złych warunkach — wy- 
radzają się. Dla otrzymania no- 
wych form czy. gatunków nale- 
ży dać roślinom takie warunki, 
które sprzyjają rozwojowi pożą 
danych cech. Przy przetwarza- 
niu pszenic jarych na ozime na- 
leży zmienić ich właściwość 
dziedziczną przechodzenie 
stadium jarowizacji w wyższych 
temperaturach. Należy zmienić 
właściwość tak,.aby przechodze 
nie stadium jarowizacji odby- 
wało się w niskich temperatu- 
rach, co osiąga się przez wysie- 
wanie na zimę lub stworzenie 
podobnych sztucznych warun- 


sadzenie ' 
ji 


Starec 


Robotnicy francuscy wiedzą, 
że przyczyną ich wzrastającej 
nędzy jest narzucona przez USA 
militaryzacja gospodarki Fran- 
cji. A Auriol i Truman wiedzą 
chyba co oznacza publiczne spa 
lenie nakazów mobilizacyjnych 
przez strajkujących kolejarzy 
w Tours, Lyon, Montpellier i in 
nych miastach francuskich. 


Na południe od granic USA 


W Waszyngtonie przebywają 
również inni satelici departa- 
mentu stanu. Odbywa się kon- 
ferencja panamerykańska, któ- 
rej celem jest ściślejsze niż do- 
tychczas wprzęgnięcie państw 
Ameryki Łacińskiej w waszyng 
toński rydwan agresji. zacie- 
śnienie kontroli Stanów  Zjed- 
noczonych nad krajami zachod- 
niej półkuli, militaryzacja go- 
spodarki tych krajów. bardziej 
systematyczne rabowanie bo- 
gactw tych krajów przez mono- 
pole USA. Nie obywa się oczy- 
wiście bez tarć. ale galeria bez- 
pośrednich agentów departa- 
mentu stanu na' tej konferencji 
jest dość pokaźna, by prze- 
kształcić obrady w rodzaj od- 
prawy, na której rozkazy wyda- 
je Acheson. 

Konferencja ta odbywa się w 
Waszyngtonie może dlatego, że 
już raz — w r. 1948 — delegaci 
musieli zwiewać przed gnie- 
wem ludu z jednej ze stolic 
Ameryki Łacińskiej. Walka mas 
ludowych Ameryki Łacińskiej 
wcale od tego czasu nie osłabła. 
Przeciwnie. konferencja wa- 
szyngtońska obraduje przy przy 
grywce marszu głodowego ty- 
sięcy górników meksykańskich 
i marszów głodowych ludności 
w północno - wschodnich pro- 
winejach Brazylii. Ludność sto- 
licy Argentyny uczciła konfe- 
rencje waszyngtońską obrzuce- 
niem garnkami ze smołą amba- 
sady USA w Buenos Aires. 


Wrzenie na Bliskim 
Wschodzie 


Zaiste, o cały świat „troszczą 
się* Amerykanie. Ostatnio bar- 
dzo troskliwie zajmują się „ob- 
roną* Bliskiego Wschodu. We- 
dług doniesień prasy | blisko- 
wschodniej, ałarmował na ten 
temat „sam“ Eisenhower, a se- 


'nator Johnson, przybierając po- 


zę Katona, dramatycznie wykrzy 
kiwał w senacie amerykańskim, 
że „niezmierzone zasoby nafty 
perskiej muszą być nadal do- 
stepne dla Zachodu“. 
Zrozumiałe jest zdenerwowa- 
nie niektórych panów. Do wal- 
ki brytyjskich i amerykańskich 


ków. Po 3 — 4 pokoleniach, 
przy tego rodzaju hodowli w 
odpowiednim kierunku, pszeni- 
ca jara nabywa właściwości ozi- 
mej i przy posiewie letnim nie 


daje już plonu w tym samym | 


roku. 

Dla zmiany jakości produkcji 
przyśpieszenia lub opóźnienia 
dojrzewania, stosuje się meto- 
dy wegetatywnego krzyżowania 


dzaj i Profesor Głuszczenko otrzymał 
jesli | 


przez wegetatywne krzyżowanie 
pomidor o zupełnie innej formie 


|i zabarwieniu niż rodzice. 


Prof. Bukiełow i prof. Głusz- 
czenko szczepili na dziko rosną- 
cy i późno dojrzewający karto- 
fel, gatunek uprawny, szybko 
dojrzewający. Otrzymali karto- 


ifle o wiele większe, dojrzewa- 
i 7 | jące zamiast w pażdzierniku — 
miczurinowskiej w listopadzie, we wrześniu. 


I. Sizow hodował dla otrzy- 
mania Inu o wysokiej łodydze, 
specjalnie dobierane na podsta- 
wie teorii Łysenki, mieszańce, 
pod Leningradem i na Kubaniu. 
Pod Leningradem mieszaniec 
osiągnął 146 cm (rodzice 106 cm, 
i 78 cm.) a na Kubaniu taki 
sam mieszaniec osiągnął tylko 
98 cm. Stąd wniosek, że warun- 
ki hodowli pod Leningradem, a 
w szczególności długi letni 
dzień, sprzyjają rozwojowi 
wysokiej łodygi. 


W trosce o powiększenie 
urodzajności 


Można przytoczyć jeszcze wie- 
le przykładów, które dowodzą, 
że znajomość właściwości biolo- 
gicznych i wymagań roślin w 
stosunku do warunków zc- 
wnętrznych pozwala człowieko- 
wi kierować rozwojem roślin, 
zmieniać dowolnie właściwości 
dziedziczne żywych organiz- 
mów 

W praktyce rolniczej, w sow- 
chozach i kołchozach hoduje się 
ziarno siewne na specjalnie od- 
dzielonych terenach, gdzie sto- 
suje się najlepszą agrotechnikę, 
systematyczne krzyżowanie we- 
wnątrzgatunkowe i między ga- 


rabusiów o naftę irańską wmie- 
szał się naród irański — i to ich 
oczywiście boli. Nowy premier 
irański, Hussein Ali, wierny a- 
gent imperialistów, nie jest w 
stanie „zapanować nad sytua- 
cją*. Mimo proklamowanego na 
południu Iranu stanu wyjątko- 
wego, rozszerzają się strajki pra 
cowników towarzystwa nafto- 
wego. Dołączają się do nich 
studenci i włókniarze Ispahanu. 

Wrzenie wzrasta we wszyst- 
kich krajach Bliskiego i Srod- 
kowego Wschodu. 18 posłów do 
parlamentu irackiego wystąpiło 
z żądaniem nacjonalizacji naf- 
ty Iraku. Do parlamentu egip- 
skiego wpłynął wniosek o na- 
cjonalizację Kanału Sueskiego. 
W Pakistanie, opiewanym przez 
imperialistów jako raj feuda- 
łów, a tym samym jako trwa- 
ła opora — po raz pierwszy w 
jednym z okręgów wyborczych 
większość zdobył kandydat ko- 
munistyczny. I dzieje się to 
wszystko w momencie. gdy z 
planami agresywnych sojuszów 
objeżdża Bliski Wschód zastęp- 
ca Achesona — Mac Ghee. 

Von Falkenhausen czuje 

się dobrze 

Ale oczkiem w głowie pozo- 
stają bezkonkurencyjnie hitle- 
rowcy. Przy pełnej aprobacie a- 
merykańskich władz okupacyj- 
nych, zwołany został do Kassel 
ofiejalny zjazd dywizji hitlerow- 
skiej „Grossdeutschland*. Kon- 
trolowana przez Amerykanow 
radiostacja „Nordwestdeutscher 
Rundfunk* nadaje bezczelne 
wypowiedzi wypuszczonych na 
wolność zbrodniarzy hitlerow- 
skich, generałów von Falken- 
hausena, Bertrama i Raedera. 
Pozwalają sobie na to, mają prze 
cież możnych protektorów, któ- 
rym ofiarują swe niecne usługi. 

Są jednak siły większe, po- 
tężniejsze. Raz jeszcze pokaza- 
ła to Europejska Konferencja 
Robotnicza, która w dniach 23 
— 95 marca obradowała w Ber 
linie. 

Potęga 

Europejska Konferencja Ro- 
botnicza była potężną manifes- 
tacją stanowczego oporu mas 
pracujących przeciw remilita- 
ryzacji Trizonii nie tylko w in- 


nych krajach Europy, ale i w sa- 
mych Niemczech zachodnich. 
Charakterystyczny dla pow- 


szechności tego oporu jest fakt, 
że wśród 364-osobowej delegacji 
robotników zachodnio = niemie- 
ckich 14 proc. stanowili komu- 
niści, 16 proc. — socjaldemokra- 
ci potępiający politykę Schu- 
machera, pozostali zaś delegaci 
reprezentowali najszerszy Wa- 
chlarz przekonań politycznych. 

Delegaci wszystkich krajów 


nie tylko potępiali remilitary- 


zację Trizonii, ale podkreślali 
konieczność zjednoczenia sił do 
walki z remilitaryzacją Trizonii. 

„Siły, które dokonują remili- 
taryzacji Niemiec są wielkie — 
stwierdza jednomyślnie przyjęta 
rezolucja — lecz mogą one być 
rozgromione i będą rozgromione. 
Nic nie może się oprzeć jednoli- 
tej akcji klasy robotniczej”. 

W walce tej idzie za klasą ro- 
botniczą zdecydowana większość 
społeczeństwa wszystkich kra- 
jów. 

Konferencja w Libercu przy- 


|czyniła się do zacieśnienia jed- 


ności młodzieży polskiej, cze- 
chosłowackiej i niemieckiej w 
walce z remilitaryzacją Trizonii. 
Ponad trzysta tysięcy Austria- 
ków położyło już swe podpisy 
pod apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju pięciu mocarstw. Pod 
hasłem walki o pokój obrado- 
wała pierwsza ogólnonarodowa 
konferencja byłych wojskowych 
w Anglii. 

Dn. 31 marca zbiera się w 
Warszawie plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju by 
ustalić formy walki o realizację 


uchwał berlińskiej Sesji Świa-| 


towej Rady Pokoju. 


Coraz głębiej i szerzej trafiają | 


hasła światowego ruchu obroń- 
ców pokoju, z każdym dniem 
rosną jego zastępy. 


Z O W O R, 


tunkami, aby otrzymać najbar- 
dziej wartościowe nasiona, za- 
pewniające wysokie urodzaje. 
Oprócz tego powiększenie uro- 
dzajności zyskuje się przez sztu- 
czne dodatkowe zapylanie wie- 
lu roślin w okresie kwitnienia. 

Biologia miczurinowska w zu- 
pełnie nowy sposób rezpatruje 
zagadnienie stosunków między 
gatunkami i wewnątrz jednego 
gatunku. . 

Burżuazyjni biologowie dotąd 
jeszcze uważają, że w przyro- 
dzie istnieje również walka 
wewnątrz jednego gatunku przy 
czym twierdzą, że walka ta jest 
intensywniejsza niż między ga- 
tunkami, ponieważ osobniki te- 
go samego gatunku mają po- 
dobne wymagania w stosunku 
do warunków środowiska. Myl- 
nie również sądzą ci uczeni, że 
przyczyną tej walki iest prze- 
ludnienie w przyrodzie. Dobór 
naturalny uważają oni za dobór 
mechaniczny, zachodzący na 
skutek walki wewnątrz jedne- 
go gatunku. Te założenia zosta- 
ły już obalone przez biologię 
miczurinowską. 

Akademik Łysenko dowiódł, 
że w przyrodzie istnieje walka 
między gatunkami, 'ale nie ma 
walki wewnątrz jednego gatun- 
ku. Przełudnienia w przyrodzie 
nie było i nie ma. Proces rozwo- 
ju żywej przyrody idzie od form 
niższych do wyższych, bardziej 
doskonałych. Różnicowanie w 
świecie roślinnym i zwierzęcym 
zachodzi pod wpływem środo- 
wiska zewnętrznego, warunków 
życia. Czynnikiem ewolucji w 
przyrodzie jest narówni ze 
zmiennością i  dziedzicznością 
wytrwanie, a nie przeludnienie, 
jak mylnie sądził Darwin i jak 
dotąd twierdzą burżuazyjni bio- 
logowie. Możliwości rozwoju są 
ograniczone nie przez walkę 
wewnątrz gatunku, lecz przez 
warunki zewnętrzne. Dlatego 
w przyrodzie zachowują się 
formy roślin i zwierząt najle- 
piej przystosowanych do wa- 
runków zewnętrznych tzn. for- 
my najdoskonalsze. 
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Bieg sztafetowy im. Mariana Buczka w Warszawie 


Na zakończenie Światowego Tygodnia Młodzieży sportowcy sto- 
licy wzięli udział w biegu sztafetowym im. Mariana Buczka. 
Na zdjęciu: zawodnicy na trasie biegu 
Foto FILM POLSKE 


List przyjaźni 


Dnia 31 marca kończy się obchodzony uroczyście na terenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Miesiąc przyjaźni nie- 
miecko - polskiej. W czasie tego miesiąca redakcja naszy otrzy- 
mała wiele listów z życzeniami i pozdrowieniami od ludzi pracy 
z NRD. Jeden z takich listów, świadczących o wielkich przemia- 
nach jakie zaszły za Odrą i Nysą, zamieszczamy poniżej. 


Górlitz, 6 marca 1951 r. 
Drodzy przyjaciele! 


Od dawna pragnęłam nawią- 
zać bliższe stosunki z ludźmi 
Polski demokratycznej. W tym 
miesiącu, kiedy tak uroczyście 
obchodzimy w naszej Niemiec - 
kiej Republice Demokratycznej 
Miesiąc przyjaźni niemiecko - 
polskiej, pragnienie to stało się 
nieodpartym, potężnym naka - 
zem... 


Czuję głęboką potrzebę po- 
wiedzenia, jak bardzo podzi - 
wiamy Waszych ludzi. To, co 
czytamy i słyszymy o odbudo- 
wie Warszawy, co widzmy W 
kronikach filmowych, wydaje 
się cudem. Całym sercem je- 
steśmy z Wami, gorąco cieszy- 
my się Waszymi osiągnięciami. 
Bo przecież w istocie rzeczy to 
są również i nasze osiągnięcia. 
Wy i my, wyzwoleni z jarzma 
hitlerowskiego faszyzmu — naj- 
bliżsi sąsiedzi wytężamy 
wszystkie nasze siły, by mzy 
pomocy wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego budować nowe, 
szczęśliwe życie. Do tego po- 
trzebna jest nam braterska, nie- 
zachwiana przyjaźń. 


Wiem, że istnieją jeszcze u 
nas w Republice ludzie, naj - 
częściej spośród przybyłych Z 
tamtej strony Nysy, którzy nie 
chcą pogodzić się z obecnym 
stanem rzeczy, nie chcą uznac 
tego, co jest sprawiedliwe, praw 
dziwie ludzkie. i 


Staram się ze wszystkich sił 
wyjaśniać tym ludziom jakie 
niewypowiedziane cierpienia 
przyniósł hitlerowski faszyzm 
Waszej ojczyźnie, ile przyniósł 
Wam nędzy i łez. Staram się im 
wyjaśnić, iż oddanie Wam zra- 
bowanych przed setkami lat 
ziem jest sprawiedliwością dzie- 
jową. 

Kiedy o tym mówię, kiedy 
staram się przekonać ludzi, nie 
którzy z moich rodaków z 5a - 
ryczą mówią, że na pewno nigdy 
nie kochałam swoich stron. A 
kochałam Wrocław — skąd po- 
chodzę — naprawdę i kochać go 
będę zawsze. Jestem >: jednak 


spokojna i zadowolona bo wiem, 
że słuszne i sprawiedliwe jest 
to, że teraz Ty, polski bracie, 
i Ty, polska siostro, jesteście we 
Wrocławiu i że tam zostaniecie 
na zawsze. 


Kiedy przeżywałam we Wroc- 
ławiu ponury okres hitlerowskie 
go terroru, widziałam robotni- 
ków ze Wschodu, ludzi.z Polski 
siłą zaciągniętych do przymuso- 
wej pracy w hitlerowskich fa- 
brykach w nieludzkich warun- 
kach. Często ogarniał mnie wte- 
dy strach przed odpowiedzial - 
nością jaka na nas spada. 


A po tym przyszedł luty 1945 
roku. Przyszła klęska Niemiec, 
upadek i chaos. A kiedy cier- 
piałam głód, tak jak cierpiały 
go przedtem tysiące Waszych 
bliskich, poznałam, co to jest 
dziejowa sprawiedliwość. I ob- 
jawieniem było wtedy dla mnie, 
że właśnie w najgorszym, naj - 
cięższym okresie mego życia po- 
moc okazali mi Polacy, dopiero 
co wypuszczeni z hitlerowskich 
obozów. 


Właśnie ci prości, bezintere- 
sowni ludzie, polskie kobiety i 
mężczyźni, którzy tak niedaw - 
no przebyli potworne męki i cier 
pienia pod faszystowskim jarz= 
mem wstrząsnęli mną do głębi, 
przywrócili znowu wiarę w 
człowieka. 


Rozdzielił nas los | czas. O 
wielu z nich nie wiem nic, nie 
znam nawet ich nazwisk, ale 
pozostawili oni po sobie nieza- 
tartą pamięć — głęboką serdecz- 
ną przyjaźń dla Waszej ojczyz- 
ny, dla Waszych ludzi. 


Podobnie jak mnie w moich 
małych troskach i cierpieniach 
pomogli Polacy, tak samo po- 
mogli w wielkich sprawach 
Niemcom. I nic nigdy nie rozer- 
wie więzów przyjażni, łączą = 
cych nasze narody. 

To chciałam i to powinnam 
była, moi polscy przyjaciele, 
dawno już powiedzieć... 

Pozdrawiam Was wszystkich 
serdecznie Wasza 


URSZULA HEIDOW 


7 DZIEJÓW WYŚCIGU POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“ 


Nasze 


Jest koniec kwietnia 1950 r. 
Na jednej z warszawskich ulic 
przed czerwonym, świeżo wybu 
dowanym budynkiem stoi mło- 
dy mężczyzna, ciekawie przy- 
glądając się budowie. Jest wy- 
soki, o śniadej twarzy, Z lekka 
przygarbiony. To Rumun Nicu- 
lescu, uczestnik wszystkich Wy- 
ścigów Pokoju „Trybuny Ludu“ 
i „Rudeho Prava“. 

i 


Wyciąga rękę w stronę gma- 
chu: — kiedy byłem tu w ubie- 
głym roku, pamiętam doskona- 
le, leżał tutaj gruz. 


Potem spogląda na odbudo- 
waną ulicę i mówi z uśmie- 
chem: 


— I u nas leczy Się rany 
wojny, ale wasze tempo jest 
rzadko spotykane. Jestem w 
Polsce po raz trzeci i za każ- 
dym razem widzę ogromną róż 
nicę, szczególnie w Warszawie. 


Niculescu jest jednym z naj- 
lepszych kolarzy * swego kraju. 
W pierwszych dwu wyścigach 
„Trybuny Ludu i „Rudeho 
Prava“ jechał niestety bez po- 
wodzenia. Zbyt często prześla- 
dowały go defekty. W 1948 roku 
na trasię Praga Warszawa 
zajmuje dopiero 21-sze miejsce 
w klasyfikacji ogólnej, z cza- 
sem gorszym od zwycięzcy 0 
przeszło godzinę. W następnym 
roku poprawia swą lokatę o 
dwa miejsca, a czas o 20 minut. 
Kiedy Niculescu zachwycał się 
tempem odbudowy naszej sto- 


tempo 


licy, III Wyścig Pokoju Warsza- 
wa — Praga miał się rozpoczą 
za dwa dni. W wyścigu tym Ni- 
culescu zajął już 6-te miejsce, 
będąc tylko o 19 min. gorszy od 
zwycięzcy. 


Tempo odbudowy Warszawy 
imponuje Niculescu. Ale i nam 
imponuje tempo jego sportowe- 
go rozwoju. W tym samym ro" 
ku 1950 Niculescu, startując W 
wieloetapowym wyścigu doko= 
ła Polski, zajął drugie miejsce, 
bijąc najlepszych kolarzy — 
amatorów Europy. 


A kiedy po tym wyścigu, pol- 
scy przyjaciele gratulowali Ni- 
culescu sukcesu, odpowiedział 
skromnie: 


— Nauczyłem się tego szyb- 
kiego tempa od was, Polaków. 


Wiemy, że Niculescu i w tym 
roku nie pozna Warszawy Za- 
prowadzimy go na MDM, zawie 
ziemy na Mokotów, Młynów, 
Mirów. Pokażemy mu to wszyst- 
ko, czego nie widział w roku 
ubiegłym. a co nie będzie no- 
we już za rok. 


Wiemy, że spotkamy znowu 
w maju naszego przyjaciela z 
bratniej Rumunii. zdumionego 
nowymi domami Kruczej i Mar 
szałkowskiej i na nowo zachwy= 
cającego się tempem  odbudo- 
wy. A czy Niculescu utrzyma 
swe tempo sportowe na szosach 
Polski i Czechosłowacji — po- 
każe wyścię. 

(P.) 


